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PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
aboneniów *Gazety 
* Polskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonen- 
tów Ary gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowi - 
liśmy dać każdemu abonen- 
towi, który opłaci z góry 
«Gazetę Polską” na cały 
rok, premię czyli podaru- 
nek wartości jednego dola- 
ra w książkach znajdują- 
cych się w naszej księgar- 
ni, tak Powieściowych, Hi- 
storycznych, jako też do 
Nabożeństwa, za dopłatą 
10c na przesyłkę tejże pre- 
mii. Jeżeli na premię wy- 
bierane są Roczniki Tygo- 
dnika, to trzeba dołączyć 
40c na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po- 
nad dolara kosztuje 1 przy” 
syła tę sumę razem z abo- 
namentem. N aprzykład: Kto 
sobie wybierze w premii 
Słownik 


dra Chodźki, który kosztu- 
je $4.00, to odciąga sobie 
$1.00 jako premię, a 5.0U 
przysyła razem Z prenume- 
ratą i dołącza 10c na prze- 
syłkę premii. „Prawo do 
powyższej premii mają tak 
samo nowi, jak 1 starzy ar 
bonenci "Gazety Polskiej. 
“Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku 31.25, na kwar- 
tał 75c. z 
“Gazeta polska” do Eu- 
ropy kosztuje 33.00 na rok 
$1.50 na pół roku. > 
Katalogi książek i obra- 
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie. — , 
Władysław Dyniewicz. 


— ANN, 
NASI PODROŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszym podróżującym ageutem 
obecnie jest+pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupeł- 
ne zaufanie i ma prawo kolekto- 
wać za "Gazetę Polską” i książki 
mna co wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje o- 
becnie za "Gazetę Polską” w Bo. 
Dakocie i Minnesocie. 

Pan W. Michalski kolektuje za 
«Gazetę Polską” w Massachusetts, 
New Hampshire, Maine, Rhode 
Island i Connecticut. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za "Gazetę Polską,” 
idący do pracy, niechaj pozostawią 
w domu pieniądze i upoważnią 
swoje żony do zapłacenia abona- 
mentu, a odbiorą zaraz od niego 
swoje premie, jakie sobie obiorą, 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet 
zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz. 


—— e — 
Do Czytelników. 


Kto z czytelników ma na 
znaczek “May 
3, znaczy to, że prenume 
rata jego skończyła się w 
Maju, 1903. Kto chce 
nadal Gazetę Polską od 
bierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w prze- 
ciwnym razie wysyłkę gaze- 
ty wstrzymamy. 

W. Dyniewicz. 


Polsko- Angielski 1! 
© Angielsko-Polski  Aiexiu- 


Wiadomości Zagraniczne. 


Położenie w Chinach. 


BERLIN, 6 maja. —Kryzys na 
dalekim wschodzie zbliża się 
widocznie. 4 Tokio donoszą, że 
Japonia przygotowuje się gorg- 
czkowo do wojny, i że rząd ro- 
syjski rozkazał, by w arsena- 
łuch i warsztatach okrętowych 
Władywostoku pracowano dniem 
i noca. Japończycy bardzo chcą 
wojny z Rosya. Sadza nie tylko 
w kołach wojskowych, lecz ogól- 
nie, że urmia japońska jest nie- 
zwyciężona. Mikado zdaje sobie 
doskonale sprawę z olbrzymiej po- 
tęgi rosyjskiej, więc oziębia zapa- 
ły wojenne swoich doradców i 
poddanych, lecz zdaje się, że zbli- 
ża się chwila, kiedy nie będzie 
w stanie zapobiedz wojnie, zwła- 
szcza wobec tego, że Rosya za- 
graża egzystencyi Korei. 

Obecnie zapasy węgli w Wła 
dywostoku są trzy razy większe 
niż były kiedykolwiek. Japoński 
ambasador w Petersburgu zapytał 
się rządu rosyjskiego, co znaczą 
wojenne przygotowania w połud - 
niowo-wschodniej Syberyi, lecz 
otrzymał odpowiedź niezadawa|- 
niającą. 

W pobliżu Tokio ma rząd ja- 

poński wielki- *' vki» broni i 
amunicyvi, w mezu obecnie pa- 
nnie ruch dniem i nocą- 
A FA, 6. maja. — 
Dziennik tokioski Inomiuri zazna- 
cza, że konflikt między Japonia a 
Rosya jest nieunikniony w Ta- 
lien Wan, w porcie Artura i w 
Niuczwangu. Siły zbrojne rosyj- 
skie w Mandżuryi zostały nieda- 
wno znacznie pomnożone. Podob- 
no rezultatem wizyty księcia 
Czynga w Paotungfu było otwar- 
te przyznanie się do tego, że 
Chiny nie moga nie lepszego 
zrobić, jak ufać Rosyi, iż obie- 
tnie dotrzyma. 

LONDYN, 6 maja.— Z Peki- 
nu donoszą, że zanosi się na 
nowe powstanie bokserów, wo- 
bec czego Europejczycy w głębi 
kraju sa w wiełkiem niebezpie- 


NNP. 


czeństwic— zwłaszcza w Kwang 
Si. 

W Pekinie panuje spokój. 
Pogłoska jakoby ministrowie 


rezydenci zagraniczni w Pekinie 
mieli żądnć od rządów swoich 
świeżych posiłków, jest bezpod- 
stawną. Jeżeli rzad chiński nie 
będzie w stanie uśmierzyć no- 
wego buntu, winne będa temu 
mocarstwa, gdyż nie pozwolą 
Chinom kupować broni. Zwła- 
szcza Rosya w własnym intere- 
sie swoim pragnie, aby Chiny 
nie odzyskały mocy, gdyż w 
przeciwnym razie musiałaby o- 
puścić Mandżuryę, czego wcale 
sobie nie życzy. Ambasadoro- 
wie rosyjscy umyślnie przedsta. 
wiają stosunki chińskie w  fał- 
szywem świetle, aby upozorować 
swoja obecność w Mandżuryi. 


PEKIN, 9 maja— We wtorek 
Rosya siłą zajęła | Niuczwang. 


W tym samym czasie eskadra rosyj- 
ska wpłynęła do zatoki Peczyli. 
Moskale przywieźli z sobą arma- 
ty i znaczną liczbę karabinów. 
Zamówili też całe stada bydła. 
Ciagle przybywa prowiant i amu- 


nicya.  Rosyanie zajęli także 
wszystkie forty u ujścia rzeki 


| Liao i wysłali oddziały celem o- 


kupacyi miejscowej Tien Czwang 
Tai. Obecnie ma Rosya mię- 
dzy portem Arthuta i rzeka Lino 
14,000 wojska. Donoszą także, 
że Rosyanie sypia szańce i wzno- 
szą okopy w pobliżu Lino Yang, 
na trakcie do rzeki Yalu. Przy- 
gotowania te sa czynione w ce- 
lu stawiania oporu mocarstwom, 
które się sprzeciwiają wykonaniu 
jej planów w Mandżuryi. 
Zamach rosyjski wywołał tu 
niemałe zdziwienie, gdyż zdawa- 
ło się, że Moskwa zastosuje się 


do żądań mocarstw, która jej w 
karty zajrzały i wycofa się z 
Mandżuryi. Ostatni manewr ro: 
syjski jest tu uważany za odpo- 


wiedź na protesty mocarstw i | 


za deklaracyę. że Rosya gotowa 
jest bić się celem zatrzymania 
raz na zawsze Mandżuryi. 

Armia rosyjska zajęła wszyst- 
kie strategiczne pozycye. „Oprócz 
prowiantów i materyałów wojen- 
nych, władze rosyjskie kupowały 
całe tabuny koni. 

Na konferencyi tamtejszych za- 
granicznych ministrów rezyden- 
tów, omawiano ostatni krok Ro- 
syi w Mandżuryi, a mianowicie 
zagarnięcie wielkiego obszaru 
ziemi po drugiej stronie rzeki, 
naprzeciwko Niuczwang, gdzie 
kończy się linin kolejowa Sza- 
uia:Kwau. Rosya zawiadomiła 
władze chińskie, że potrzebuje 
ten obszar Ziemi do....ćwiczeń 
wojskowych. 

Chiny ani myślą o stawianiu 
oporu zbrojnego inwazyi rosyj: 
skiej. 

WASINGTON, D. C., 9 maja 
— Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych zostało powiadomionem 
przez swych agentów w {Chinach 
o pomnożeniu załogi rosyjskiej 
w Niuczwang, w Mandżuryi. Wo- 
bee tego, rozumie się za zgodą 
prezydenta Roosevelta i w po- 


| rozw a:eniu z nim,minister spraw 
j PERR. e, EIR Hay przedsięweź- 


mie potrzebne kroki w tej spra- 
wie dla obrony interesów amery- 
kańskich. 

Cierpliwość amerykańskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych 
została kompletnie wyczepana, 
więc przyszedł czas energiczniej- 
szego działania, gdyż dotychczaso- 
we rokowania z mocarstwami w 
tej mierze żadnego nie; dały re- 
zultatu. Hay jest w komunikacyi 
telegraficznej z prezydentem Roo- 
seveltem, który obecnie bawi 
w Kalifornii. Od jego decyzyi 
zależą dalsze działania ministra 
Hay'a. 

Obecnie energiczniejsze działa- 
nie rzadu amerykańskiego. ma 
się objawić w współnej akcyi 


Japonii, Angli i Stanów Zje- 
dnoczonych. Program minister- 


stwa spraw zagranicznych musi 
być potwierdzony przez prezyden- 
ta. Jeśli Roosevelt nie zgodzi się 
na niego, minister spraw zagra- 
nicznych zapyta się Rosyi co to 
wszystko znaczy, aby mu wyja- 
śniła kroki swoje w Mandżuryi. 

LONDYN, 9 maja. — Tutejsze 
wpływowe dzienniki utrzymują, 
że nie należy wierzyć wiadomo- 
ściom o przygotowaniach wojen- 
nych. 

YOKOHAMA, 9 maja. — Od- 
działy rosyjskie weszły do Korei 
rzekomo dla protekcyi rosyj- 
skich komisarzy  leśnicznych. 
Silne oddziały rosyjskie zbliżają 
się do Wiju— przeciwko czemu 
rząd japoński energiznie zapro- 
testował. 

WIEDEN, 9 niaja.—W kołach 
politycznych powatpiewają, czy 
książe bułgarski Ferdynand zdo: 
będzie się na odwagę, aby wró- 
cić do Sofii w obecnym krytycz” 
nym momencie. Przebąkują na- 
wet, że on już nigdy nie wróci 
do stolicy Bułgaryi. Watpliwość 
tę pomnożyły dwie depesze z So- 
fii. Pierwsza donosi, że ksiażę, 
który, obecnie bawi w Paryżu. 
cierpi na silne zapalenie 'gardła. 
Druga o opublikowaniu w War- 
nie pamfletu oskarżającego księ- 
cia o zdradę idei i ojczyzny i 
grożącego mu. 

KONSTANTYNOPOL, 9 maja. 
—Magazyn prochów w Monasty: 
rze wysadzono w powietrze dla- 
tego, aby wywołać zemstę ze 
strony - Turków, a przez to 
zmusić mocarstwa do interwencyi 
w sprawie macedońskiej. Kilku- 
nastu spiskowych zostało zabitych 
przez Turków. 


BERLIN, 9 maja.—Ż Konstan- 
tynopola donoszą, że wojsko tu- 
reckie zajęło Apek, w Albanii, 
główną kwaterę sułtańskiej ko- 
misyi reformacyjnej, której gro- 
zili wzięciem Albańczycy. Wła- 
dze tureckie skazuły 21 przewód- 
ców albańskich, przeciwnych 
reformom na wygnanie do Mo- 
rul, w azyatyckiej Turcyi. 

Położenie na Bałkanach. 

WIEDEŃ, 7. maja — Krąży 
tu pogłoska, że Albańczycy za- 
mordowali  jenerała tureckiego 
w Uskub. Sułtan kazał stawiać 
cały szereg wieżyczek drewnia 
nych wzdłuż bułgarskiej grani- 
cy. 
LONDYN, 7. maja.— Z Sofii 
donosi korespondent **Times'a”, 
że 'Turcya przesłała notę Bułya- 
ryi, w ktorej zwraca jej uwagę, 
że powstańcy macedońscy ku- 
puja w Bułyaryi materyal wy- 


|buchowy i przemycają go przez 
| granicę. Rząd bułgarski 


ZR pro- 
testował przeciw ostremu teno- 
rowi noty tureckiej. 
mocarstwa zgodziły się na odwo- 
łanie wszystkich statków bojo- 
wych z Saloniki z wyjątkiem 
austryuckich. Reprezentanci mo- 
carstw w Carogrodzie przesłali 
sułtanowi wspólna notę, w któ- 
rej żądają odszkodowania dla 


poddanych swych władców za 
skutki eksplozyi 'w  Salonice. 


Koleje węgierskie „2rzynały xyz: 
kaz mieć 400 wagonów  kolejo- 
wych do przewożenia wojska. 
SALONIKA, 7 maja —W bi- 
twie pomiędzy oddziałami turec- 
kiemi; a rewołucyonistami pod 
Okryna, padło tych ostatnich 40, 
a 21 zostało ranionych. "Turków 
padło 100. Oficerów 10, n szere- 
gowców 6 jest ranionych. 
LONDYN, 7 maja. —2 Salo- 
niki donoszą pod datą 1-go ma- 
ja, że przybycie austrvackiego 
statku bojowego i torpedowcu, 


bardzo okurzyło Turków. Wali w | MCZ 
| ka Brytania nie jest obowiąza- 


Salonice jest mocno zagniewany 
i oświadczył że nie będzie odpo- 
wiedzialnym za następstwa, je- 
ŝli obecność tych statków bojo- 
wych  ośmieli rewolucyonistów 
do popełnieniu gwałtów, za któ- 
re pomszczą się Turcy. 
Tragicznych wypadków nie by- 
ło brak w zaburzeniach ostatnich 
w Salonice. Szwajcarka, nazwi- 
stkiem pani Trumpler, znalazła 


trupa męża swego na ulicy. Wy- 


padł oknem z niemieckiego kłu- 
bu kręglarskiego. Ktoś zdarł na- 
tychmiast odzież ztrupa i za- 
brał ja razem Zz pieniędzmi i 
kosztownościami. 

Pewien poddany francuski za- 
wezwał władze, aby aresztowały 
trzech Bułgarów, którzy znaleźli 
schronienie w jego domu. Przy- 
słano żołnierzy, którzy wpadłi 
i zabili owych trzech Bułgarów. 

BERLIN. 8 maja.— Donoszą 
tu, że Muzułmanie wymordowa- 
li wszystkich chrześcinn mieszka- 
jacych w Nowym Bazarze. Licz: 
ba zabitych ma wynosić 9,000. 
Rzeź chrześciaun nastąpiła zupeł- 
nie niespodziewanie. Dzika hor- 
da poprostu wpadła na chrześ- 
cian nie zważając na ich płeć 
ani wiek i okrutnie wymordowa- 
ła wszystkich. Tak donoszą do 
pisma Frankfurter Zeitung”. 
Do innego czasopisma * Deutche 
Warte” donoszą z Saloniki, iż 
Turcy zabili tamże 700 chrześcian 
z zemty zą uszkodzenie dynami- 
tem poczty, dworca kolejowego 
i innych gmachów w Salonice. 

Chrześcianie nie spodziewali 
się napaści, a wielu z pomordo- 
wanych zostało strasznie pocię- 
tych już po śmierci. 


KONSTANTYNOPOL, 8 ma- 
ja.—W tutejszch kołach rządo- 
wych panuje wielkie oburzenie 
na Bułgarów, którzy pozwalają 
u siebie organizować się powstań: 
com macedońskim. Podobno 


Podobno | 


sułtan zmobilizował armię w A- 
dryanopolu i Salonice. 

Policya w Konstantynopolu 
przyaresztowała 60 Bułgarów. Od- 
bywaja się często wizyty poli- 
cyjne w domach bułgarskich, 
nawet w prywatnem mieszkaniu 
sekretarza dyplomatycznej agencyi 
bułgarskiej, któremu zabrano pa- 
piery, jlecz je później wrócono 
gdyż nie były ważne. ° 

Sułtańska komisya reformacyj- 
na bawi jeszcze w Ipecei w Al- 
banii, dokąd.ida wojska tureckie 
dla rozpędzenia Albańczyków: 

Pod Bawcaą przyszło do rozpa- 
czliwej bitwy między Turkami 
a rewolucyonistami, w której ci 
ostatni zotali na głowę pobici 
ze stratą 60 chłopa. Turcy stra- 
cili trzech w zabitych. Pod Kra- 
pestyca rozpędzono oddziały bul- 
garskie Petrowa, który ma wiel- 
ki wpływ na rewolucyonistów. 

WIEDEŃ 9. maja. — W tutej: 
szych kołach rządowych zapatru- 
ja się bardzo optymistycznie na 
obecne stosunki turecko-bułgar- 
skie, które uległy zmianie na 
lepsze w ostatnich 24 godzinach. 
Do wojny pomiędzy niemi praw- 
dopodobnie teraz nie przyjdzie. 
Banda Bułgarów usiłowała wczo- 
raj wysadzić w powietrze maga- 
zyn prochu w Monastyrze. A- 
toli przeszkodzili jej w wykona- 
niu strasznego dzieła tureccy 
żołnierze. Przyszło do bitwy; w 
której po obu stronach padło i 
zostało ranionych bardzo wielu. 

PARYZ 9 maja. —Dywizyę fran- 
cuskiej floty Środziemnej po- 
słano do Saloniki. Sytuacya na 
Błakanie budzi tu niepokój, lecz 
ministerstwo spraw zagranicz: 
nych zapewnia że sytuacya bał- 
kańska nie jest krytyczną; wszy- 
stko cò się dzieje na Bałkanie, 
jest rezultatem intryg tureckich. 

LONDYN, 9 maja. — Stanowi- 
sko rządu angielskiego w kwes: 
tyi bałkańskiej jest bierne. W jel- 


na żadnym traktatem interwenio- 
wać na korzyść Bułgaryi, cho- 
ciaż jej Bułysrya byt swój za- 
wdzięcza. Wielka Brytania nigdy 
nie promowała interesów bułga: 
skich; broni ona całości państwa 
otomańskiego. 

BERLIN, 9 maja. —Rrząqd nie- 
miecki stale popiera politykę 
rosyjską w Konstantynopolu i w 
stolicach bałkańskich. Rosyą mo- 
ralnie popiera Turcyę w uśmie- 
rzeniu buntów i rozruchów. 
Rząd moskiewski palcem nie ru- 
szy, aby pomódz Bułgaryi, je- 
śli ją Turcya postanowiła ukarać. 
W ministerstwie spraw zagra- 
nicznych twierdzą, że wojny nie 
będzie. 

SALONIKA, 12 maja. — Mię- 
dzy oddziałem Bułgarów a woj- 
skiem tureckiem przyszło znów 
do kwawej rozpawy pod Igapari 
w pobliżu Monastyru. Znaczna 
część Bułgarów padła na pobojo- 
wisku a 74 dostało się do niewo- 
li. Drugą walkę stoczono we 
wsi Gorestrowo. Cała wieś zosta- 
ła spalona. 

PARYZ, 12 maja.— Pisma u- 
rzędowe w Paryżu, Wiedniu i 
Petersburgu piszac o sytuacyi na 
Bałkanach, opowiadają, że mocar- 
stwa nie pozwola sułtanowi do 
rozpoczęcia kroków wojennych 
przeciw Bułgarii, a gdyby do 
tego przyszło staną po stronie tej 
ostatniej. 

Naprężone stosunki, 

RZYM, 7. maja.— Wkrótce po 
wizycie carskiej przybędzie do 
Rzymu prezydent Francyi Lou: 
bet. Papież po naradzie z kar- 
dynałami, postanowił nie przyjąć 
prezydenta francuskiego, które 
to postanowienie będzie półurzę- 
dowo zakomunikowane Francyi 
w tej nadziei, że Loubet nie 
poprosi o posłuchanie w Waty- 
kanie. W kołach watykańskich o: 


bawiają się jednak, że Loubet 
zgłosi się jednak o audyencyę 
u papieża, aby spotkać się z od- 
mową, co nastapi z pewnościa jeśli 
premier Combes będzie jeszcze 
w urzędzie podczas wizyty Loubeta 
w Rzymie. Ten krok papieża bez 
kwestyi wywoła zerwanie dyplo- 
matycznych stosunków  pomię- 
dzy Watykanem a rządem fran- 
cuskim. 
Katastrofa na m'rzu. 

NORFOLK, Va. T maja. — Nieda- 
leko stąd zderzyły się dwa okrę- 
ty z fatalnvm skutkiem. Okręt 
Old Dominion linii “Hamilton” 
wyjechał w poniedziałek popołu: 
dniu z Nowego Yorku do Nor- 
folk, a okręt “Saginaw” wyjechał 
z „Virginia Capsw poniedziałek 
wieczór o 9-tej godzinie do Phila- 
delphii. Całą noc panowała na mo- 
rzu gęsta mgła. Oba okręty da- 
wały wciąż sygnały i zwolniły 
bieg. W miejscu odległym 14 
mil od brzegu, około 180 do 200 
mil na południe od Nowego Yor- 
ku, nastąpiło zderzenie. Jak ka- 
pitan okrętu "Hamilton" powia- 
da, spostrzeżono okręt" Saginaw” 
dopiero na odległość kilkudziesię - 
ciu stóp i wszelkie starania ster- 
ników, aby się minąć, były 
już daremne. Stalowy przód Ha- 
miltona*” uderzył w tylna część 
*Siginaw'u", rozbijając ją zupeł- 
nie. Gdy“ Hamilton” stanał i 


| spuszczono lodxie ratunkowe, =po- | 


wstała "panika ‘wśród pasażerów: 
oficerowie wnet ich jednak uspo- 
koili, zapewniając, że okręt nie 
jest uszkodzony. 

Okręt “Saginaw” napełniał się 
szybko wodą. Spuszczono tam za- 
raz łodzie ratunkowe i do pier- 
wszej wsadzono 15 negierskich 
kobiet, ale bałwany porwały łódź, 
wywróciły ja i wszyscy z wyjat- 
kiem oficera W. L. Morris, po- 
topili się. Inni pasażerowie wi- 
dząc, że okręt tonie, wskoczyli do 
morza, skąd łodzie” Hamilton*'wie- 
lu wyratowały. Okręt “Saginaw” 


wnet też zatonął; ponad wodą ster- 


czał jego maszt, u którego uwie- 
siło się kilku mężczyzn: wszyst- 
kich wyratowano. Łodzie 'Ilamli- 
tona” krażyłv potem jsezcze w 
miejscu katastrofy, lecz już niko- 
go nie znalazły. 

Ogółem utonęło 23 osób. 

Z polityki angielskiej. 

LONDYN, 7 maja. — Wielka 
Brytania zawiadomiła urzędowo 
mocarstwa europejskie, że wszel- 
kie z ich strony usiłowania celem 
zbudowania stacyi morskiej lub 
fortecy na wybrzeżach zatoki 
perskiej natrafia na silny opór 
angielskiej sity zbrojnej, lądowej i 
morskiej, gdyż wynikiem tego 
byłoby pokrzywdzenie interesów 
angielskich. Przestrogę tę dał u- 
rzędowo angielski sekretarz spraw 
zagranicznych Lansdowne. Jest 
to właściwie angielska zasada 
Monroego w zatoce perskiej, a 
wyłożył ja tak jasno i zrozumia- 
le Lansdowne, gdyż dzięki zabie- 
gom angielskim, dzięki szafowa- 
niu życiem ludzkiem i pieniędz- 
mi, zatoka perska jest obecnie 
otwartą dla handlu całego Świa- 
ta. Oprócz tego bezpieczeństwo 
drogi wodnej do Indyi wymaga 
przewagi angielskiej w zatoce 
perskiej. Stanowisko jakie w tej 
mierze zajał lord Lansdowne, 
podoba się ogólnie, chociaż z 
niepokojem oczekiwana jest od- 
powiedź innych mocarstw intere- 
sowanych w zatoce perskiej. 

I chociaż przestroga Lansdow- 
na skierowana jest do wszystkich 
mocarstw europejskich, dypłoma- 
ci rozumieją bardzo dobrze, że 
tyczy się ona bezpośrednio Ro- 
syi, która nie od dziś stara się 
o to powoli, ale stanowczo, aby 
mieć ujście do oceanu Indyjskie- 
goi do południowego morza Spo- 
kojnego przez zatokę perska. 
Lansdowne notą swoja zaszacho- 


wał Rosyę, gdyż ta obecnie nie 
zaryzykuje wojny z Anglią dla 
tej kwestyi. Wreszcie nota Lans- 
downa dowodzi, że rząd angiel- 
ski wrócił do dawnej energii! i 
stanowczości, przez co zmienia 
się sytuacya europejska. 

t Z Filipin. 

MANILA, 8 maja.—Kapitan 
Pershing, który niedawno ; pobił 
Morów bakaliduńskich na wyspie 
Mindanao i który znowu wrócił 
do ich kraju, dowiedziawszy się, 
że Morowie znowu występują 
groźnie, zaatakował ich pod Ta- 
raca, na wschód od jeziora La- 
nao. Krajowcy bronili się z po- 
za okopów, których ośm Ame- 
rykanie 'z łatwością zdobyli, lecz 
obrońcy w 91 10 stawili mężny 
opór. Padło 115 krajowców a 15 
zostało zranionych, zanim Ame- 
rykanie te okopy wzięli. W osta- 
tnim najmocniejszym okonie był 
sułtan. Amerykanie otoczyli ten 
front i poczęli go bombardow ać. 
Pod wieczór poddał się sułtan z 
60 żołnierzami. W ręce Ameryka- 
nów dostały się 36 starej bardzo 
konstrukcyi armat, 54 karabinów 
itd. Poczem okop został prochem 
wysadzony w powietrze. Po stro: 
nie amerykańskiej padło 2. Dru- 
„gi sułtan w Marantao poddał się 
majorowi Ballard'owi. On i woj- 
sko jego złożyli przysięgę wier- 
ności wśród ceremonii z barba- 
rzyńskim przepychem. Stary suł- 
tan powiedział, że przez całe 
życie był wrogiem fliszpanów, 
lecz Amerykanom poddał się 
gdyż zauważył, że zwycięstwo 
idzie w ich ślady, rządza się nie 
źle,że dają jego ludziom robotę 
za wysokiem wynagrodzeniem. 
Syndykat inżynierów amerykań- 
skich w dalszym ciagu wydoby- 
wa zatopione przez Dewey`go hi- 
szpańskie statki bojowe. Wydoby- 
to okręt admiralski Monteji w 
tak dobrym stanie, że syndyknt 
nie źle na nim zarobi. 

Katastrofa kolejowa. 

PORT ARTHUR, Ont., Kanada, 
8 maja.—W pobliżu Dexter Sta- 
tion, 52 mile na wschód stąd, wy- 
koleił się pociag roboczy kolei 
Canadian Pacific, przyczem dwu- 
nastu ludzi straciło życie, a ośmiu 
zostało niebezpiecznie nszkodoe 
nych. 

Pociag jechał z wielką szybko- 
ścią, gdy nagle, prawdopodobnie 
wskutek złamania się osi, nastą- 
piło wykolejenie. Wszystkie wa. 
gony wyskoczyły z szyni spa- 
dły z plantu. Na końcu pociągu 
był wagon “boarding car,” w któ: 
rym znajdowało się 30 robotni- 
ków. Wagon rozbił się zupełnie 
Kilku ludzi zostało na miejscu 
zabitych, inni przygnieceni gru- 
zami nie mogli się z pod nich 
wydostać, gdy wybuchł ogień. 
Ci którzy zdołali się wydostać, 
zajęli się gaszeniem ognia ira- 
towaniem rannych.  Wydobyli 
też kilkunastu, ale dwunastu zgi- 
nęło. 

Dar Roosevelta. 

RZYM, 8 maja. —Wczoraj w 
południe przyjmował papież de- 
putacyę duchownych wysłaną 
przez kardynała Gibbonsa. De- 
putacya wręczyła papieżowi włas- 
noręczny list prezydenta Roose- 
velta z życzeniami z powodu ju- 
bileuszu oraz orędzia prezyden- 
tów Stanów Zjednoczonych w 
pięknej, bogatej oprawie” tudzież 
adres 25,000 Amerykanów wy- 
znania rzymsko katolickiego. 

Papież w odpowiedzi w słowach 
pełnych czucia podziękował de- 
putacyi, wróżył pomyślności po- 
tężnej republice amerykańskiej, 
która jest prawdziwa twierdzą 
wolności. Poczem papież powie- 


dział, że podziękuje Roosevelto- * 


wi w liście własnoręcznym. 

Mgr. Veccia, sekretarz propa- 
gandy, był u papieża wczoraj 
i przedłożył mu jej raport w 
sprawie prekonizacyvi nowego bi- 
skupa dla dvecezyi buffaloskiej. 
Papież potwierdził wybór ks. Col- 
tonac rektora kościoła éw. Ste- 
fana w New York. 
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INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysyła- 
ma do Europy jest nastę» 
pujący : 

Kurs Portor. 
MARKA — do Niemiec, W. 
Ka. Poznańskiego, Prus 


Weschcdn. | Zachodnich 
i Szląska . 


KORONA—do Austryi, Ga” 
lieyt: Czech, Morawii 
ęgi 


iv er 20:00 


RUBEL — do Rosyi, Litwy zo 15 
i Polski pod Moskalem 04100 


FRANK —do Francyf, Bel- „o s3 
gtl i Tpi G 190 
GULDEN —do Holandyi liw 


KRONER — do Danii, Nor- p= s5 
wegil | szwecyl 4100 


LIRA—do Włoch 


240 


kontrolą rządową. 


Władysław Dyniewicz. 
O. 


Kalendarz Tygodniowy. 
MAJ. 

15 P. Zofii męcz. z córkami. 

16 S. Jana Nepom., U balda. 

14 N. Paschalisa, Antoniego b. 

13 P. Feliksa p., Eryka kr. 

19 W. Piotra i Celestyna 

20 Śr. Bernardyna z Sen. 

21 C. Wniebowstąpienie Pańskie. 


WIADOMOŚCI Z POLSKI. 


Królestwo Polskie. 


WARSZAWA.—Zmarły w Ra- 


r 


domiu <í. p. Mirecki przeznaczył 
między innemi: na stypendya dla 


polaków-katolików 100,000 rubli, 


na założenie szkoły rzemieślniczej 
na 


w Warszawie 40,000 rubli, 
odbudowanie Wawelu 50,000 r., 


dlx Towarzystwa dobroczynności 
w Radomiu 10,000 r., dla Aka: 
umiejętności w Krakowie 
na rozliczne instytucye 
dobroczynne w Warszawie prze- 
szło 100,000 r.. na dom ‘pracy 
w Radomiu 10,000 r., na ochron- 
Radomiu 6000 
r., na szpital św. Kazimierza w 
ewentualnie 
obecny 
gmach szpitala będzie sprzedany 
odpo- 
wiedniem miejscu, na założenie 
Szpitulika dziecięcego w Rado- 


demii 
50,000 r., 


kę dziecięca w 


Radomiu 60% r., 
zaś 46,000 r. jeżeli 


a nowy wybudowany w 


miu 3000 r. 


WARSZAWA. Ostatnie areszto- 


wania w Łodzi w połowie kwiet- 


nia były zwykłymi środkami za- 
pobiegawczymi, czynionymi przez 
żandarmeryę przed demonstraucya 
rewi- 
do 
których istninły jakiekolwiek in- 
ogółem 


majowa. Zrobiono zatem 
zye u wszystkich osób, co 


formacye szpiego wskie, 
zrewidowano sto kilkadziesiat 
mieszkań, kiłkudziesiat osób za- 


aresztowano, z tych część prze- 


wieziono do cytadeli warszaw: 
skiej, resztę rozmieszczono. w 


Łodzi, Piotrkowie 


ki żandarmerskiej z lut poprze- 
dnich aresztowania i w Warsza- 
wie, a pol maja większa część 
uwięzionych wydostanie się zno- 
wu na wolność, 
WARSZAWA.—"Wójt gminy 
Sitnik w gub. siedlickiej wyz- 
wał do sitnickiego urzędu gmin- 
nego wybranych na urzędy soł- 
tysów i ich zastępców: Michała 
Ceniuka, Antoniego  Ceniuka, 
Józefa Łukaszuka, Maksyma Mi- 
chalczuka, Józefa Szyca, Karpa 
Szyca, Emiliana Jakimiuka i 
Maksyma Pyszuka—aby polecić 
im wykonać przysięgę na wierną 
służbę według obrządku prawo- 
sławnego, lecz wszystkie te oso- 
by odmówiły wykonania tego ża- 
dania, wskutek czego wójt gminy 
wystąpił z proźbą o pociągnięcie 
wspomnianych osób do odpowie- 
dzialności sadowej za niewykona- 
nie prawnego żądania władzy. 
Obwinieni tłómaczyli się tem, 
że przyjęcia obowiązków  sołty- 
sów i ich zastępców nie odma- 
wiają i nie odmawiają złożenia 
przysięgi na wierną służbę, lecz 
chcieli i chca ją złożyć albo przed 
zwierzchnościa administracyjna, 
albo przed władzami sadowemi, 
lecz w żadnym razie nie w cer: 
kwi przed duchownym prawo- 
sławnym. — ponieważ, chociaż z 
prawoshiwnymi 
—|lecz jeszcze ol roku 1875 wy- 
konywają obrządki religii rzym- 
sko-katolickiej: zaś gwałtem wy- 
muszona przysięga, bez przeko- 
nania religijnego, zdaniem 0b- 
winionych, jest nieważna i nie 
obowiązująca. Sad gminny skazał 
obwinionych na karę pieniężoa 
po 25 rubli każdego, lub w ra- 
zie niemożności zapłacenia. na 


dwa tygodnie aresztu policyjnego. 


Na skutek apelucyi obwinio- 
nych, zjazd sędziów uznając, że 
tłómaczenia obwinionych, jako 


15e 
25c 
25c 
15c 
25c 
25c 
80 25c 


Niewolno nikomu pośredniczyć w 
przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 


itd. Nastapić 
maja takie same według prikty- 


by od r. 1875 wykonywali wszyst- 
kie czynności religijne według 
obrzędów wyznania katolickiego, 
nie ma żadnego znaczenia, gdyż 
od tego właśnie czasu, nastąpił 
ukaz carski połączenia ich z koś- 
ciołem prawosławnym, jako by- 
łych dotad greko-Unitów, wy- 
rok sędziego gminnego zatwier- 
dził. W skardze kasacyjnej, ob- 


stosowanie do sprawy twierdzili, 


obrządku, wogóle, unika 


pozostawiając swobodę 


wem krymin. depart. 


stępstwa”. 


rewski, obecnie 


gen. gubernatora 


jaźnia osobistą z carem 
jem II. z czasów, gdy 


ski ma być desygnowanym 
gen. gubernatorstwo 


skiem, 


ściowo. 


bikowa, obecnego 


Wiadomość ta nie jest 
Natomiast 
jest wiadomość, 
gen.  Lichaczewa, 


wnik żandarmów Karnakowski. 
WARSZAWA.— Z Odesy 


dzkich spłonęła w zupełności. 
Straty milionowe. Fabryka była 
ubezpieczona na 5,000,000 rubli. 

WARSZAWA.—Po długich i 
uciążliwych staraniach mieszkań- 
cy parafii Mokrolipie w pow. 


Zamojskim, uzyskali-.od rzadu po: 
zwolenie na budowę nowego koś- 


cioła. „e 

Na zebranie parafialne, mające 
omówić sprawę budowy przyszłe- 
go kościoła, delegowany został 
przez gubernatora lubelskiego je- 
den s naczelników, w celu ogra- 
niczenia rozmiarów projektowa- 
nej świątyni. Gubernator pozwo- 
lil tylko na budowę kościoła, któ- 
ryby mógł pomieścić do 300 o- 
sób. Przeciwko rozporzadzeniu te- 
mu zaprotestował na zebraniu ks. 
Kostkowski oświadczając naczelni- 
kowi, że rząd, wydając pozwole- 
nie na budowę, nie ogranicza ro- 
zmiarów kościoła, wreszcie para- 
fia Mokrolipie liczy do 6,000 lu- 
dności i potrzebuje znacznie wię- 
kszego kościoła. Parafianie jedno- 
głośnie oświadczyli się przeciwko 
niespodziewanemu żądaniu guber- 
natora. Pan naczelnik wystąpił 
wtedy z mowa na zebraniu, do- 
wodząc, że gubernator ogranicza 
rozmiary budowy przyszłego ko- 
ścioła jedynie tylko w celu zmniej- 
szenia składek, któreby się zna- 
cznie powiększyły przy budowie 
większego i kosztowniejszego koś- 
cioła. Jeden z włościan powiedział 
na to, że parafię cała stać jeszcze 
na wybudowanie dużego kościoła, 
n dbałość swoją o zmniejszenie 
ciężarów składowych p. guberna- 
tor mógłby skutecznie może zwró: 
cić w kierunku ulżenia wzrasta- 
jacym wciąż i egzekwowanym bez 
litości podatkom ogólnym i gmin- 
nym. Zebranie parafialne uchwa- 
liło+budowę dużego kościoła. Na- 
czelnik natychmiast telegrafował 
do gubernatora o chybionej mi- 
syi swojej do Mokrolipia. Na 
drugi dzień ks. Kostkowski zo- 
stał wezwany telegraficznie do 
Lublina. Gubernator oświadczył 
ks. Kostkowskiemu, że został are- 
sztowany i w Lublinie ma oczeki- 
wać dalszych losów swoich. 

Kiedy wiadomość o aresztowa- 
niu księdza Kostkowskiego do- 
szła do Mokrolipia. ludność cała 
znwrzału. Puszczono  pogłoskę, 
zdaje się nie bez podstawy, że 
przełożona klasztoru prawosław- 
nego w sąsiedniej Radecznicy do 


winieni, powołując się na złe za- 


że prawo, nie karząc za odmó- 
wienie przysięgi według danego 
wsze|- 
kiego pod tym względem nacisku, 
postępo- 
wania głosowi sumienia każdego 
obywatelu. Na posiedzeniu sado- 
kasacyjne- 
go d. 6. kwietnia, senat rządzą- 
cy postanowił: wyrok siedleckie- 
go zjazdu sędziów pokoju 2-go 
okręgu w tej sprawie skasować, 
wraz ze wszystkiemi następstwa- 
mi, z powodu braku istoty przee 


WARSZA WA.—Generał Puzy- 
pomocnik woj- 


skowy na okręg warszawski 
gen. gub. Czertkowa, zostanie w 
najbliższym czasie mianowany 


generał-gubernatorem kijowskim, 
na miejsce ustępującego ztamtad 
Dragomirowa. 
Puzyrewski jest zwiazany przy: 
Mikola- 
generał 


był nauczycielem nauk wojsko- 
wych Mikołaja II. podówczas 
jeszcze następcy tronu. Puzyrew- 


na 
warzawskie 
idlatego nie przyjął swego czasu 
gen. gubernatorstwa wileńskiego. 
Obecnie gen. gubernatorstwo ki- 
jowskie.najważniejsze po warszaw- 
przyjmuje tylko na wy- 
raźne życzenia cara i tylko przej: 
Na miejsce generała Bi- 
prezydenta 
miasta, ma być mianowany jene- 
rał Herschelmann, obecny naczel- 
nik sztabu warszuwskiego okrę- 
gu wojskowego (brat prezesa te- 
ntrów, który także ma ustapió). 
pewną. 
prawdopodobniejszą 
że na miejsce 
oberpolicmaj- 
stra Warszawy, przyjdzie pułko- 


te- 
legrufuja: Największa w państwie 
rosyjskiem rafinerya cukru Bro- 


spółki z gubernatorem uknuli 
intrygę w celu usunięcia ks. Kost- 
kowskiego i niedopuszczenia do 
budowy ;kościoła. Kobiety wiej- 
skie otoczyły klasztor w Radeczni - 
cy, żądając od przełożonej zwró- 
cenia księdza, ludność zaś męska 


udała się do Lublina do guber- 


natora zta sama prośbą i żąda- 


niem. Naturalnie  rozkazano 


wszystkich rozpędzić, księdza do- 
tad nie mianowano, a budowę 
kościoła w Mokrolipiu odłożono 
nieogrnniczo- 


zdaje się na czas 
ny. 


Od 1 stycznia do 1 kwietnia 
już 6 księży z 
za *"niebłahonadieżnost””. 
Wściekłość łublińskiego guberna- 

ducho- 
wzmogła 
się nadzwyczaj po powrocie bi- 
skupa Jaczewskiego z Petersbur- 
po wydaniu ostatniego 
manifestu o to- 
państwie 


r. b. usunięto 


parafii 


prześladowaniu 
katolickiego 


tora w 
wieństwa 


ga i... 
“najwyższego” 
lerancyi religijnej 

rosyjskiem. 


w 


WARSZAWA.— Staraniem war- 
arty- 
stycznego w salonie Al. Krywul- 
ty przy ulicy Nowy Świat nr. 63 
listo- 
pada r. b., otwartą zostanie wy- 
stawa pastelów i akwareli arty- 


szawskiego Towarzystwa 


w Warszawie, w dniu 15 


stów polskich. Na wystawę tę 


będa przyjmowane dzieła orygi- 
przedtem w War- 
szawie nie były wystawione. Re- 
produkcye w pismach nie prze- 
szkadzaja odnośnym oryginałom 
znajdować się na obeenej wysta- 


nalne, które 


wie. 
Za prawo reprodukcyi koloro- 
wych w swym piśmie dwóch 


prac, nigdzie przedtem 
produkowanych, redakcya 
czyła dwie sumy rubli 
100 rubli. 


Wybór dwóch dzieł 


ścia autorów. 


Członkowie sadu przyjmujące- 
go na wystawę I komisyi organi- 


zująacej, zaproszeni zostana przez 
zarząd warszawskiego Towarzys” 
twa artystycznego. 


Ostatni termin nadesłania prac 
do lokalu wystawy Al. Krywul- 
ta oznaczno na dzień 8 listopada 


Fab 


Wystawa trwać, będzie do 1 stycz- 


nia 1904 r. W ciagu dziesięciu 
dni po zamknięciu dni wystawy, 
pp. artyści 
brać swe prace z wystawy. 


PP. artyści mieszkający zagra- 
nadsyłanie 
swych prac możebnie bez opra- 


nica sa proszeni o 


wy. w jedna stronę na koszta 
wystawy i pod adresem Al. Kry- 
wulta. 

Do obrazu powinna być dol- 
czona notatka zawierajaca: naz- 
wisko, imię i adres dokładny au: 
tora, tytuł dzieła, dokładna cenę, 
jeśli dzieło jest do sprzedania, 


oraz adres pol jakim ma być da- 


ne dzieło wysłanem po zamknię- 


ciu wystawy. Wolno się zastrzedz 
autorwi, że dane dzieło ma być 


wystawione po za konkursem. 


Wszyscy pp. artyści bez wzglę- 


du czy otrzymali lub nie otrzy- 
mali tego zawiadomienia. prosze- 
ni sa gorąco o wzięcie udziału 
w wystawie. 

Zarząd Warszawskiego 
rzystwa _ Artystycznego. 

WARSZAWA.—W tych dniach 
wyruszyły z Warszawy dwoma 
pociągami dwie partye pielgrzy- 
mów na uroczsytości jubileuszowe 
do Rzymu. Pielgrzymka warsza- 
wska wyrusza droga na Aleksan- 
drów, Poznań i Wrocław. Piel- 
grzymi warszawscy zatrzymają 
się w Poznaniu do poniedziałku, 
w którym to dniu przybędzie z 
Warszawy trzecia, najliczniejsza 
kompania  nabożnych, poczem 
wraz z patnikami archidyecezyi 
poznańsko-gnieźnieńskiej _ wyru- 
sza o godz. tej po południu 
do Bogumina i dalej na Wiedeń, 
Padwę, Bolonię, Lotretto i Asyż 
do Rzymu, gdzie staną w dniu 
25, bm. Na czele deputacyi piel- 
grzymów polskich stanie ks. bi: 
skup  Dinkiewicz. Pielgrzymi 
warszawscy złożą papieżowi w 
darze statuę Chrystusa Pana, od- 
lana w bronzie z modelu artysty 
rzeźbiarza Janowskiego. 

WARSZAWA. — Radca Wier- 
cieński ogłasza w "Gazecie Lu- 
belskiej”” następujące szczegóły o 
odkryciu „grobów przedhistorycz- 
nych w Nałęczowie: 

“Na połowie drogi pomiędzy 
Nałęczowem—stacya kolei, a Na- 
łęczowem, na gruntach dóbr An- 
topol, niegdyś wchodzących w 
skład nałęczowskich, dzisiaj zaś 
będących własnością p. St. Sli- 
wińskiego, radcy dyrekcvi szcze- 
gółowej T. K. Z. na grzbiecie 


Towa- 


nie re- 

* Ty- 
godnika Ilustrowanego” przezna- 
200 i 


pozosta- 
wiony jest uznaniu samej redak- 
cyi. Prace w ten sposób reprodu- 
kowane nie przestaja być własno- 


obowiazani sa ode- 


GAZGZODTAM POLSKA., 


wzgórza, idacym równolegle do 
gościńca, w kierunku zachodu ku 
wschodowi, pomiędzy  rozwidle- 
niem dolin, które były łożyskiem 
rzek lub jezior przedwiekowych, 
odkryto temi dniami kilka gro- 
bów przedhistorycznych z dawnej 
epoki, od czasów, kiedy nie zna- 
no tu jeszcze metali. O tej 
rożytności wnioskować należy 
ztąd, że obok szczatków kości i 
naczyń glinianych, oraz narzędzi 
kamiennych, (z których siekierka 
jest bardzo piękna), nie natrafio- 


no na ślad jakiegoś metalu. Gro- 
bowce sa— jak się zdaje—rozrzu- 
cone na całem wzgórzu, grupa- 
mi, czego wzkazówki dają znajdo- 
wane na powierzchni ziemi szczą- 
tki skorup i kamieni, niesionych 
tu ręką ludzką. Dotąd odkopano 
z których w 8 


cztery groby, 
zmarli byli głowami na zachód, 
północ, 
aachód zwrócona. 
dowane z kamienia 
zwanego siwakiem, 


Groby, bu 
wapiennego, 


ne kamieniem drobnym, 


a drugi bruk pod 


kiż krzemienny nóż i 


Szka i kości zachowały 
innych tylko cząstki. Poszukiwa- 


ciagu. 
Wielkie Ks. Poznańskie. 


POZNANŃN.— Niedawno doniósł 
że mia- 


niemiecki *'Geselliger", 
nowany naczelny prezes W. Ks. 
Poznańskiego, p. von Waldow, 
posiada krewuych 


szących to samo, co on nazwi- 


Prusach Zachodnich. 
Jeden z czytelników “Kraju” 
udziela następujących 


ksader baron v.Waldow dr. fil. 


uniwersytetu wrocławskiego, spo- 


krewniony z arystokratycznemi 
niemieckiemi rodzinami 
dów, Frankensteinów, Bismarków 
i innych. Aleksader Waldow w 


młodym wieku zerwał stosunki 


z rodzina i opuścił Prusy, osiadł 
w Warszawie, gdzie poświęcił się 


zawodowi nauczyciela prywatne 
go. Później, po ożenieniu się z 
rodowitą warszawianka, Matylda 
z Pakajzerów, wyjechał na Podo- 
le, gdzie żona jego założyła w o- 
kolicy Szarogrodu pensyę żeńską, 
w której wykształciła kilka po- 
koleń panien. Wizerunek barono- 
wej Wadlow po jej zgonie zamie- 
ścił "Tygodnik Ilustrowany”, a 
zasługi, oddane przez nią społe- 
czeństwu, ocenił tamże w osob- 
nym artykule niegdyś ją dobrze 
osobiście znajacy p. Adam Pług. 

Z czworga dzieci Waldowów, 
starszy syn Kajetan, inżynier 
technik, od wielu lat stoi na 
czele Towarzystwa przemysłowe- 
go i cukrowni "Wepryk” w gub. 
połtawskiej, młodszy zaś Feliks 
do niedawna był dyrektorem 
cukrowni "Nizy”, w gub. char- 
kowskiej. Obaj sg katolicy z wy- 
znania i ożenieni z polkami. 

Z córek Aleksandra i Matyldy 
v. Waldowów, starsza nieżyjąca 
Marva, była zamężna za nicży- 
jącym również dr. Walerym Do 
bruckim, młodsza Zofia mieszka 
w Kijowie, jako wdowa po An- 
tonim d'Ersevillu, pochodzącym 
ze spolszczonej i osiadłej w Kró- 
lestwie Polskiem rodziny fran- 
cuskiej. 

Całe to potomstwo Waldowów 
wraz z dziecmi, używa w domu 
wyłącznie języka polskiego, ja: 
ko ojczystego i spokrewnione 
jest tylko z rodzinami polskie- 
mi i katolickiemi. 

POZNAN.—Pomnik Bismarka 
w Poznaniu odsłonięty zostanie 
dopiero w sierpniu; wzniesiony 
będzie w pobliżu dawniejszej 
bramy berlińskiej na miejscu, 
gdzie dzis są wały  forteczne, 
które maja być zniesione. 

POZNAŃ. W Chobienicach wła- 
mali się w nocw złodzieje do koś- 
cioła, skradli ze skarbnika +40 
marek i znieważyli kościół w 
sposób haniebny. 


Galicya. 


LWÓW.—Trzej reprezentanci 
pewnej firmy w Londynie. przy” 
bywszy do Lwowa, podpisali z 
tutejszem “Związkiem przemy- 
słowem” kontrakt na dostawę ko- 
szów na blisko 200,000 koron. 


sta- 


w czwartym głowa zwrócona na 
leży bowiem twarzą na 


leżą na 1i 
pół do 2 łokci pod powierzchnią 
gruntu. Dno wgłębienia wyłożo- 
jakby 
wybrukowane, na niem ułożony 
grobowiec z grubego kamienia, 
powierzchnią 
ponad wszystkiem usypany. Do- 
tad znaleziono siekierkę kamien- 
na, grot włóczni krzemienny, ta- 
kilka 
grotów do strzał także krzemien- 
nych, nieco skorup muru i szcząt- 
ki kości. W jednym z nich cza- 
się; w 


nia dokonywają się w dalszym 


polaków, no- 


sko i zamieszkałych rzekomo w 


informa- 
cyi: Przed kilkunastu laty zmarł 
w Szarogrodzie na Podolu Ale- 


Hatzfe|- 


25c i 50e. 
skis Pharmacy 1335 W. 22nd st., 
Chicago, III. 


W najbliższym czasie odejdzie 
do Londynu pierwszy transport 
koszów galicyjskich "za 8,000 ko- 
ron. Wkrótce wybiera się zastęp 
"Związku  przemysowego” do 
Londynu celem nawiązania sto» 
sunków z firmami angielskiemi, 
celem uzyskania zbytu w An- 
glii także dla innych wyrobów 
galicyjskich. 


LWOW.—Zlot Sokoli we Lwo- 
wie odbędzie się w dniach 27 
do 30 czerwca r. b. W sobotę 
2r po południu przyjazd i roz- 
kwartowanie gości; powitanie dru- 
chów obcych, wielkopolan i delega- 
tów związku sokolego w Stanach 


Zjednoczonych. Wieczorem uro- 
czyste przedstawienie w teatrze 


i zebranie towarzyskie w salach 
Filharmonii. W ciagu dwóch na- 


stępnych dni odbędą się: msza po- 
lowa, ćwiczenia na boisku, po- 


chód przez miasto, oddanie czci 
krajowi i miastu, festvny i przy- 
jęcia. We wtorek 30 czerwca wy- 
cieczka do Jaremcza i zwiedzenie 
osobliwości Lwowa. Osobna ko- 
misya architektów i inżynierów 
omówiła już plan budowy trybun, 
które obejmą kilka tysięcy miejsc 
siedzących. Biuro prasowe w so: 
botę zorganizowane, objęło redak- 
cye wszystkich pism lwowkich i 
od razu przystapiło do pracy, ma- 
jącej na celu uświetnienie zlotu 
sokolstwa. 

Czescy sokoli biora bardzo li- 
czny w tym złocie udział, 


KRAKOW.=Według wyroku 
sadu polubownego w sprawie Mor- 
skiego Oka ma być część nowej 
granicy w długości około 200 
metrów od punktu, w którym 
grzbiet Zabiego przestaje być wy: 
raźnym, aż do punktu, w którym 
płynący z góry Czuba potok gór- 
ski wpada do potokuod Rybiego, 
słupami lub kamieniami granicz- 
nymi wyznaczona. Według res- 
kryptu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z dnia 28 marea b. r. 
ułożono w tym celu z rządem wę- 
gierskim następujący sposób po- 
stępowania: Najpierw ma się zejść 
mięszana komisya, złożona tylko 
z obustronnych organów techni- 
czych, której zadaniem będzie wy- 
toczyć i oznaczyć prowizorycznie 
linię graniczna, oznaczyć ilość i 
rodzaj słupów granicznych i przed- 
stawić odpowiednie wnioski. Po 
zatwierdzeniu tych- wniosków 
przez władze centrałne, ima _ się 
zebrać jeszcze w ciągu tego lata 
komisya mięszana, złożona z u- 
rzędników politycznych i techni- 
ków, dla ustawienia stałych słu- 
pów granicznych i uskutecznienia 
przerębu w lesie wzdłuż linii gra- 
nicznej. Potem ma nastapić try- 
gonometryczny pomiar granicy, a 
po ukończeniu zdjęcia techniczne- 
go, zrektyfikowanie katastru i 
księg gruntowych. Ze strony wę- 
gierskiej wydelegowano do komi: 
syi technicznej inspektora pomia- 
rowego w węgierskim ministeryum 
skarbu Wolmutha, a austryackie 


ministeryum spraw wewnętrz 
nych przeznaczyło na członka ko- 


misyi radzcę budownictwa w 
Wadowicach Ferdynanda Wszete- 
czkę. Komisva rozpocznie swe 
czynności prawdopodobnie w dru 
ziej połowie maja. 


REUMATYZM jest chorobą, 
powstająca wskutek zmian kli- 
matycznych, a Dra Piotra Go- 
mozo jest właśnie tem  lekars- 
twem, które go leczy. Posłuchaj- 
my co pisze pan M. Rolling z 
Cawker City, Kans. “Z wielka 
przyjemnością donoszę panu, że 
Dra Piotra Gomozo wyleczyło 
mnie i mą żonę. Tak strasznie 
cierpiałem na reumatyzm, że nie 
mogłem chodzić. Przez kilka lat 
zasiagałem porady lekarskiej, ale 
bez żadnego skutku. Używając 
przez pewien czas pańskie lekar- 
stwo, mogę znów pracować, Rozu- 
mie się że taki skutek nie na- 
stapi po zażyciu jednej lub dwóch 
butelek, jak wielu sadzi; ja wraz 
z żona zużyliśmy dziesięć bute- 
lek. Moja żona miała otwartą ra- 
nę na nodze, która się rozszerzy- 
ła aż pod kolano. Przez kilka 
lat nie mogła nosić trzewika, a- 
le obecnie jest zupełnie zdrową; 
napuchnięcie i kurcze znikły. 
Dra Piotra (Gomozo nie można 
dostać w aptece ale u specyal- 
nych agentów lub u  właścicie- 
la. Adres: Dr. Peter Fahrney 
112—118 So. Hoyne ave., Chi- 
cago, Ill. 

NA ZATWARDZENIE ; inne 
chorohy żołądkowe używać nale- 
ży tylko wypróbowane lekarstwo, 
a “Kuflewskiego Pigułki Żołąd 
kowe” są pod tym względem spe- 
cyfikiem niezawodnym. Pudełko 
Adres: The Kuflew- 


(x) 


PREMIE... 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40¢ 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do- 
chodzi do ich miejscowości. 


Pierwszy Rocrnik Tygodnika Powieselo wo- 


MARKA OCHRONNA 
VNNOHHOO VAHVN 
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czysto polskich, Wielkanocne; | field, Maas., .plsze: Pański Balsam maciczn 
historycznych. baśni — ludowych, œ | jest rzeczywiście darem Bożym dla choryc 
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lada hrabina, powieść 

ona kilkudziesi Borna, w trzech tomac 
czyli Zwycięstwo Wlacz l — Wierna Rózia 
obecnego czasu. 
lodowy w 


Krotochwija 
skiego. w 2 aktach 


Noweiki 

angielskiego c. m 3 
ny, komedya w $ aktach ze 6 

am „ napisał z prawdziw, 


Potrzeba nam miejscowych agentów da tray- 
mania na składzie Dr. Lunga Balsam Maciczny. 


ziebłowaki. — Ujiernik Pa zdarzenia A. B. 
fiatach pycekiego, adatni Kajosfow: 
Zbiór wzorów dzieln a lc th polskiej 


; 
i 
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Dziestąty Rooraik T. 
y= a EN m 


Hagkowego, Dearne op „wi, 

b - ugi j ba- 
siad Ptaa n Bapak DAY Tba 
rz ao, Janie królewicza 

tw na lądzie | na morsu. Ceng , . $1.00 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY 


h l r7 

ze Bzwarcenau. Ain ak $1.00 

WARURKI DO OTRZYMANIA PREMII Z PO- 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWU-NAUKOWEGO: 


SPECYALISTA 


1) Masi dołączyć 40 centów na opłacenie x 
rza? a tet sam prze | Na wszystkie Chroniczne, Ner- 
masi yeo taona, Da. caly rok naprzód. =, 3) nome i Zaraźliwe Choroby 
szcze obecnie — aj SĄ opłaci ężczyzn, Kobiet i Dzieci. 


L mA rok |, — Placący 
półrocznie lab kwartainie na gazeta Polską,” 
-g=-| p żadnych podarunków; ran- 
ki e sią na ta, aby “Garota Polska” była 
opłacona zs TOK z góry. "Gazeta Polska” 
Dwa Dolary, na pół roku $1.55, 


TA nle przysyłają” 


ylko jeden numer 


OFIARUJE 81000 NAGRODY 


każdemu innemu doktorowi, który wy- 
leczył tylu ludzi co on. 


na oral Tie. 


TE 
W. DYNIEWICZ, "Arest; 


KUŚNIERZ. 


Wyrabia rozmaite Futra I Kożuchy 
Kaftany spodnie ! Kamizelki ze skór 
owczych własnej wyprawy 1 ręcznego 
a'ycia, a także Czapki | Rękawice. 

+ Robiący obetalunek raczy przysłać 
jakąkolwiek miarę. 
STANISŁAW ROBOWSKI 

GOSTYN Downers Grove, III. 


Dr. Kalimerten wyleczy was z 


każdej Choroby 


swojemi medyoypami z ziół i korzeni, 
choćbyś stracił nadzieję zdrowienia 
1 wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz awą chorobę 
ze wszelklemi szczegółami, podaj awoje 
Imię, nazwisko | adres, wiek | wagę ola- 
ła, załącz kosmyk włosów 1 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Rezpła» 
tną Poradę, wraz z interesującą kslą- 
żeczka. Opiaującą. wazelkie choroby, ĵe- 
Ko też fth sposob wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, 0. 


piękna powieść J. J. Kraszewskiego, z licznemi rycinami, znaj- 
duje się w pierwszym Moczniku Tygodnika. Cały pierwszy ro- 
cznik Tygodnika w mocnej oprawie kosztuje z przesyłką dolara 
i 40 centów ($1.40). W. Dyniewicz. 


ZA BEZCEN!! >€ ZA BEZCEN!! 


Dla Peęlskiege Ludu, 


Nakładem znanej księgarni H. Altenberga we Lwowie (Gali- 
cya) wyszły właśnie dwa znakomite dzieła: 


1) MARYA KONOPNICKA: Wybór Pism. 
Jubi euszowe Wydanie Ludowe 
ku uczezeniu Ż5letniej rocznicy działalności znakomitej naszej 
pieśniarki, 

Książka zawie 336 stronie druku, Portret Maryi Ko- 
nopniekiej; Rysunki Stanisława Wyspiańskiego i prześli- 
czną kolorową okładkę wykonaną według rysunku artysty- 
malarza Wodzinowskiego, Słowo wstępne do ludu pol- 
skiego napisał znany poeta Lucyan Rydel. 

Całość zawiera następujące działy: I Poezye, Pleśń ; - 
ki; Nasza chata; Z bliska | 2 daleka (Ea RE URO PT 


W dolinie Skawy; Dym; Miłosierdzie gminy; W winiarskim forcie; Niem- 
czakl; Głupl Franek. 


Prześliczna ta książka to prawdziwy skarbiec najpiękniejszych rzecz 
jakie poetka z Bożej łaski napisała. Żalecać ją Rodókom (pr zupełnie 
zbytecznem, bo nazwisko Maryi Konopnickiej znane jest w całej Polsce. 


Nie też dziwnego, że w przeciągu kilku zaledwie tygodni dwa wydania 
w mgnłenlu oka rozchwytano, 


Cena wydania trzeciego jest bajecznie niska, bo wynosi zaledwie 30c. 
III II III IIIF RII IIIA IIKI E PRAIAS PZZZEZY OPZZ, 
2) Marya Wysłouchowa: Za Wolność i Lud. 
Opowiadania z lat 1861 — 1864. 
Książka zawiera 100 stronie druku i album 36 illustraeyi 
wypadków i wizerunków z lat 1861 — 1364 według rysunków 
A. Grottgera, W. Kossaka, współczesnych rycin, fotografii 
i medali. Okładka z rysunkiem sławnego artysty malarza 
Stanisława Dębiekiego. 
Cena egzemplarza- 25c 
Oba powyższe dzieła powinny się znaleść w ręku ka- 
żdego prawdziwego Polaka. 


, „Ażeby nłatwić jak największe rozpowszechnienie tych cennych ksiażek 
wśród Rodaków w Ameryce, ekspedyu e KSIĘGARNIA H. ALTENBERGA 
we Lwowie (Lemberg, (Galicya) ZBIOROWE zamówienia w rekomendowa- 
nyel opaskach dwukllowyeh franko I opłatnie po jeszcze niższych cenach 

ak: 
kombinacya I. 


7 egzemplarzy Marya Konopnicka, Wybór pism 

rnzem z portem za dwa dolary. 

17 egzemplarzy Wysłouchowa. Za Wolność i Lud 

razem z portem za trzy dolary. 

5 egzemplarzy Konopnicka, Wybór i 6 egzempl. 

Za Wolność i Lud razem z portem dwa dolary 

i 50 cent. 

Nadto: kto zamówi przynajmnłej za dziesięć dolarów, dostanie GRATIS JAKO 
PREMIĘ dziesięć prześlicznych kart pocztowych o temacie 
NARODOWYM. 

Ponieważ oba dzieła są rozchwytywane, uależy się z zamówieniami 

SPIESZYĆ. Pieniądze należy z góry posłać, najlepiej w listach poleconych 

i to wprost na adres: 


Księgarnia H. Altenberga 
LWÓW (LEMBERG) 


(ralicya, Austrya. 


kombinacya II. 


kombinacyx HI. 


Ge" Kto chce mieć piękne i wartościowe książki za bezcen, niech 
natychmiast skorzysta z tej nadzwyczajnej sposobności. „Bf 


p "IR 


| 


PISMA 
Adama Mickiewicza. 


Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 


TOM III. 
DZIADY. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(FRAGMENTA.) 


(Ciąg dalszy). 


DUCH. 
Ale co tam masz robić, ja sam stąd wyruszę. 
Przyznaję się, że wlazłem niezgrabnie w tę duszę. 
Tu mnie kole: tu dusza jest jak skóra jeża, 
Włożyłem ja na wywrot, kolcami do kiszek. 
s (Ksiądz modli się.) 


Aleś bo i ty majster, choć prosty braciszek 
Osły powinni ciebie obrać za Papieża. 
Głupstwo stawia w kościele przodem. 


A ciebie kryją w kaiku: Świecznik, zwiazdę blasku ! 


ak kolumny, 


Ks. PIOTR. 
i podły 1 dumny. 


pochlebco. 
u nóy wleczesz się po piasku: 


Tyranie i 
Żehyś pierś ugryzł 


DUCII, eniieją” silę 


Ahau! gniewasz się, pacierz przeerwałeś.— Da cnpo— 
Żebyś sam widział, jak ty Śmiesznie kręcisz łapa: 
Istny niedźwiadek, gdy się broni od komarów— 

On trzepie swoje. No, więc dosyć już tych swarów : 
Znam twoja moc i chcę się tobie wyspowiadać, 

Będę ci o przeszłości i przyszłości gadaé— 

A wiesz ty, Co o tobie mówią w całem miescie *— 

(Ksiądz modli riq.) 


A wiesz ty, co to będzie z Polską za lat dwieście :— 
tak nie sprzyja” 
bestya "= 
wlepił= 
uczepił ? 


A wiesz, dla czego tobie przeor 
ZNACZY 


we mnie 


A wiesz w 
Milczy i 
Powiedz czegos da mnie się 
Co ja winien, że takie mam udbierać chłosty : 
Czyż ja jestem król djabłów © Wszak ja djabeł prosty : 
Zwuż: ìi cay to pruwnie, sługę ukarać za pana: 
Wszakże ja tu przyszedłem -z rozkazu SZAIUIA: 
Trudno mu się tłumaczyć, bo 4 nim nie brat za brat 
Jestem, jako Kreishauptman, (Gubernator, Landrat: 
Każą duszę brać w uresZt : biorę, sadzę w ciemyiość ! 
Zdurza się przylem duszy jaka nieprzyjemność: 
Ale czyż z mojej winy < Jam Slepe narzędzie— 
Tyran szelma dx ukaz, pisze: **Nięch tak będzie” '-- 
Czyż to mnie miło męczyć : Mnie samemu mgka- 
Ach. (wzdycha) jak to źle być czułym: Ach. serce 
mi pęka! 


Apokalipsie, co 
trzepie; oczy aż strach 
księżuniu, 


Wierz mi: edy pazurami grzesznika odzieram, 

Nieruz ogonem, ah! ah! łzy mobie ocieram. 
(Kriądz modli eig.) 

A wiesz, że jutro będziesz bity jako Haman: 


Ks. PIOTR, 


+ r 
In nomine Patris et Filii et Spiritus Sancti, Amen. 


Eko te exorciso, Spiritus immunde — 
s DUCIL 
Tai pa .. E . 
Księże, “stúj © Słucham, gadam. Stój jednęackundę : 
-_- s 
Ka, PIOTIG i 
Gdzie jest nieszczęsny więzień, co chee zgubić duszę «= 
M ilczysz *=Esorciso 1e— 


3, 
„a DUCH. 
(adam, undam-"murzę 
kS, PIOTR. 


Koko widziałeś í 


4, 
y 
' 


DUCH, 
Więźnia. > 


KS, FIOPR. 


Jakiego” 


DUCI 
(srzesznika. 
Ks. JIOTK. 
ludyię 
DUCH. 
Tam. w drugim klasztorze. 
Ks. PIOTR, 
W. jakim 
DUCH. 
Dominixa. 
Ten grzesznik już przeklęty. prawem mi należy. 
ks. PIOTR. 
Klumiesz. 
DUCH. 
On już umarły. 
KA. PIOTR. 
Kłamiesz. 
DUM, 


Chory leży 


KS, PIOTR. 
Kworcisn te- 
DUCH. 
Gadam, gadam, skaczę, 
Tylko nic klnij! Jak -radać « Dusisz 


śpiewam: 
ledwie ziewam. 
KB. PIOTR. 
Mów prawdę. 
DUCH. 
Grzesznik chory. lata bez pamięci, 
I jutro runo szyję niezawodnie skręci. 
Kb. PIOTR. 
Kiumiesz. 
Dren, 
Poświadczy godny świadek, kmotr Belzebub: 
Dy 3 : : p 
Pytaj go, męcz: niewinnej duszy mojej nie gub. 
KS. PIOTK, 
dak ratować grzesznika” 
DUCHU 
sk Bodajeś zdechł, klecho! 
„Nie powiem. 
Kr. PIOTR. 
Exorciso— 
DUCH, 
Ratować pociechą. 
Kr. PIOTR. 
betrze. : i Oe PE E 
etrze. (indaj wyraźnie: czego mu potrzeba * 
DUCH. 
Mum chrypkę, nie wymówię. 
ks. PIOTR. 
Mów! 
DUCH. 


Mój Panie? królu 


Daj odpocząć — 
ać. 


KS. PIOTR. 


Mów czego potrzeba. — 
DUCI. 
i Księżulu! 
du tego nie wymówiu 

u 


"KĘT 


Ks. PIOTR. 
Rozumiem: chleba Twego i krwi Twojej Panie! 
Pójdę— i daj mi spełnić Twoje rozkazanie. 
(Do ducha.) 
A teraz zabierz z sobą twe złości i błędy, 
Skad wszedłeś i jak wszedłeś, idź tam i tamiędy. 
a 
(Duch uchodzi.) 
KONRAD. 
Dźwiyasz mię Ktoś ty” Strzeż się, sem s padniesz 
w te doły: 
Podaje rękę.—Leśmy: W górę jak ptak lecę, 
Mile oddycham wonin, promieniami świecę. 
Któż mi dał rękę *—lobrzy ludzie i anioły! 
Skadże litość, wam do mnie schodzić do tych dołów * 
Ludzie” Ludźmi pardziłem, nie znałem aniołów: 


ks. PIOTR, 


Módl się, bo strasznie Pańska dotkneta cię ręka. 
Usta, któremiś wieczny Majestat obraził, 
Te usta zły duch słowy szkaradnemi skaził: 
Słowa głupstwa, najsroższa dla madrych ust 
Oby ci policzone były zau pokutę, 

Obyś o nich zapomniał. 


męka, 


KONRAD, 
Już są tam wykute. 


Ks. PIOTR, 
Obyś grzeszniku nigdy sam ich nie wyczytał 
Oby się o znaczenie ich Bóg nie zapytał, 
Módl się. Myšli twoja, w brudne obleczoni słowa 
Jak xurzeszna Z tronu sWego stracona królowa, 


Gdy w żebraczej odzieży, okryta popiołem. 
Odstoi czas pokuty swojej przed kościołem. 
Znowu na tron powróci, strój królewski wdzieje, 


I większym nisli pierwej blaskiem zajaśnieje— 
UVsnał. — 
p 
(Kięka.1 
miłosierdzie Panie jest bez granie! 
(Pada krzyżem.) 


Twe 


Panie, otom ja sługn duwny, urzesznik stary. 
Sługa już spracewany i niegodny na nic: 
Ten młody, zrób go za mnie sługą Twojej wiary, 
A ja, za jegu winy. przyjmę wszystkie ary: 

On poprawi się jeszcze, on wsławi Two Imię. CE. 
Módlmy się. Pan nasz dobry : Pan ofiarę przyjmie 
(Modli sią.) 

(W bliskim kościele za ścianą, zaczynają śpiewać piesń Bożezo 


Narodzenia, Nad kriądzem Piotrem chir Aniołów na Bute! "Anio 
rpasterzom mowił”,) 


CHÓR ANIOŁÓW, xłosy dziecinne. 


Pokój temu domowi. 1 
Spoczynek przesznikowi. 
słuwo, sługo pokorny, cichy! 
Wniosłeś pokój w dom pychy: 
Pokój temu domowi: 
ARCHANIOŁ PIERWSZY, na nutę “Bóg pacz ucieczką. 


zyrzeszył on 
bardzo 


Panie, on zerzeszył, przeciwka Tobie, 


ARCHANIOŁ DRUGI. 


Twoi 


modlą się za nim, 
Anieli. 


Lecz płaczą nad nim, 
ARCHANIOŁ PIĘRWsZY, 

Tych zdepe o Panie, tych złam, o Panie, Którzy 

z Twe święte sady pogardza. 
ady 


ARCHANIOŁ DRUGI. 
Ale tym daruj, co świętych sadów Twych nie pojęli. 
ANIOŁ. 
Kiedym z gwiazda nadziei 
Leciał, świecąc Judei, 
Hymn Narodzenia śpiewali Anieli: 
Mędrcy nas nie widzieśń, 
BRR owiec nie »łyszeli— 


| Pasztuszkowie spotrzegli: 


I do Betlejem biegli; 
Pierwsi wieczną mądrość witali, 
Wieczną władzę uznali, 
Biedni, prości i mali. 


ARCHANIOŁ PIERWSZY. 


Pan, gdy ciekawość, dumę i chytrość w sercu Anio- 
` łów sług swych obaczył, 
czystym, Pan nie 


Duchom. wieczystym, Aniolom 
; > przebaczył: 


Rungły z niebios, jak deszcz uwiaździsty, Aniobów 
tłumy, 
I deszczem lece zmniemi codzień mędrców rozumy. 
©HÓR ANIOŁÓW. 
Pan maluczkim objawia, 
Czego wielkim odmawia. 
Litość! Litość! nad synem 
On był między wielkimi: 
synem ziemi: 


ziemi, 


Litość nad 


ARCHANIOŁ DRUGI. 
On sadów Twoich nie chodził badać, Jako ciekawy, 
© mr RPA H 
Nie dla mądrości ludzkiej on badał Ani dla sławy. 
ARCII1NIOŁ PIERWSZY. 
Panie nasz 
wielki! 
On Cię nie kochak on Cię nie wezwał nasz Zbit- 
wicielu: 


On Cię nie poznał, on Cię nie uczcił, 


ARCHANIOŁ DRUGI. 


Lecz on szanował imię Najświętszej Twej Rodzi- 
cielki : 


On kochał naród, on kochał wicie, on kochał wielu! 
ANIOŁ. 
Krzyż w złoto oprawiony 
Zdobi królów korony, 
Na piersi mędrców błyszczy jak zorze: 
A w duszę wejść nie może 
Oświeć, oświeć, ich Boże: 
CHÓR ANIOŁÓW, 
My tak ludzi kochamy, 


Tak z nimi być żadamy! 
Wygnani od mgdrków i króli, 
Prostaczek nas przytuli: 
Nad nim dzień, noc, Śpiewamy. 
CHÓR ARCHANIOŁÓW. 
Podnieś tę głowę; a wstanie z prochu, niebios dosięże, 
I dobrowolnie padnie, i uczci krzyżn podnóże! 
Wedle niej cały świat u stóp krzyża niechaj polęże, 
i niech Cię wsławi, żeś sprawiedliwy i litościwy Pan 
nasz, o lłoże: 
OBADWA CHÓRY. 
Pokój! pokój prostocie, 
Pokornej, cichej cnocie! 
Sługo, sługo pokorny, cichy! 
Wniosłeś pokój w dom pychy: 
Pokój Krzesznemu sierocie ! 


SCENA IV. 
DOM WIEJSKI POD LWOWEM. 


Pokój sypialny. —EWA. młoda panienka, wbiega, poprawia kwiaty 
przed obrazem Najświętszej Panny, kięka i inodli rlę. Wchodzi 
Marcelina. 


MARCELINA. 


Modlisz się jeszcze dotąd? Czas spać, północ biła. 
EWA. 
Jużem się za ojczyznę moją pomodliła, 
ad nauczono, i za ojca i za mamę. 
Zaakmyj jeszcze i za ich pacierze też same; 
Choć oni tak daleko: ale to są dzintki 
2 


WiRozpuśćmy w 
l b 


. Panie: 


GAZETA POLSKA: 


Litwin ten bardzo ojca naszego zasmucił, 
Doszedł w pole, i dotąd z przechadzki nie wrócił. 
Mama na mszę posłała i obchód żałobny, 
Bo wielu z nich umarło. —lJa, pacierz osobny 
Zmówię za tego, cote piosenki ogłosił: 

(Pokazując książkę ) 
I on także w więzieniu. jak nam gość donosił. 
Te piosenki czytałam: niektóre sa piękne— 
Jeszcze pójdę, przed Matką Najświętszą uklęknę, 


Pomodlę się za niego: kto wie, czy w tej chwili 
Ma rodziców, Żeby się za nim pomodlili. — 
(Marcelina odchodzi. Ewa modli się | usypia.) 


ANIOŁ 
Lekko i cicho, jak lekkie sny zlećmy 
CHÓR ANIOŁÓW, 
Braciszka miłego sen rozweseliuky, 
Sennemu pód głowę skrzydła pościelmy. 
Oczami, gwiazdami, twarz mu oświećmy, 
Śpiewając i grając, lalajmy wiankiem, 


Nad czystym, nad cichym, naszym kochankiem. 
Rączęta liljowe za liście splećmy, 
Za róże kwitnące czoła rozniećmy, 
Spod wstążek uewiaździstych włos nasz rozwiążmy, 


promienie, rozlejmy w wonie: 
Kwitnącym, pachnącym. żyjącym wiankiem. 


Kochanka naszego piersi okrążmy, 

Kochanka naszego otulmy skronie. 

Śpiewając i grające latajmy wiankiem. 
Ewa. 


(widzenir). 
Deszczyk tak świeży, miły, cichy jak rosn— 
I skad ten deszczyk” Tak czyste niebiosa. 


Jasne niebiosa : 
Krople zielone, krańne: trawki, równianki. 
Róże, lilie, wianki 


Obwijają mię w koło. Ach, jaki sen wonny, 
Sen lekki. słodki: oby był dozgonny, ! 


Różo błyszcząca, słoneczna, 
Lilio przyczysta, 
Ty nie zziemi: tam rosłaś, nad białym obłokiem i— 
Narcyzie, jakiem Śnieżnem patrzysz nu mnie okiem 
A te błękitne kwiaty pamiatek, 
Jak źrenice niewiniatek, 
Poznałam: kwiatki moje—sumu polew:dam, 
W moim ogrôdku wczoraj nazbierałam, 
I uwieńczyłam Matki Boskiej skronie, 
Tam nad łóżkiem na obrazku. 
Widzę to Matka Boska. —©udowny blasku * 
Pogląda na mnie, bierze wianek w dłonie. 
Podnje Jezusowi: n Jezus dziecie, 
Z uśmiechem rzuca na mnie kwiecie! 
Jak wypiękniały kwiatki, jak ich wiele, krocie: 
A wszystkie w przelocie 
Szukają na powietrzu siebie, 
Moje kochanki- 
| same plota się w wiaki - 
Jak tu mi miło, jak w niebie: 
Jak tu mi dobrze, mój Boże: 
Niech mię na zawsze wianek otoczy, 
Niech zasnę, umrę, patrząc w te róże, 
W te białe narcyza oczy! 
Roża-—-ta róża żyje! 
Wstępiła w nia duszą, 
Główka lekka rusza, 
Jaki ogień z niej bije: 
To rumieniec żyjący, jak zorzy wnijście! 
Śmieje się. jak na uśmiech rozwija liście, 
Roztula między liściem podwoje ust z koralu, 
Mówi, coś mówi—jak cicho, jak skromnie— 
Co ty różo szepcesz do mnie? 
Zbyt cicho, smutnie.—Czy to głos żulu? 
Skarżysz się, żeś wyjęta z rodzinnej trawki” 
—Nie wzięłam ciebie dla mojej zabawki: 
Jam tobą skronie Matki Najświętszej wieńczyła. 
Jam po spowiedzi wezora łzami cię poiła. — 
A z twoich ust koralu, 
Wylatują promieniem 
Iskierka po iskierce: = 
światłość jest twojem pieniem * 
Czego chcesz różo miła * 
RÓŻA. 


Weź mię na serce. 


mleczna, 


Czy taka 


ANIOŁOWIE. 
Rozwiążmy. rozplećmy anielski wianek. 
RÓŻA. 


wyplaram czoło. 


skrzydła, 
ANIOŁOWIE. 


Odwijam me 


My w niebo do domu lećmy wesoło. 


RÓŻA. 
Ja będę ją bnwić, nim błysnie 
Na*sennem jej sercu złożę me skronie: 
Jak święty nupostoł Pański kochanek; 
Na boskiem Chrystusa spoczywał łonie. 


SGENA V: 
CELA KSIĘDZA PIOTRA. 
KSIĄDZ PIOTR 
(Modli sly, leżąc krzyżem). 


ranek, 


czemże ja jestem przed Twojem obliczem, 
Prochem i niczem! 
Ale, gdym Tobie moję nicość wyspowiaduł: 
la, proch, będę z Panem zadał. 
widzenie). 

Herod '—Panie, cała Polska 
Wydana w ręce Heroda. 
Długie, białe, dróg krzyżowych biegi— 
Drogi długie—nie dojrzeć przez puszcze, przez śniegi: 

Wszystkie na północ: Tam, tam w kraj daleki 
Płyną jak rzeki. 
Płyną: ta droga prosto do żelaznej bramy: 
Tamta jak strumień wpadła pnl skałę, W te jamy: 
A tamtej ujście w morzu.--Putrz! po drogach leci 
Tłum jako chmury wiatrami pędzone, 
Wszystkie tam w jedna stronę— 
Ach Panie! to nasze dzieci, 
Tam na północ. Panie, Panie! 
Takiż to los ich wygnanie ! 
L dasz ich wszystkich wygubić za młodu, 
I pokolenie nasze zntracisz do końca *— 
Patrz=Ha' To dziecię uszło—rośnie -to obrońca ! 
Wskrzesicieł narodu! 
Z matki obcej: krew jego dawne bohatery; 
A imię jego będzie czterdzieści i cztery. 


Tyran wstał młoda 


Ca widzę w 


wozów : 


Panie! Gzy przyjścia jego nie raczysz przyśpieszyć ? 
Lud mój pocieszyć? 
Nie: Lud wycierpi. —Widzę ten motłoch: 
Zbójce biega—porwali—mój Naród związany, 
Cała Europa wlecze, nad nim się Uraga: 
"Na trybunał: Tam zgraja niewinnego wciąjri. 
Na trybunule gęby, bez serc, bez rąk: sędzie— 
To jego sędzie! 
Krzyczą: **Gal, Gal sadzić będzie :** 
Gal w nim winy nie znalazł i —umywa ręce; 
A króle krzyczą: *'*'Potęp i wydaj go męce: 
Krew jego spadnie na nas i na syny nasze. 
Krzyżuj syna Maryi, wypuść Barabasze ! 
Ukrzyżuj: on cesarza koronę znieważa: 
Ukrzyżuj: bo powiemy, żeś ty wróg cesarza!” 
Gab wydał:—luż porwali—już niewinne skromnie, 
Zukrwawione w szyderskiej, cierniowej koronie. 
Podnieśli przed świat cały— i ludy się zbiegły— 
Gal krzyczy: oto naród wolny, niepodległy ! 


tyrany, 


Ach Panie! już widzę krzyż.—Ach, jak długo, długo 


ZAMOZNI FAMERZY. 

Farmerzy w koloniach w Wis- 
consinie będą szczęśliwi, zdrowi 
i bogaci, jeżeli dostana dobre 
farmy, dobry inwentarz i dobre 
ceny. 

Wszystko to można znaleść 
w koloniach Pułaski, Sobieski, 
Kraków i Hofa Park, gdzie 
Już teraz mają kościoły i szkoły 
wybudowane. 

Obecnie rozpocznie się budo- 
wa dróg nowych, które będą 
przecinały żyzne okolice. ,W środ- 
ku tych dróg założy się nowa 
kolonia. 

Gdyby ludzie w miastach wie- 
dzieli jak farmerzy sobie żyja 
na naszych farmach, to z pew- 
nościa setki tychże sprzedałoby 
swe property w mieście i przy; 
byłoby do nas. Jest dużo takich” 
farmerów, którzy mają farmy 
w innych koloniach i radziby je 
tam sprzedać, aby się tylko 
mogli przenieść z iwentarzem 
tutaj. 

Piszcie do nas po tykiety eks- 
kursyjne za połowę ceny. 

Mapy i informacye przyślemy 
wam darmo. Piszcie lub przy- 
bądźcie do 


J- J. Hof Land Co „Sobieski, Wis: 


kupić  szczero - złoty 
Kto chce lub srebrny zegarek 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t p. 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
35 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote ł srebrne odzna- 
ki i medale dla towarzystw i klubów. 
Adresować należy: 


K. STACHOWSKI & Co. 
533 Noble st. Chicago, II). 


moren 


Wiel, XVewmana 
| CUDOWNE LEKAR- } 
| STWA Z ZIÓŁ. | 


| Wyleczenia uskutecznią gdy 
| wszystkie inne chybią. 


| 
H 
| 
| 
i 


Wyłeczony z bólu około serca 
ogólnego osłabienia i brak 
apetytn. 

Dnia ?ga Stycznia rokn 1008. 

Wiel. 'ewmanie: 

Lekarstwo wszystko zużyłem | terazje 
stem zdrów. Przedtem ważyłem 1453 fontów 
a teraz ważę 180, więc pragne aby wszygny 
cierpiący zgłaszali się do Wiel. ka dokte ra 
a tam x pewnością znajdą pamoc. 

Z głębokim szacunkiem | 

THOS. STACHOWIAK. 


k 


Ciaremont, Minn. 


Porost włosow przywrócony I gło- 
wa wyzojona. 

Ja Bernard Wojak x Pence, Wie., p'ea 
parą słów do ciebie Wiel. Nawmanie | dzię 
kiję ci serdecznie po wiele razy za rak 
skuteczne jekareiuo. Jestem apeme zado- 
wok ny z jego eddziaływania. eszcze raz 
dziękuję ci za tak dobre lekarntwo, które 
mi głową wysoiła i porost włosów przywró. 
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rzył jaknajdłożezem życiem i dobrem zdro- 
wiem. Z szacunkiem A 
BERNARD WOJĄK. 


Wyłeczony z ciężkiego I hezustąn- 
nego kaszlu, bólu w piersiach 
i duszności. 
Dnia 12-go Liar, 1002 


Wiel. Newmanie: 

Czuję się obowiązanym do podziękowania 
Ci. Donoszę, że lekaretwootrzymak m, któ. 
re dla mnie było bardzo skutecznem, Zdyż 
po pierwezem użyciu czułem elę zdrowezym 
i ta prey, zażywaniu tych medycyn przy- 
azedłem do zopełnezo zdrowia. Więcnalser. 
deczniejsze dzięki Ci składam za wyleczenie 
mnie z tej choroby, to jeet: bardzo przykry 
kaszel, Ciężar w p'erejach |! duszność, wo. 
góle byłem bardzo chory, jakoteż wielce cho. 
robą tę przestraszony. 

Zasyłając serdeczne pozdrowienia; pozo- 


korze 
staję W PoE OTCIECH OSMOŁĄ 


No, 8 Gae House Line, Adams, Maas, 


DARMO. 


| Załącz 2c. znaczek pocztuwy na for- ; 
mularz opisujący, jak ja leczę cho- 


rych. 
REVEREND NEWMAN, 


1363 W. Lake st., Chicago, IIl, 


TAJEMNICĄ e: 


Usymajcie Dra Bonkera Complex. p 
Cream | Dra Bonkera Mydło na k. 
pleksyę (Dr. Bonker': Complezion Beap) 


Dsuwaja one Pieri, Opalsniznę, krost 
zwane blackheads. the Samy na maay TA 
nie przez ich rzadkie wiaaności lecznicza. Przy. 
czyniają sią do zdrowej | pięknej jak ak: amit 
zę O jakiej utrzymanie każda niewiasta sie 
stara. K 

Dtrzymujcie waszą wątrobą w stanie czyn- 
nym przez używanie pigułek zwanych Dr Ron. 
kora Vagetabla Liver Pillu, bo cera waszą bę 
dzie nędzną | umyał zgnębionym, jeżeli wątn ba 
nia aranne swych czynności podczaa upa ów 
letnich. + 


Te trzy preparacye otrzyma każdy w jakim 


Kto potrzebuje — 


a chce kupić tanio! 
niechaj pisze do nas, opłaci się. 


SPRZEDAJEMY: 


waielkie przedmioty do użytku kościelnego dla 
chrze ścian katolików potrzebne—jaka 10: krzy 
ża, ab rózańce, koronki, polskie medali 
LT. AIZ D kropieliniczki, lichta 

lampki, Tigory $w., obrazki, kriążeczki 
| kalężki do nabożeństwa. T RAW 

SPECYALNE różańce, paski | szkapi: J 
bractwa śm. Franciszka ; Józefa, r ET 
B 


OBRAZY fw. Pafitkich i narodowe. 
RAMY do otrazó 
A > e w w rozmaitych gatunkach. 


razy ERCIADŁA 1 LUSTRA w ramach, lub bez 


ŚWIECE WOSKOWE w doborow 
rasami” i dekorowane dwn | [PA 

ractw i towarzystw kościelnych — tanio — cany 
na zapytanie, 

BUKIETY I KWIATY sztnczne do a: - 
ścielnych, lub ołtarzyków domowych R ES 
niskiej cenie. Cennik na żądanie. 

UGRUPOWANE FIGURY sw. pod ko 
szkiannemi, na ozdobnych AR cyz WC 
wnątrz ozdobne w liście, lub wia-ki í tų d. bar- 
dzo efektownie do ustawienia w ołtarzyk domo- 
wy. lub w miejsce odpowiednie przed obraz. 


Kop 
nę EE rozmaite) wielkości. Cennik na 


KTO CHCE?! mieć pigkuie odrobiony f: bi 
AIC portret z totografii -niechaj «ię de 
e da, MAM w tym zaw. 
= z J odzie przeszło 20 lat 


Maluję obrazy olejne do kościołów kaplic ! hal 
brackich piykuje, trwa? _ $ j 
gwarantają” ve, trwało | tanio pracą moją 


OBSTALUNEK 
niu listu, I załatwiamy zaraz po otrzyma- 


PRZETŁKI POCZTĄ OPŁACANY. 


AGENTÓW pozzukujemy w każd 
kolonii | dajemy dobry rabat, ej polskiej 


Piszcie po katalogi dołączając 2c 
odpowiedź, e gua => 


Adresować: 

Jos. Kwaśniewski, 
654 Becher str. Milwaukee, Wis, 
NĄ 
NAJLEPSZE MASZYNY DOSZYCI A 


za najniżezą cenę można nabyć 
w polskiej Firmie 


napiszcie po katalog, który wy- 
syłamy bezpłatnie. 


ADRESUJCIE: 
THE MARION SUPPLY CO, 
771 Milwaukee Ave. Chicago, Ill. 


AU jeżeli wam wypadają. to my 

W grarantujimy ie nasse owa 

WEN E wynalezione Ikursiwa uwal 
| I ni głowęz łupieży, wzmocni 


zorzenie, powstrzyma od wypaduni Íw miejsca 
wypadnietych wyrosną nowe, ladn. veste, mięk- 
kie i wzmocnione b Przyśa cie 41.00 « o 
trzymacie butelkę tego lekarstwa na prołę. Adres 
"ANIMATOR". 336 Auburn Ave.. Chicago, NL 


Kto 
chce: 


dobrej 
Niech przyśle to ogłoszenie i dołącz. 
cztowych na przeryłką, a wyślemy mu 


Da sposób staro 


ją zaweze bedzie kupował. 
stępujemy znaczny rabat. Adresować należy: 


White 


Pełny wybór różnych apteczn 


W aptece zawsze Pols 
na wszelkie choroby, 


$ BITTERS ś 
a 
è Serca Ra i Krople 
a przynoszą ulgę il 
chorobom serca, = dają pokrzepiający 
24 wodnej puchlinie, e sen maluczkim, 
ostabicniom, palpi- $ Usmierzają rznię- 
> tacyi, nieprawidło- » ciai wiatry brzusz- 
* wejcyrkuiacył, na- b- r a te, usuwają kon- 
padom omdlenia, xd a wulsye i febry, po- 


oraz wzmacnia i 
orzeźwia cały orga” 


Cena $1.00. 
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SEVERY 


0% 


na ból głowy 
i neurałgią > 


działają szybko 
1 skutecznie na 
wszelkiego rodzaju 
ból głowy i neural- 
gig, boleści 
peryodach 1 u- 


SAY 
Do nabycia we CAŁY 
wszystkich apte- 
kach i magazynach 
sprzedających le- 
karstwa. 


X 
M 
š 


w 
” 
kd 
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9092999029 


TABAKI 
DO ZAŻYWANIA 


25c w znaczkach po- 
wrotną pocz. 
(każdy innego» gatonku) tabaki do zażywania i cennik. 
jest wyrabiana przez praktycznego fabrykniita Polaka od rokn 1880 
Eak: Tylko 14 tabaka jest prawdziwa ! pocho- 

dzi z mej fahryki, na której jest znak ochronny 


BIAŁEGO ORŁA. 


Podrabianie jest wzbron'one prawem. Kto jej raz eprobuje, ten 
Dla kupnjących w większej ilości od 


zagle Tobacco Factory. 
IGNACY WOLF, właściciel. 394—298 Grandy ave, Detroit, Mich. 


h towarów krajo 
Doktor udziela bezpłatnej porady 


SEVERY<== 
LEKARSTWA. 


SEVERY È Severy 


| POMNAŻA 
* WYDZIELINY 
i $ W ŻOŁĄDKU 
PROSZKI  $ pOWAGA 
: TRAWENIU, 
POKRZEPIA 
ORGANA, 
POBUDZA 


3 
3 
: 
przy ¥ APETYT, 
3 
; 
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! OSŁABIENIE 
I ODŻYWIA 


śmierzaj febry. SUW. 
Nie wswieżaj żad- USUWA 
nych szkodliwych 
wpływów na ohieg 
krwi. Cena 25 ct. 


; ORGANIZM 


50 CT.i$1.00$ DARMO. 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICACO 


PIERWSZY 
NARODOWY: BANE 


W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearborn alie. 
KAPITAŁ £8,000.000. 


"WEKSLE: 


mcy, Wiedeń — Anustrya, Pottera 
wizyatkie inne enropajakia kraje 
jako też na wacystkie kuranjące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych pzystkie cząść: ówis 
ta, ściągania apadkobieratw (pchedow: wasa? 
kich nalażności z Polski, Niemiec, Avsqy., Ri 
ayi | wszystkich europejskich krajów »a bardzi 
umiarkowaną komiayg, 


ZARZĄB: 


Jas. B. Forgan, Prez. — David R. Forgan. Vi- 
ce-prez. — Geo B. Boalton, Vice-pres. —Richard 
J. Street. Kasyer.— Holmes Hoge, Asst Kasyer. 
—Angust Blnm, Aset. Kasysr—Frank E. Browa, 
Asat. Kaaycr.—Chas. N. Gillett, Aast, Bayir 
Frank O. Wetmore, Andytor.—Emile K. Holset, 
Zarządca dep. depozytów.—John E. Gardim, sa- 
rządca dep. wymiany pieniędzy, —Mar May, Aa. 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy. 


DYREKTORZY: 


Bamnel W. Allerton.—John H. Barker —Ge0_ D. 
Boniton —Willam L. Brown.—D. Mark Cum- 
mings.—Chas. H. Conover.—Jamea B. Forgan.— 
David R. Forgan. —Nelson Morria.—Bamna! M 
Nickerson.—Eugena 8. Pike.—Norman B. Raam 
—George T. Smith.—John A Spoor.— Otto Yana£ 


50 YEARS” 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 


COPYRIGHTS &c. 


Anvone sending a sketch and deacription may 
quickly ascertain our opinion free whether an 
invention te probably patentahie, Cammunica- 
tona strictly contidential. HANOBI 
sent fres. Oldeat agency for Recuring 

Palenia taken through Munn £ 
rprcial notice, wii hout obanze, in the 


Scientific American. 


A handeomely Illustrated weekly. UkA © 
colation uf any acientife jenrnal. Terma (3a 
rear: four muntha, ŚL Bold byall nawadealera. 


MUNN £.C0,38:2r0s0 New York 


Brunch Office. (23 F Rta Washington, 


on Patents 
it a_ 
0. receive 


4 ełofki, 
uhaka ta 


Zaak ochronny Riałego Orła. 


257 Hanover street, 2357 


Boston, Mass, 


h 1 zagranicznych, 


a a a a a a 


$ Dzieciece 


magają trawieniu i 
zapewniają spoczy- 
uck. Cena 265 ct. 


0092994492 + 


Severy 
Kobiecy 
Regulator 


reguluje wszelkie 
niewiaściwości pe- 
ryodyczte, przo- 
maga  Kkongestyą, 
leczy choroby or- 
ganów rodnych i 
słabości w stanie 
poważnym i przy 
a porodach I podczas 
Zmiany życia. $1. 


BDDPPRRERODGFPPRRDBOPRHRRSKPR 


| 


3 PORADA 
i LEKARSKA 


0090990909999029990904 


W.FE.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Importerzy i Fabrykanci 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW I TABAKI DO ZAŻYWANIA 
Fabryka ta sprzedajs po zniżonych cenach. 


Turecki tytoń funt akc $1.73, $2.00, $2.50, $3.00, $4.00 t $5.00. Tytoń rozyjski 50e, 606, 


c i $1.00. Tytoń 
Tabaka do zażywania funt po 


‘Cigars clipping funt 35c. Rosyjski tytoń do fajki funt 
30c 1 Wc. Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 50c, 1 $i 


«c. 


Jednej ojczyzny naszej, Polski. jednej matki. Musi go nosić. —Panie, zlituj się nad sługą: kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na Maszynki do pa cia, sztuka po 10c. Gilzy do papierosów atka po 7c 10c į 15c. Bibułki za 


Ks, PIOTR. Pa dg X Ą p A k 25c, S5c I 45c. Cygarniczki gruszkowe, jabłonkowe | orzech | 
Mów” Litwin, co dziś tu przybył, uciekł od Moskali: Daj mu siły: bo w drodze upadnie i skona — desłaniu $1.00 pod adresem: oc FREI różne gd 106 do 88.00. Cygara za podołko aj ORO Te SL00 Fm. SA | 
Mów è REZ > i 5 „s A ~ A ; J |. $1.85, $2. .00. cyga t x 
5 Strach słyszeć, co tam oni z nimi wyrabiali: Krzyż ma długie, na całą Europę SE: T. Z. XELO WSK l, ars] ŚĆ do S200, Gaba aia A a odkaai 1 $1.35 Tabakierki i ty- 
CH, Zły car kazał ich wszystkich do ciemnicy wsadzić, | 2 tech wyschłych ludów, juk z trzech twardych APTEKARZ POLSKI, " NILWATKKEE AVE. 
He —Wina—Chleba— I jak Herod chce całe pokolenie zgładzić. : drzew ukuty— 709 Milwauke Ave Chi MAGES 8 TRACKT, 119 aranes ET | 
.. (Ciąg dalszy nastąpi). : p cago. ....00000000000000005000000000000000000000000000000006 o 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 
lai Polish Nomspaper in the United Staten. 


ESTABLISHED 1873. 


Jsprasanta tha interests of nearly 2,008,900 Poles 
residing tAroughout the United States £ Canada. 


Subscription Two Dollar per Year. 


RATES OF ADVERTISING: 
1 gear = _ _ = 
6 montha = >» - - 


GRE INCH | 3 montha s T 7 15.00 
1 month » . = =. $6.00 
one time: = + >» $3.00 


. = _ _ L The 
Maading Matter 40 cente per line of Insertion. 


The Gazeta Polaka read in ali the States 
and Territories of the Unlon, in Canada, Mezico, 
Central America, Sonth America, In Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Servia 
fwitzerland, Turkay, in Asia, Africa and Aus 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
1a realy a First Class Adrertising Midium. 


Ali communications ougAt to ba addressed: 


W. DYNIEWICZ, 


PUBLISHER “GAZETA POLSKA,” 
5632 Noble st., Chicago, IIl 


We kate over 400 works of our own Publicatim 
and Edition, and Imported Books. 


"GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze czanopismmo polskie w Stam. Zjeda. 


-c — a 
Wychodzi ice czwartek każdego tygodnia. 
ra ki. a 
PRENUMERATA ROCZNA: 


W Stanach Zjedn., Meksyku i Kanadzie 83.00 
w E-ropie, Ameryce Środkowej i Polu- 
dniowej, Ażyi, Afryce, Australii. a... $98.00 


POSZUKIWANIA krewnych | znajomych nu 
wynoszące jednego cala drnkn na jeden raz 
60 centów, na»tępnie połowę ceny, 
J0OSZUKIWANIA na jeden raz jak i ogłosze: 
nia a założeniu jakingo przedsiębiorstwa 
d!a abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie, 
4BONENCI zmieniający pom'eszkanie, powinni 
ać stary adrvs | dołączyć 10e (w zna- 
czkach pocat) na opłatą zmiany adresu. 
PIENIADZE należy przesyłać przez Money 
far, Expresa lub w liście regiatrowanym 
Kwoty niższa od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych. 


Rękopisów nie swracamy. 
Wazelkia listy 1 pieniądze adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
£32 Noble st., Chicago, 111. 


Pirwiza Księgarnia Polska w Ameryce poaiada! 
Ksiażki prigione s Europy, oras prsessic 
to dzieł Í dzistak własnego A i nakładu 


TELEFON MONROE 1268. 


CHICAGO, 14-50 MAJA, 1908. 

O T i 
PRUSKE NA ZIE- 
MIACH POLSKICH. 

W sama porę wydał zasłużony 
historyk, Władysław Smoleński, 
swoja rozprawę p. t. "Rządy 
pruskie na ziemiach polskich 
(1798—1807). “Tyle się dziś 
mówi, pisze i drukuje o hakatyź- 
mie, iż wszystko, co się przyczy- 
nia do oświetlenia psychologii na- 
rodu pruskiego, powinno budzić 
zajęcie w kołach szerokich. 

O czystym narodzie pruskim 
właściwie mowy być nie może. 
Wprawdzie jest każdy naród is- 
tniejacy czas dłuższy, zlepkiem 
różnych ras, zrazu sobie obcych, 
a następnie zasymilowanych, w 
każdym jednak narodzie „przewa- 
ża zwykle pierwiastek rodzinny. 
Ale w “niemieckim” -narodzie 
pruskim jest może najmniej krwi 
germańskiej. Złożyli się na nie- 
go: Prusacy, Litwini, Pomorza- 
nie, Serbowie łużyccy, Obotryci, 
Polacy i Niemcy. I może właśnie 
ten zlew różnorodny wytworzył 
mieszaninę tak odporna, tak zu- 
wzięta, kto bowiem zna Niemców 
z obserwacyi osobistej, ten wie, 
że w Niemczech południowych, 
gdzie się krew germańska prze- 
chowała w swojej pierwotnej czy- 
stości, przybiera bezwzględność 
polityczna formy znacznie łago- 
dniejsze. 

Z początków bardzo małych wy: 
kwitłu dzisiejszx potęga pruska 
tak samo, jak niegdyś Rzym. A- 
le ten chudopachołek wszedł do 
historyi, obdarzony  wszelkiemi 
warunkami, jakie zapewniają 
zwykle na tej ziemi powodzenie. 

Bo ta ziemia nie należy do ma- 
rzycieli 1 fantastów, do sprawied- 
liwych i dobrych, do prawych i 
szlachetnych. By zdobyć jej dary. 
majątek, znaczenie władzę i po- 
słuch, trzeba mieć pazury bar- 
dzo ostre, pięści bardzo mocne, 
zęby bardzo żarłoczne— rachunek 
w głowie, bezwzględność w ser- 
cu, lód w żyłach; trzeba widzieć 
przedewszystkiem siebie, zawsze 
tylko siebie, swoje sprawy oso- 
biste i umieć nie przebierać w 
środkach. Kto idzie przez życie 
z wcieloną ewangelia w ręku lub 
choćby tylko z kodeksem rycer- 
skości, tego wynagrodzą kiedyś 


potomni wdzięczna pamięcią, 
współcześni jednak przejdą po 
nim bez miłosierdzia, nieprak- 


tycznym głupcem go nazwawszy. 

Nigdzie nie występuje walka 
o byt wyraźniej, plastyczniej, 
jak w polityce. I dlatego poginę: 
ły wszystkie narody. które się 
bawiły w złudzeniu. 

Prusacy weszli do historyi bez 
złudzeń, bez żadnych marzeń 
natury tkliwszej, weszli z tą bez- 
względnościa młodego. silnego, 
obojętnego na cudzy ból parwe- 
niusza, który idzie do swojego 
celu. nie ogladajac się ani na 
prawo, ani na lewo. 

Metodę ich polityczną ilustru- 
je doskonale rozprawka Smoleń- 
skiego. 

Korzystajac z dezoryganizacyi 
rzeczypospolitej polskiej. niszczył 


4 pb 


ja Fryderyk II  narzutem fal- 
szywej monety. porywaniem mło- 


dzieży szlacheckiej i chłopskiej, | 


która ubieruł w swoje mundu- 
rv. i grabieżą zapasów żywno- 
ści. Dla zapobieżenia dźwignię- 
ciu się Polski zrywał za Augu- 
sta ll, za pośrednictwem swoich 
posłów, sejmy. Łudził upatrzoną 
ofiarę obietnicą pomocy, zawarł 
z nia przymierze, a w dwa lata 
później zdradził bez skrupułu 
łatwowiernego sprzymierzeńca. 
Objąwszy następnie swoją część, 
przypadającą mu po rozbiorze 
rzeczypospolitej, zabrał się rząd 
pruski natychmiast do germani- 
zacyi ziem polskich. Już w pierw- 
szych łatuch XIX stulecia cią- 
gnęły do t. zw. Prus południo- 
wych tłumy kolonistów niemiec- 
kich, którym rząd ułatwił osied- 
lenie się na obcej ziemi, płacąc 


za nich koszta drogi, utrzyma- 
nia i rozdajac im za bezcen 


grunta w dawniejszych dobrach 


narodowych. Rzemieślnikom nie- 
mieckim, osiadłym w miastach 
polskich, zapewniał bezpłatny 
konsens,  bonifikacyę podatku | 


konsumcyjnego na lat trzy. u- 
walniał ich na lat sześć od skła- 
dek, stróżowego, różnych posług 
osobistych, a co najważniejsza 
od służby wojskowej. j 
Więc już bezpośrednio po roz- 
biorze rzeczypospolitej polskiej 


„rząd pruski pomyślał o '*komisyi 


kolonizacyjnej”* z tą tylko różni- 
cą że w robocie tej nie brał wów- 
czas udziału sam naród, jak się 
to obecnie dzieje. Na niewiele 
się jednak owa pierwotna koloni- 
zacya zdała, koloniści bowiem 
zlali się już w drugiem, trzeciem 
najdalej pokoleniu z" ludnością 
miejscową, zapomniawszy wkrót- 
ce zupełnie o swojem pochodze- 
niu. Najzaciętsi wrogowie ger- 
manizacyi wyszli _w lasnice BE 
nów lub wnuków owych koloni- 
stów, którzy mieli zniemczyć t. 
zw. Prusy południowe. Tysiące 
Polaków z nazwiskami niemiec- 
kiemi, broniących się dziś zająd- 
le przeciw hakatystom, sa ży- 
wym dowodem, iż i żywioł słab- 
szy umie do siebie przyciągać. 
Korzystajac z doświadczeń prze- 
szłości, obawiając się nowego 
zlewu dwóch rus, odcina dziś 
komisya kolonizacyjna swoich ko- 
lonistów od ludności autochto- 
nicznej całym szeregiem para- 
grafów, zobowiązań, ograniczeń 
itd. 

"Więcej pożytku niż z koloni- 
stów miał rząd pruski z dzie- 
rżawców dóbr narodowych i do. 
natarvuszów. Ministrowie, jene- 
rałowie, radcowie i różni śwyż- 
si urzędnicy, obdarzeni donacya- 
mi, zostali oczywiście wierni 
swojej niemieckiej ojczyźnie, by- 
ło ich bardzo dużo. W  przecia- 
gu lat czterech rozdał Hoym w 


Prusach południowych wojsko- 
wym i urzędnikom 241 dóbr, 
wówczas wartości 20 milionów 


talarów. 

Rządowi pruskiemu szło głów- 
nie o to, tak samo, jak i dziś, 
aby jaknajwięcej ziemi polskiej 
przeszło w ręce niemieckie. Bo 
ziemia jest zawsze podstawą ma- 
jatku narodowego,skarbnicą trady- 
cyi, oparciem najtrwalszew. Z 
bezdomnym robotnikiem można 
sobie łatwiej dać radę, aniżeli 7 
niezależnym materyalnie posesyo- 
natem. 

Dążąc do wydziedziczenia Po. 
laków z ziemi przodków, nie o- 
mieszkał rząd pruski—dobry psy- 
cholog korzystać z naszej njeo- 
patrzności rasowej. Sypnał m 
szlachtę deszczem złota, otwiera- 
jac jej tam kredyt, na co po- 
święcił sumy banku berlińskiego, 
kasy inwalidów, a nawet kapita- 
ły depozytowe wdów i  małole- 
tnich. Szlachta rzuciła się oczy- 
wiście do owego taniego, łatwe- 
go kredytu, nie domyśliwszy się 
podstępnej pułapki. Iłulali sobie 
nasi pradziadowie z wielka fan- 
tazya, nie myśląc o tem, że długi 
trzeba płacić. Więc, kiedy nad- 
szedł termin, a nie było czem za- 
spokoić wierzycieli, szła ziemia 
polska pod młotek komornika, 
przechodząc rzadko w inne rę- 
ce polskie. W ten sposób lek- 
komyślny wyzbyli się nasi po- 
przednicy połowy ziemi odzie- 
dziczonej i znikły z powierzch- 
ni, zmieszawszy się z tłumem, 
z bezdomnym _ proletaryatem. 
Mnóstwo rodzin wielkopolskich 
i pomorskich (Zachodnie Prusy) 
przepadło w owym czasie bez 
wieści. 

Trudno streszczać w feliotonie 
dziennikarskim rozprawę Smo- 
leńskiego, jest ona bowiem tak 
treściwa, tak zwięzła tak `“do- 
kumentowa”, że się tak po bar- 
barzyńsku wyrażę. iż trzebaby 
Ja cala powtórzyć. Wystarcza 


zwrócić na nią, na jej punkty 
wytyczne. uwagę szerszych kół. 

Te szersze koła dowiedzą się 
z niej. że hakatyvzm w swej i- 
stocie nie jest wynalazkiem chwi- 
li obecnej. -że uprawiał go rząd 


'pruski od pierwszej chwili obję- 


cia ziem b. rzeczypospolitej pol- 
skiej. Łagodniały w pewnych e- 
pokach formy germanizacyi, nie 
kładziono na nią takiego naci- 
sku, jak dziś; rzecz taka jednak 
istniała zawsze. 

W ostatnich dwóch latach mó- 
wiło i pisało się u nas dużo o 
hakatyźmie, pluło się dużo w 
stronę Berlina, rozprawiało się 
dużo o barbarzyństwie, dzikości 
NAGIE 

Byłaż 


kiedykołwiek polityka 


i skuteczna. bogata w owoce, ide- 


ologiem. dobrodziejstwem, białym 
aniołem braterstwa? Wystarcza 
spojrzeć w historyę, aby się prze- 
konać, że polityka nie liczyła 
się nigdy z sentymentami. Czy 
tak być powinno? Rzecz to inna, 


dość, że tak jest, a z tem, co 
jest liczy się zarówno ` rozum 
praktyczny. 

Zamiast mówić, gadać, pisać, 
oburzać się, słowem, hałasować 


—nie byłoby lepiej. skuteczniej, 
praktyczniej, wziąć się za ręce, 
i nie dać się hakacie: Cóż robi 
nasz bojkot ekonomiczny han- 
dlowy, przemysłowy: * Gadaniną 
jeszcze nikt nie nie zbudował... 


TYTON I PALENIE. 

Właśnie minęło 400 lut jak 
wprowadzono tytoń do Europy. 
W krajach zumorskich palenie 
tytoniu było znane od niepamię- 
tnych czasów; gdy Kolumb w 
r. 1492 odkrył Amefykę było 
ono u mieszkańców w powszech- 
nem użyciu. Jaka była właściwa 
przyczyna, że ludzie zaczęli uży- 
wać tego narkotyku, trudno so- 
bie wyobrazić. Najprawdopodo: 
bniej rozpowszechnione używanie 
tytoniu pochodzi podobnie jak 
używanie innych narkotyków z 
właściwości natury ludzkiej, z chę- 
ci oszołomienia, się niewytłoma- 


czonej dotąd należycie przez 
psychologów. 
Jan Nicot, poseł francuski 


na dworze hiszpańskim sprowadził 
pierwsze ziarna tytoniu z Ame- 
ryki i zapoczątkował w ten spo- 
sób w Europie zachodniej upra- 
wę tej rośliny. Stad tytoń na- 
zwany jest w botanice nicotiana”. 
Do innych krajów Europy zwy- 
czuj palenia dostał się za pośre- 
dnictwem najemnych żołnierzy 
hiszpańskich i francuskich, tak że 
od czasów wojny trzydziestolet- 
niej rozpowszechnił się ogólnie. 

I teraz nie na na Świecie na- 
rodu, któryby nie znał tytoniu 
lub innej rośliny do palenia. Na 
wyspach Marchall, obie płci, 
zacząwszy od piątego roku życia 
palą namiętnie przez cały dzień, 
a nawet w nocy, skoro się prze- 
budzą. Po kilku pociagnięciach 
dymu, palący oddaje sasiadowi 
mała fajeczkę gliniana, która 
tak bez przerwy kraży dokoła. 
W Ameryce południowej członko- 
wie dzikiego plemienia Jivaro sa 
tak wielkimi zwolennikami ty- 
toniu, że pierwsze początki sztuki 
palenia u trzech czteroletnich dzie. 
ci, są uważane zu wielka uroczy- 
stość. Zbiera się zatem cały ród, 
naczelnik jego wygłasza mowę 
okolicznościową, wychwala cno- 
ty i bohaterskie czyny przodków 
i rodziców dziecka i wyraża na- 
dzieję, że i dziecko pójdzie w ich 
ślady. Potem poduje dziecku za- 
pulona fajkę, n nowy  najmłod- 
szy członek rodziny pociągu kil- 
kakrotnie dym i zostaje w ten 
sposób niejako wyświęcony na 
palacza. Mieszkańcy ziemi Ogni- 
stej, ci eskimosi południa, któ - 
rzy żywią się wyłącznie małża - 
mi i surowemi* rybami, rzucają 
się z prawdziwą zuciekłościa na 
tytoń, i nie przestaje palić pie- 
rwej, póki nie zużyja „ostatniej 
szczypty. A kiedy nie mają fa- 
jek, gryzą liście tytoniu. 

U Birmańiczyków pala > nawet 
niemowlęta. Zaraz po mleku pier- 
si matczynej dostaja „do ust cy- 
garo. Oczywiście z dzieci takich 
wyrastają potem najnamiętniejszy 


„palacze, którzy ani chwili bez 
palenia żyć nie moga. Historya 


| w 


palenia u ludów cywilizowanych 
jest jeszcze bardziej zajmującą. 
Zrazu tytoń był rośliną leczni- 
czą: w książce o ziołach z r. 
1656 jest np. opisany w następu- 
jacy sposób: “Ziele to czyści u- 
sta i skórę, odpędza znużenie, 
uśmierza ból zębów i chroni 
przed zarazą niszczy robactwo, 
leczy opnrzeliny, wrzody i ra- 
ny”. Zrazu też nie używano ty- 
toniu do palenia, lecz zażywano 
formie tabaki, dopiero od 
XVI wieku rozpowszechnił 


GAZETA POLSITA, 


się fajka nie bez protestu z naj- 
rozmaitszych _ stron. Ludwik 
XIV był zasadniczym przeciw- 
nikiem tytoniu i surowo zakazał 
używać go na dworze. Mimo to 
pokryjomu palenie tytoniutrozpo- 
wszechniło się na dworze fran- 
cuskim. 

W Anglii zrazu wystąpiono 
bardzo ostro przeciwko noweniu 
zwyczajowi; niebawem jednak 
wszyscy zaczęli palić, u nawet 
teatry i kościoły napełniały się 
dymem tytoniu. W Niemczech 
duchowieństwo i władze występo- 
wały również ©stro przeciwko 
używaniu tytoniu. Oczywiście za- 
kazy te nie odnosiły skutku. 

Poczczątkowo palono w Euro- 
pie wyłącznie tylko fajkę, tak 
jak to jest do dziś dnia zwycza- 
jem u ludów dzikich. Cygara 
rozpowszechniły się dopiero w 
ciągu wieku XIN, a papierosy 
za czasów najświeższych. : 

Ojczyzną cygar jest wyspa Ku- 
ba. gdzie sa pluntowane najszla- 
chetniejsze odmiany tytoniu. 

Jak bardzo dzisiaj palenie jest 
rozpowszechnione w całej Euro- 
pie wystarczy przytoczyć na do- 
wód, że we Francyvi np. monopol 
tytoniowy przynosi rocznie pań- 
stwu 375 milionów franków, a 
więc dziesiątą część ogólnych do- 
chodów państwowych. Zarobek 
właścicieli sklepów z tytoniem 
wynosił w roku 1897 okrągłe 
35 milionów franków. 

Jak olbrzymie rozmiary przy- 
brało palenie w _ dziejszych 
czasach, widać nietylko z cyfr 
budżetów państwowych i wyka 
zów dochodów. ; . 

W Anglii sąme odpadki zebra- 
ne z cygar i papierosów i sprze- 
dune jednemu  przedsiebiorcy, 
przedstawiały w ciagu roku po- 
ważną sumę miliona funtów szter- 
lingów. Obcinki od cygar ;zbie- 
rane jeśzcze gdzieniegdzie na ce- 
le humanitarne w samem Dreź- 
nie, w ciągu jednego roku dały 
1275 funtów tabaki. 

Bądź co bądź i dziś jeszcze 
ma tytoń bardzo wiele przeciwni- 
ków. Potworzyły się nawet sto- 
warzyszenia, aby zwalczyć pale- 
nie. W Ameryce ruch ten wy- 
chodzi z uniwersytetów, a po- 
większył się znacznie, gdy je- 
den z lekarzy udowodnił, że stu. 
denci nie palący o 10—14 pro- 
cent przewyższają swoją Spraw- 
nościa władz umysłowych studen- 
tów palących. W Europie jed- 


nym z 'głównych przeciwników 
palćóhia jest Lew Tołstoj. Nie 


czyni on żadnej różnicy między 
zupełnem upiciem się wywołanen! 
nadużyciem alkoholu lub opium, 
a lekkiem podnieceniem, które 
powstaje wskutek używania ty- 
toniu.'*Nie jest prawdą!'—twier- 
dzi Tołstoj—że ludzie pija i pa“ 
la tylko dla smaku i przyjem- 
ności. Przypominam sobie—mó- 
wiłon—z czasów gdy paliłem je* 
szcze: kiedy najbardziej potrze- 
bowałem tytoniu/Znwsze w ta- 
kich chwilach, gdy nie chinłem 


myśleć o czemś, gdy chciałem 
o czem zapomnieć, — A kie- 
dy chłopcy zaczynają palić? — 
Prawie zawsze wtedy, gdy za- 


traca dziecinną  niewinność.... 
Dlaczego palacze mogą przestać 
palić, gdy dostang się pod wpływ 
wysoko moralnie  nastrojonego 
otoczenia i dlaczego zaczynają na 
nowo palić, skoro tylko powróca 
do koła nieprawości?.... Dlaczego 
palą prawie wszyscy  karciarze? 
Dlaczego kobiety palą coraz to 
więcej w miarę, jak obyczaje 
ich ulegna zepsuciu?.... Dlaczego 
palą wszyscy obłąkańcy?....” 

I Tołstoj posuwa się tak daleko, 
że winę niskiego poziomu moral- 
nego świata, przypisuje wzrosto- 
wi oszołomiania, w jakie popa- 
dają ludzie wskutek używania al- 
kohołu i tytoniu. 


O KATARZE. 

Nie nowina to, że katary pier- 
siowe, bronchity, zapalenia os- 
krzeli są zwykłym następstwem 
przeziębienia. Dostają się one 
do budynku naszego dymnikiem, 
tj. ustami, którym opuściwszy 
powoli dno piętr niższych, gnież- 
dżąc się w nich tak uparcie, 
iż często trzeba uciekać się aż 
do nakazu lekarza, by zmusić je 
do opuszczenia lokalu. Najlepiej 
wyprosić ich tym samym komi- 
|nem, którym weszły (środki wy- 
miotowe) lub oknem, przez pory 
skóry (wizykatorya). 

Katar piersiowy czyli bronchita 
powstaje wskutek znacznego przy- 
 pływu krwi do błony śluzowej, 
'a wyściełajacej żyłę powietrzną 
it. j. dychawicę i płuca. Dla te- 
go to poczatek choroby objawia 
się zwykle uczuciem ciężkości 
lub bólu w okolicy piersiowej. 
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Błona wówczas pokrywa się 
płynem białawym, z którego two- 
rzy się flegma. Wiedzac o tem 
powinniśmy przedewszsytkiem 
starać się usunać ów stan zapa- 
Iny, ów nacisk krwi na naczy- 
nia płucne. Najmniej zapobiega 
temu nieuzasadnione niczem o- 
kręcenie w -katarze szyi ciepłym 
szalem; czyniąc to ani się domy- 
ślują, że wełna powiększa tylko 
zapalenie błony śluzowej. Jedy- 
na ostrożnością jaką zachować 
należy, jest zatkać uszy watą i 
o ile możności nie otwierać ust 
przy wdychania powietrza. 
Przy katarze piersiowym nale- 
ży jak najspieszniej się przeczy- 
śeić i powtórzyć to kilkarotnie 
w małych dozach. Nie mniej 
skuteczna jest łaźnia, tylko z 
tego powodu zła, że trudno u- 
niknać po' niej przeziębienia. Po- 
mimo wszelkich ostrożności zu* 


ziębiamy się po silnym przepo-. 


ceniu i kaszel się powiększa. 
Nie zawadzi też zajrzeć do ap- 
teczki domowej i napić się na 
noc ślazu, lub innych ziółek od 
kaszlu. ` 

Dobry skutek sprawiaja syro- 
py Z gumy i panieńskiej skórki, 
zażyte z mlekiem lub arakiem, 
grogi na gorącem winie i cyna- 
monie, grogi amerykańskie (go- 
raca herbata z koniakiem lub a- 
rakiem), wreszcie klasyczna pra- 
babek naszych recepta, żółtka u- 
bite z cukrem, a kto może niech 
wdzieje szlafrok i siedzi w doś 
mu, byłe nie w zbyt ciepłym 
pokoju. = 

Ktokolwiek nie chce nabawić 
się kataru lub kaszlu, niech 
przedewszystkiem wystrzega się 


nagłych przejść z temperatury 
goracej do zimnej: u kto go 
już ma, to niechże przynajmiej 


leczy się po ludzku. 


JAK POWSTAŁ MARSZZAŁO- 
BNY CHOPENA. 

Malarz francuski Ziem opowia- 
da w piśmie angielskiem '' Paris 
World”, a wychodzącem w Pary- 
żu,, ciekawa bądź co bądź legen- 
dę o powstaniu słynnego marsza 
Żałobnego. Ziem miał być rzeko- 
mo świadkiem następującej sce- 
ny w pokoju muzyki: W jednym 
kacie stał fortepian, w drugim. 
szkielet ludzki,okryty pokrowcem. 
"Zauważyłem pisze Ziem — 
że wzrok Chopina ta PowHzie 
błądzi. Znając artystę, wiedziałem, 
że umysł jego daleko jest ode- 
mnie i otoczenia. Więcej niż to: 
widziałem, że artysta tworzy. 
Nagle powstał, nie wymówiwszy 
słowa, podszedł do szkieletu i 
zdarł z niego pokrowiec. Nastę- 
pnie poniósł go do fortepianu, 
usiadł i wziął kościotrup na ko- 
lana. Rzadki obraz życia i śmier- 
ci! Owinąwszy potem siebie i 
szkielet pokrowcem, położył rę- 
ce szkieletu na swoich i zaczął 
grać. W tonach wolnych, miaro- 
wych, wypływających z pod pal- 
ców artysty i szkieletu, nie znać 
było drżenia. Gdy muzyka za- 
brzmiała tonami pełniejszemi, za- 
mknałem oczy, bowiem widok czło- 
wieka i kościotrupa, siedzących 
razem przy fortepianie, miał dla 
mnie coś w sobie przerażającego. 
Nadchodzący mrok wieczorny ota- 
czał ich, a raz cichsze, to znów 
głośniejsze tony muzyki napełniły 
powietrze dreszczem tajemniczym. 
Widziałem, że kompozycya, któ- 
ra słyszę, żyć będzie wiecznie. 
Nagle muzyka ucichła, a gdym 
oczy otworzył krzesło przed for- 
tepianem było puste, na podło- 
dze leżał Chopin bez przytomno- 
ści, a obok niego szkielet poła- 
many. Wielki kompozytor zem- 
dlał, ale marsz jego żałobny zo- 
stał stworzony!” 


CHORY PRZEZ 26 LAT. 

Człowiek zamieniający się w 
kamień żyje w szpitalu w Norfol- 
ku. Liczy on lat 35, a choroba 
jego polega na tem, że od lat 
26 zamienia się powoli w kamień. 
Muskuły w biodrach i ramio- 
nach sa prawie zupełnie skamie- 
niałe, to samo staje się teruz z 
twarza. Kości chorego są w do- 
tknięciu niby marmurowe. Prawa 
ręka nie może już poruszać, lc- 
wą może podnieść jeszcze na ty- 
le, że dotyku nia ust. Chodzi 
tylko z wielką trudnością, ży- 
wo suwajac nogami. 


LUDZIE cierpiący na ból gło- 
wy, zwykłe słabej konstytucyi, 
powinni uregulować swe organa 
trawiace przez użycie Severy 
Opłatków na ból głowy i neural- 
gię. Ulgu następuje natychmiast 
Cena 25c. pocztą 2fe. 


— W państwie Peru szerzy 
się w straszny sposób dżuma. Rząd 
wyznaczył na zwalczenie tej zara- 
zy 53.000,000. 


Pod Lipskiem. 


(Urywek z całości "W tym roku.") 


Trzeci dzień wyły działa i marły gwożdżone, 
Broni ręcznej i męstwu zwierzając obronę. 


Więe cesarz kazał naszym... 


Wróg zewsząd osaczał. 
Czołgał się pagórkami. na doliny staczał 
Zaciągająe półkolem z południa i wschodu 
Sznurami zwartych kolumn. jak siecią niewodu 


Coraz ciaśniej... 


AŻ sięgnął skrzydłami wyłotu 
Bram miasta. pragne przeciąć drogę do odwrotu 
Orłom zdziesiątkowanym przez ołów i zdradę... 


Więe cesarz nam osłonić kazał rejteradę, 
Póki za most ostatnie nie przeciągnie działo. 


Nam kazał! z stutysięczną zmagać się nawałą, 
Bo wiedział, że z tych ludów na krwawej płaszczyźnie 
My jedni, szliśmy za nim z myślą o ojczyźnie! 
Więe — rzucił wielką miłość macierzystych progów, 
Jako ostatni wystrzał, przed szeregi wrogów! 

Dniało już... Słońce weszło na horyzont chmurny— 
Ziemia dymiła nakształt zapalonej urny 
Ofiarnej nad stosami poległych i rannych — 
Bój trwał... Strzały padały w szlwach nieustannych. 
Zołnierz mierzył brnąe w miazdze ciał, krwi i ołowiu, 
Kiękał. broń na zastygłym opierał tułowiu — 
Zabijał i sam ging} wśród granatów blasku. 
Osypuny pociskiem. jak gradkami piasku, > 


Zanim mu kręw przeling zapłacono krzyżem... 
Nieprzyjaciel parł naprzód świecąe armat Śpiżem. 

Już dzwoniła po murach kartaczy ulewa 

Rekoszetem w lipowe uderzając drzewn; 

Już widać było z bliska tłumy kajzerlików*) 

Biegnące w przełaj ogniem zarzucanych szyków— 

Gdy adjutant sztabowy nadbiegł do szeregów, 

Stojących prawym tlankiem na prost Plejssy brzegów 

Z rozkazem: że ma bronić miasto od zajęcia 

Korpus ósmy, będący pod dowództwem księcia. 

Książe-wódz przyjął rozkaz nie wyrzekłszy słowa. 

Skinął... Rozbrzmiała krótka komenda wojskowa — 

Zsiadł z konia, ręką wskazał ku Peterskiej bramie 

I wziąwszy krok podwójny, biegnąe ramię w ramię 

Wiódł sam garść wiary w ogień. pogodny, spokojny — 

Rzekłbyś: danser z dunserką nu sulonach wojny, 


Uderzono pierś o pierś, 


Drugi pułk piechoty 
Zepchnął wroga bagnetem i osadził płoty. 
Piętnasty pod Rybińskim. licząc ludzi dwieście 
Dopadł bramy. łańcuchem osłonił przedmieście 


I prażył następując... 


5 < A tak dobrze celil, iż. 


, 


Że wnet się plac od białych mundurów zabielił R) 

1 szyki Cołloreda**) wysunięte klinem p 

Zwinęły się. jak owad lany wrzętku płynem * 

W kłęb=wurczye, zostawiszy śmierci na zagładę 

Z ciał ległych i ranionych. krwawą barykadę! j 
-Robilo się przestronniej. lecz hój wrzał zażarty. 

Książe mając w obwodzie Nadwiślański czwarty, 


(2 
Rozdarł! 
Tnąc w odlew... 


Rżały... 


~ Dojrzawszy, że ćma jazdy szarżuje w podskokach, 
_ Ostatnie butalicny podniósł w ezworobokach, 9" 

"Ą sani. pluton kmakuańw *rysunqrszy szpieg: == 
Pognał wiehrem. uderzył w środek błyskawicy! 


Pluton zawrócił w luce przeciwnika 


Rozległa się w krąg melodya dzika 
Wystrzałów, chrzęstu stali. cięć, jęków. tętentu, 
Klytw. krzyków... Czasem sygnał zadzwonił z odmętu, 
Czasem konie bez jeźdźców, przełamawszy szereg. 


W-dyvmach przebiegał oddział furażerek, 
Migocąe wśród zielonych mundurów i czaków, 
Niby w koszonej łące pęk rozkwitłych maków! 
Łeciał... tratował... Z kopyt bryzgała krew. mózgi! 

Książe nie dobył szabli; siekł pręciem spierózgi 
W pyski zaubiegających mu drogę huzarów. 
A ci. zdzierając konia, śłepli jak od czarów! 
Niebo spojrzało chwilę słońcem z pod Austerlic 
Na pokotem leżący stos ciał, broni, terlie, 


Jakby chege się naputrzeć tej walce olbrzymów — 
I znikło. przysłonięte nowym słupem dymów! 
Z boków od lewej strony ryknęło dział dwieście 


W Haulską bramę! 


Wróg. wtargnął, bój toezył się w mieście, 
Kolumny sprzymierzonych. zaluwszy ulice, 
Złamały Macdonalda i parły ku rzece... 
Nagle ziemią zatrzęsło, jak w sądu godzinę! 


Książe drgnął... spojrzał. 


Jęknął huk jakby samo 


2 5 U . . , . 


.. pojął... wspomniał Berezynę! 


piekło biło w dzwony! 
Most wyleciał w powietrze... 


On“ był ocalony, 


Bezpieczny za nurtami wezbranej Elstery... 
Tu—marli ei z pod Novi! Wagram! Samosiery! 


Ci wierni... 


Stwórca wejrzał w przeznaczenia księgi 
d ~ ra . o. . . 
I zesłał śmierć walecznym — zwalniając z przysięgi! 


Kazimierz Laskowski. 


*) *Kajzeritkamt" nazywano w armii Napoleona auatryaków. 
** Nazwisko towódzcy korpusu auatryackiego. 
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Nowe Obrazy... 


W tych dniach otrzymaliśmy 


znaczny zapas obrazów wprost 
z klasztoru na Jasnej Górze w 
Częstochowie i sprzedajemy je 


po następujących cenach: 
SWIETA TROJCA, kolorowa he- 


liograwura na chińskim pa- 
pierze obraz prześliczny. Roz- 
miar obrazu 16x20 cali. Ce- 
na 60c. 


MATKA BOSKA CZĘSTOCHO- 
WSKA, wspaniala heliograwura 
kolorowa na mocnym papierze. 
Rozmiar obrazu 16x20 cali. 
Cena 60c. 
MATKA BOSKA ROZAXCO- 
WA, piękna heliograwura kolo- 
rowa na mocnym papierze. Ro- 
zmiar 16x20 cali. Cena 60c. 
MATKA BOSKA NIEP. POCZ. 
piękna kolorowa heliograwura 


A r 


na chińskim papierze. Rozmiar 
16x20. Cena 60c. 
ŚWIĘTY STANISŁAW, biskup 
krakowski wskrzesza Pietrowi- 
nę. Wspaniała  heliograwnra 
kolorowa na mocnym papierze. 
Rozmiar 19x20. Cena 60c. 
ŚWIĘTY JOZEF, opiekun Pana 
Jezusa, piękna heliograwura 
kolorowa-na chińskim papierze 
Rozmiar 16x20. Cena fuc. 
ŚW. 
fotograwura kolorown, „pięknie 
wykończona. Rozmiar 16x20 
Cena 60c. 
SW. KAZIMIERZ królewic 
polski ozdobnie wykończona ifo- 
tograwura kolorowa, na gru- 
bym papierze. Rozmiar 16x20. 
Cena 60c. 
W. DYNIEWICZ. 
532 Noble st. Chicago, Il. 
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Wiadomości Krajowe. 
KONGRES W WORCESTER. 
W dniach 29 i 30 maja 1908 r. 

odbędzie się Kongres Towarzystw 
polskich w Worcester, Mass. Ce- 
lem tego kongresu jest założenie 
osobnej organizacyi polskiej w 
stanach Nowej Anglii. Niżej pod- 
pisany zaprasza w imieniu Po- 
łonii w Worcester wszystkie to- 
warzyswa polskie na wschodzie 
do współudziału w kongresie. Po 
wszelkie informacye należy pisać 
do Józefa Gajer, 211 Millbury 
st.. Worcester, Mass. 

Niech każde towarzystwo pol- 
skie na wschodzie, które jeszcze 
nie należy do żadnej organizacyi 
polskiej, odżałuje kilku lub kilku- 
mastu Uolarów i przyśle swego 
delegata 
sprawna bardzo ważna dla Pola- 
ków zamieszkałych w stanach No” 
wej Anglii. Musimy się zorgani- 
zować. jeżeli leży nam na sercu 


nasza przyszłość, jeżeli chcemy 


dojść do znaczenia i poważania 


wśród obcych nam ludów. 
Do dzieła zatem kochani 


mionami w imieniu wspólnego 


dobra, które tylko wspólna i zgo- 


dna praca osiagnać możemy. 


Z bratniem pozdrowieniem, Jó- 


zef Gajer. 
Telegraf podtwcdny. 


SEATTLE, Wash. * maja. —Kom- 
pania? kolejowa Great’ Northern, 
na której czele stoi James Hill, 

* połączy drutem podmorskim- Se- 
Sy- 


attle z Władywostokiem w 
beryi. 
W obronie ojca. 
MEDFORD. Mass., T 
Panna Nellie Sturtevant 


trzymał 


czna gotówkę. Na 


córka otworzyła drzwi 


nakazał Sturtevantowi 


ła się pomiędzy ojca a rabusia, 


ten strzelił i przeszył ja. Dziew- 
czyna osunęła się na ziemię, ra- 
buś wyrwał walizkę z rak Stur- 
tevantu. doskoczył do bicykla i 
uciekł. Policya aresztowała pe. 
podejrzanego o 


nego Włocha 
morderstwo. 
Wymierzył sobie karę. 


CLEVELAND, O., T maja. -Lu- 
dwik Siedlaczek morderca Anny 
Heffner popełnił samobójstwo w 
wieszująe 
się u kraty. W poniedziałek w są- 
dzie kryminalnym rozpoczął się 


więzieniu powiatowem 


proces jego. Wobec tego że mor- 
derca sam sobie wymierzył karę, 
sędziowie zostali rozpuszczeni a 
proces nagle się zakończył. 
Siedlaczek stołował się u Hef- 


fveru i pokłócił się z gospodynią 


o pieniądze, które dał do przecho- 
wania.W casie kłótni strzelił do 
Heftnerowej i zabił ją na miejscu 
a nadto niebepiecnie postrzelił jej 
męża Heffnera. 

Burmistrz łapownikiem. 

MINNEA POLIS, Minn., 8 ma- 
ja.—Dr. Albert Ames, który 
był + razy mayvorem miasta tu- 
tejszego został wczoraj przez przy- 
sięgłych uznany winnym przy- 
jęcia łapowego w sumie %600. 
Tak się zakończyła Świetna ka- 
ryvera przekupnego i korupcyjne- 
go mayora. Sędzia wydanie wy- 
roku odłożył do jutra. Najwyż- 
Sza karu za to przestępstwo wy- 
nosi do 10 lat więzienia lub 
%,000 kary. 

Proces Amesa był bardzo sen- 
sacyjny. _ Interesowano się ta 
sprawą nie tylko w tutejszem 
mieście, ale po całym kraju. 
Wszędzie oczekiwano rezultatu 
z niepokojem. Miasto bowiem i 
jego główny zarząd, słynęły z ko- 
rupcyi i przekupstwa. Opłacali 
się im nietylko kompanie i kor- 
poracye, ule także złodzieje rabu- 
sie, szulerzy i nierzadnice. W 
procesie dowiedziono mayorowi 
że przyjął %600 od właścicielu 
domu rozpusty. Nadto jest mu 
jeszcze wytoczonym ośm oskarżeń 
—brudnych i nieczystych. 

Satelici jego i pomocnicy sa 
także w kajdanach. Jest ich czte- 
rech=dwaj detektywi N. Kingi 
C. Norbeck, znajduja się w wię- 
zieniu stanowem. Fred W. Ames 
brat mayora, a były szef policyi, 
skazany na 6$ lat więzienia. ape- 
lował i I. A. Garder, specyulny 
poliecyant, skazany także na 63 
lat więzienia, a niedawno otrzy- 
mał pozwolenie na wznowienie 
procesu. Inni przeczuwszy nie- 
bezpieczeństwo, wynieśli się z 
kraju lub się pochowali po kry- 


na ten kongres, bo to 


roda- 
cv. do dzieła towarzsytwa polskie! 
Czekamy na was z otwartemi ra- 


maja. — 
padła 
z ręki rabusia w obronie swego 
ojca. Nieznany męższyczyzna za- 
zamożnego Sturtevantu, 
który powracał do domu ze zna- 
ganku gdy 
uknzał 
się przed domem ma bicyklù nie- 
znany człowiek i skoczywszy z 
kołowca z rewolwerem w ręku 
podnieść 
ręce w górę. Dziewczyna rzuci- 


jówkach. I. A. Ames się skrył, 
ale go znaleźli detektywi i spro- 
wadziłi do miasta. 
Czołgosz aresztowany. 

LOS ANGELES, Ca., maja. — 
Stosując się do instrukcyi tajnej 
policyi federalnej, policya tutej- 
Sza aresztowała pewnego człowie- 
ka, który ma być jednym z ezte- 
rech braci Czołgosza — mordercy 
prezydenta Mc Kinley'a. Aresz- 
towano go jako zdeklarowanego 
anarchistę, a to z powodu przy- 
jazdu prezydenta Roosevelta do 
tutejszego miastu. Aresztowano 
go jako niebezpieczne indywidu” 
um, a z wyjazdem prezydenta zo- 
stanie wypuszczony na wolność. 

Polak zamordowany. 

WAUSAU, Wis., 9 maja. —Ja- 
mes McMullen, 85 letni starzec, 
pokłócił się z Janem Rogulskim, 
37 letnim inwalida i przebił go 
nożem. MeMuller rozpłatał Ro- 
gulskienmu podbrzusze tak, że 
wnętrzności wyszły. Rogulski u- 
mar} w kilka godzin potem. 
* McMulen i Rogulski byli u- 
trzymywani kosztem powiatu w 
domu ubogich Marathon powiatu. 
Pierwszy znalazł tam przytułek 
jako zyrzybiały starzec a drugi 
jako kaleka. Przedwczoraj wie- 


czorem pokłócili się o błuchostkę 


przyczem Rogulski nazwał Me 


Mullena kłamcą. To tak rozynie- 
duży 
nóż, rzucił się na swego przeci- 
wnika i zadał mu śmiertelną ra- 
nę. Starzec został aresztowany i 


wało starca, że dobywszy 


oskarżony o morderstwo. 


Korespondencye. 


DAAE D DN 


ADAMS, Mass.—Szanowną Re- 
dukcyę upraszam 0 umieszczenie 
następujące j korespondencyi w 


"Gazecie Polskiej”. 
Polonia tutejsza 
2,500 dusz. Mamy gorliwego pol- 
skiego kapłana, który 


Stanisława Kostki i 


tekę polską, ufając iż szanowni 
rodacy poprą to potrzebne dla 


nas ognisko oświaty. ale nadzie- 
je i dobre chęci założycieli nie 
mało kto ko- 
rzysta z biblioteki, której za ba- 
jecznie niska cenę można korzy- 
stać. Podatek tygodniowy wyno- 


ziściły się, gdyż 


si bowiem zaledwie 5c, a mamy 
około sto dzieł różnych autorów. 
Ze smutkiem nadmienić 
cokolwiek więcej dobrej chęci, 
biblioteka nasza 
zuła za mała. Tymczasem książki 
leża bez użyku. 


Mamy nadzieję i odzywamy się 


do rodaków naszych, aby nadał 
nie zasypiali sprawy i popierali 
nasze dobre chęci, bo tylko w 
oświacie i wspólnej pracy 
nasze leży. Do dzieła zatem ro- 


dacy wAdams, zwłaszcza wy mło- 


dzieży polska, zapisujcie się w 
szeregi Zwiazku Młodzieży Pol- 
skiej, dorzucając grosza do skarb- 
nicy narodowej. Pójdźcie do nas 
wszyscy, bo pomocy naszej po- 
trzebuje nieszczęśliwa ojczyzna 
nasza, a zaborcy nasi coraz bar- 
dziej ścieśniają kajdany na nią 
przemocą wtłoczone, a braci na- 
szych w najohydniejszy sposób 
prześladują. Pracujny ile moż- 
ności, aby raz ukrócić samowolę 
ciemiężców naszych i przyspie- 
szyć zmartwychwstanie naszej 
ojczyzny. A zatem do dzieła ro- 
dacy! Z uszanowaniem 
S. Dabrowski, 
ZAM YP 


w. 
sekr. oddziału 


Wiadomości Zagraniczne, 


nA 


Krwawy strajk. 

LONDYN. r maja. —Ź Peters- 
burga donoszą, że w poniedzia- 
łek miały miejsce zaburzenia u- 
liczne w Kronsztacie z powodu 
strajku majtków. Przyszło do 
krwawego starcia pomiędy straj- 
kierami a wojskiem. Trzech ofi- 
cerów padło, a 262 osoby zosta- 
ły  ranione. 

Wypędzają zakonników. 

PARYZ, 8 maja. —Z Bastii nu 
Korsyce donoszą, że Kapucyni, 
którzy się  zabarykadowałli w 
swoim klasztorze, zostali stam- 
tad wypędzeni przez policyę i 
żandarmów. Zakonnicy, którzy 
nie mieli nic w ustach przez 
dwa dni, gdyż byli oblężeni, 
nie chcieli usunąć barykad, więc 
żundarmerya siekierami wywa- 
rzyła drzwi, poczem zakonnicy 
zostali przyaresztowani. Tłum 
dwutysięczny zademonstrował 
przeciw władzom, lecz policya 
go rozpędziła. 


liczy około 


zajmuje 
się całem sercem sprawami pa- 
rafialnemi. Sa tu trzy towarzy- 
stwa polskie: Tow. św. Michała 


Archanioła, Tow. Młodzieży św 
oddział 


Związku Młodzieży Polskiej, któ- 
ry założył na Nowy rok biblio” 


wypa- 
da, że gdyby publiczność okazała 


byłaby ‘się oka- 


dobro 


Katastrofa na morzu. 

CANSO N. S., 4 maja. —Amery- 
kański statek rybacki Gloryiana, 
wjechał na skałę niedaleko Whale 
Cave i rozbił się.  Piętnastu 
rybaków, wraz z kapitanem Geo. 
Stoddart z sloucester, Mass., 
zginęło w morzu. Powodem ka- 
tastrofy byla gęsta mgła. Kata- 
strofa miała miejsce wczorajszej 
nocy. 

Z całego grona załogi i ryba- 
ków, składającego się z 18 o- 
sób, tylko trzy ocalały. Jedni 
poszli na dno z rozbitym stat- 
kiem, a drudzy ‘wyskoczyli, ale 
zostali rozbici o skały przez pię- 
trzące się bałwany. Tylko trzech 
cudem ocalało. Ci całą noc prze- 
siedzieli zmoczeni na skale zanim 
pomoc nadeszła. Miejsce, gdzie 
statek się rózbił, jest jednem z 
najniebezpieczniejszych na wy” 
brzeżach Nowej Szkocyi. 

Olbrzymi poźar. 

OTAWA, Kanada, 11 maja. 
—Straszliwy pożar powstał tu 
po godzinie 3 po południu i nim 
zdołano mu kres położyć, pozba- 
wił 500—600 rodzin razem oko: 
ło 2000 osób dachu „ad gło- 
wa, około 800 domów zostało obro» 
conych w perzynę i spaliło się 
drzewo wartości %3000,000. Za- 
chodzi podejrzenie, że pożar był 


podłożony. 
Rzeź Żydów. : 
LONDYN, 12 maja. — W po- 


łudniowej Rosyi W Besarabii w 
miejscowości Tirospol, ludność 
morduje żydów w  nielitościwy 
sposób. 

Gazety żydowskie w 
otrzymują sprawozdanie o tej rze- 
zi od swego korespondenta, któ- 
ry powiada, że rzeź ta trwa już 
z małemi przerwami od 19 kwiet- 
nia. Ile żydów zamordowano lub 
poraniono. dokładnie nie wiado- 
mo. Wszystkie domy żydowskie 
zostały poniszczone, okna i szy- 
by powybijane, sklepy zrabowane. 


W Kiszyniewie 10,000 żydów stra- 


cilo swe mienie. Ze wszystkich 
stron nadsyłnja żydzi prześlado- 
wanym swym rodakom tysiące 
dolarów na wsparcie. 


ZMIANY W ATMOSFERZE. 


Dziś jeszcze nie da się ocenić 
szkód i następstw dni krytycz-' 

brzegów 
przez całą 
zachodnią i środkowa Europę roz- 
szalała się w kierunku półno- 
eno-wschodnim niebywała Śnieżna 


nych, w których od 
morza Śródziemnego 


wichura. Wiadomość przedstawia 
ją większe jej 
gólnie w pasie od Wiednia i 
Pesztu na Wrocław, Frankfurt 
nad Odra, Berlin aż do Kopen- 
hagi. Wichura w Berlinie po- 
dobna była do orkanu, który 
zrywał dachy,” obalał i wyrywał 
najstarsze drzewa,  przewracał 
słupy telegraficzne, kominy, krzy- 
że z wież, otwierał drzwi maga- 
zynów i sklepów, druzgotał szy- 
by; nie brak było wypadków li- 
cznych okuleczeń od spadających 
cegieł, latarń, odłamów szkła itd. 
Ruch dorożek prawie całkiem 
ustał, omnibusy z trudnością krą- 
żyły. luk samo ucierpiał dowóz 
żywności z kraju, gdzie drogi 
kołowe, jak i żelazne zawiane 
śniegiem uwięziły znaczną liczbę 
wozów, pociag, opóźniajac ich 
przybycie od 10 do 12 godzin. W 
jeziorach wody kłębiły się bałwa: 
nami, kilka metrów wysokiemi, 
miotając zerwanemi z przystani 
łodziami, połamanymi masztami, 
pomostami, x nawet statkami. O- 
czywiście wszędzie przerwano 
roboty, a w samym Berlinie 
świętowało przeszło 5000 robotni- 
ków i murarzy. Podobne wiado- 
mości nadeszły z Magdeburga, Gli- 
wie, Wrocławia, Szczecina, Gdań- 
sku, z Królestwa Polskiego, Ko- 
penhagi, z południowejai wscho- 
dniej Francyi, gdzie zamieć sza- 
lała dwa dni w Marsylii, w Pa- 
ryżu aż do północnego wybrzeża. 

Trafne naukowe wyjaśnienia te- 
go przewrotu aury dał kierownik 
paryskiego biura metereologiczne- 
go, członek akademii p. Mascart, 
przypisując je wyjatkowemu ciś- 
nieniu atmosferycznemu w Irlan- 
dyi i nienormalnemu jego obniże- 
niu w zatoce genewskiej. Zwykle 
w tej porze roku panuje obniże- 
nie ciśnienia na północno wscho- 
dzie Europy, ' które posuwa się 
ku zachodowi. Obecnie stało się 
przeciwnie. Od 7 kwietnia zmniej- 
szyło się ono na zachodzie za 
miast zwiększać się, a od 10 b. 
m. doszło do minimum. Po ma- 
łem zwiększeniu w dniu 11 zm. 
opadło ono znowu 12 w całej 
Europie Środkowej, u wznosiło 
się w kierunku ku Irlandyi. W 
dniu 14 obniżenie w zatoce gene- 
wskiej zaczęło być niepokojące, 
wreszcie 16 z. m., kiedy ciśnie- 
nie na 7północnym wschodzie £u- 


Chicago 


natężenie, szcze- 


GA.FETA POLSI A., 


ropy wzrosło do 710, obniżyło 
się do 465 od Calais do Hisz- 
panii, a koło zatoki genewskiej 
spadło do «60. Skutkiem tego 
od północnej strony Irlandyi pod 
wpływem wielkiego ciśnienia at- 
mosferycznego, powstał wiatr zi- 
mny, który sprawił ów przewrót 
utmosferyczny. Stacya paryska 
przepowiadała go z całą ścisło- 
ścią, posyłając odpowiednie ostrze- 
żenie do portów morza Śródziem- 
nego i wschodnich części ka- 
nału La Manche, pomijając półno- 
cne wybrzeże a Bretanii i At- 
lantyku, które istotnie nie zo- 
tały przewrotem dotknięte. 
A 


HENRYK MERZBACH. 

W stolicy belgijskiej zmarł 
przed dwoma tygodniami wybit- 
ny poeta i publicysta polski, 
jeden z najbardziej zasłużonych 
członków tamtejszej kolonii pol- 
skiej, Henryk Merzbąch. Uro- 
dzony w r. 1837, był on synem 
znanego przed laty z niezwyk- 
łej ruchliwości właściciela firmy 
wydawniczej w Warszawie. Po 
ukończeniu nauk początkowych 
w Warszawie, Ś. p. Merzbach u- 
dał się na dalsze studya za gra- 
nicę, a osiadłszy po upadku po- 
wstania styczniowego na stałe w 
Brukseli, oddał się tam z całym 


zapałem, obok zawodowej pra- 
cy księgarskiej, literaturze. Za- 


czał oł poezyi, a plon swoich 
natchnień, wrażeń i rozmyślań 
zamknął w dwóch tomikach: “Z 
wiosny” i “Z jesieni”. Równo: 
cześnie rozwinął także 
płodna działalność publicystycz- 
ną, jako korespondenst z Brukse- 
li do “Kuryera Warszawskie- 
go”, Dziennika Poznańskiego” i 
Kraju. Napisał też bardzo cen- 
ne studyum biograficzne p. t. 
“Joachim Lelewel w Brukseli”, 
oprócz kilku innych jeszcze prac 
literackich, drukowanych w po- 
ważnych pismach polskich. 

Poza zajęciami zawodowemi i 


pracą publicystyczną, poświęcał 


Ś. p. zmarły dużo. czasu kolonii 
polskiej w Brukseli i przyczy- 
nił się wielce 


ków życia towarzyskiego i umy- 
słowego. Przez wszystkich, 


powała się cała Polonia. 


Brukseli z 


wi swoje powstanie. 


DOBRZE PŁATNA PRACA 
DLA POLAKOW. 

Z West Virginia odebraliśmy 
następujące pismo z prośba o 
ogłoszenie. 

Z dniem 1go stycznia 1903 ro- 
ku The Fairmont Coal Compa- 
ny jako noworoczny prezent 
podwyższyła płacę swym 12,000 
robotnikom, a to o 10 procent 
poprzedniego zarobku. Dobrowol- 
na tę podwyżkę przyjęli robo- 
tnicy z wielkiem zadówoleniem 
i wdzięcznością. Robotnicy pra- 
cujacy u tej kompanii to prze- 
ważnie Polacy i Słowacy. Obe- 
cnie znowu zarząd postanowił pod- 
nosić skałę płacy o 5 procent, 
tak że od 1go kwietnia robotni- 
cy na dniówkę, którzy dawniej 
brali po %1.50 dziennie, poczęli 
pobierać po 1.60. Równocześnie 
podniesiona została płaca od wy- 
kopanego wagonu węgla tak, że 
górnik, który przed Nowym Ro- 
kiem brał 40c za wagon, obe- 
cnie dostanie 52 centa za wagon. 
Ładny prezent wielkanocny dla 
robotników kosztować będzie 
kompanię %600,000 rocznie. 

Ponieważ kopalnie w Fairmont 
od dawna były znane w kołach 
górników jako najlepiej płatne 
swym robotnikom, przeto wia- 
domość ta o ponownem podwyż- 
szeniu podniesie jeszcze więcej 
dobre imię kompanii. 

Ta podwyżka płacy dobrowolna 
zupełnie ze strony kompanii po- 
stanowioną została w uznaniu 
pracowitości i wierności robotni- 
ków, wypełniających bez zarzu- 
tu powierzone im obowiązki. 

Zarządcy kopalni w ostatnich 
czasach zbadali stosunki i poło- 
żenie robotników i doszedłszy 
do przekonania, że robotnikom 
należy się lepsza płaca, stoso- 
wnie do tego bezwłocznie postą- 
pili. Ze robotnicy przyjęli zwyż- 
kę az największa radością, nie 
ma potrzeby nawet wspominać. 

Jeszcze inną przyjemną a bar- 
dzo ważną wiadomość mamy 
do zanotowania, a przyjętą ona 
będzie przez górników w tym re” 
gionie z wielką radością. Miano- 
wicie na przyszłość będzie tyle 
wagonów do ładowania węgła, ile 
robotnicy zażądaja. 


Stanach Zjednoczonych nie ob- 
chodzą się tak dobrze z 


mont, to też korzyść z tego dla 
obydwóch 


ja się wszyscy jak dobrzy przy- 
jaciele. 


bardzo 


do rozbudzenia 
wśród zamieszkałych tam Pola- 


dla 
niejępspolitych zalet serca i umy- 
słu, głęboka czcią otaczany, był 
niejako osią, około której gru- 
Wspo- 
mnieć wypada. że istniejące w 
wielkim pożytkiem 
dla całonków swoich 'Koło Pol- 
skie” zawdzięcza ś. p. Merzbacho- 


Wobec tego będzie to dla gór 
ników sezon najlepszy w ich ży- 
ciu. 


W żadnej bowiem kopalni w 


jest podstawą à brego zdrowia. Nikt nie może być zdrowym, gdy 
krew jest nieczysta Skrofuł, wyrzuty skórne, rematyzm i ogolne 
osłabienie są właśnie objawami nieczystej krwi. Cienka, słaba 
krew osłabia mózzy i nerwy, W tym wypadku jesteśmy niezdatni 
ani-do pracy uni dO zudaWy e 4 e" a wy 1% 4.) Seis e 


robotni- 
kami właściciele jak w Fair- 
stron jest ogromna. 
Robotnicy z właścicielami ŻyjA 


w jak najlepszej przyjaźni i ma- 


Dra Piotra Gromozo 


wypróbowane lekarstwo ziołowe, nietylko czyści ale także *wzbo- 
gucu równocześnie krew i przez to wzmacnia cały system. 
Sprzedają je miejscowi agenci, Adres: 


DR. PETER FAHRNEY, 


112—114 So. Iloyne Ave., =- =- = - CHICAGO, ILL. 


U rządzenie kopalni jest bardzo 
zdrowe i niemożliwy jest żaden 
wypadek. Robotnicy zarabiaja 
dziennie od %3.00 do %6.00. Pra- 
cuje tu 2000 Polaków. 

Kolej do Fairmont kosztuje z 
Connellsville 42.24, z  Baltimo- 
re %6.90, z Philadelphii 510.00, z 
New Yorku 3512.00. z Chicago 


DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYŻ. 


także zwany Wolta krzyż, wy- Przed nżyciem raz na dzień i 


3512.00, z Detroit i Buffalo %9.00 | knes gy al w Austry! przed po náci należy krzyź sta wio. 
Dla partyi-r } t ikó : ; użycie w Niemczech, Francyi, 4 tA Di e A FE W 

a partyli”robotników począw- | Skandynawii | inuych europoj. „AMEA CCDA 
szy od 10 na kolei Baltimore i | py seeryach gdzie go używa. a sia ać Gi E 


tiw reumatyzmowi i 
nym chorobom. 


Diamond elektryczny krzyż le- 
czy renmatyzm, soar ifi Tis 
ci w krzyżu, wawngtrzhe do- 
legliwości, słabość, nerwowość- lim 
roztargnienie, bezsenność, by- 
steryę, paraliż, epilepa apo ge 
pleksyg, dychawicę, tral baxi 
ci, besnadziejność, niemoc, 
niec św. Witta, zakażoną krew, 
niestrawność, brak apetytu i bo- 
leści żołądka 

Działa po kilku godzinach cze 
sami po kilku dniach. Krzyż tem 
powinien wisieć we dnie i w no- 
sy na jeżwstnej) nitce na szyi 

dołka, niebie- 


eln in- 


Ohio opuszcza się 20 
na koszta biletów. 
Wszelkie żądane  informacye 
będa nadsyłane w każdym języ- 
ku. Pisać należy do: John Le- 
der, 880 Gaston avenue, Fair- 
mont, W. Va., albo „John Leder, 
309 North 4 ulica, albo do 436 
Clarksburg, W. Va. 


procent 


nia 
U 
' Das, który jaat od 19—80 ramy 
drołazy. BERA iroaka le- 
czniczego jak ten krzyż nio MB. 
dlatago powinien nię snajda wai 
w każdym domu, w pos 
kaśdego członka rodziny, czy te 
chorego cay adrowego. 

Przyślij jedn dolara praam 
Express, ay Orki lak 
atrowany list, a my wyi 
darmo Diamond elektryssmy 
krzys, lub € za $8.00. 

j, Tysiąca podziakowań odehra- 
limy od osób, która zostały z 
leczone sa pamaca krzyża. 


: e : ca apuazczony aż nida 
; Na wszelkie listy z zapyta- «ką stroną odwrócony WdajElkEka i TRE ak = 
niami nadesłane dostarczaną NEW ORLEANS, La, 29 Lutego, 1908. — Szanowny Panie! — W załączeniu posyłamy pana 
l azie pa d t $ $5.00 na pięć krzyżów elektrycznych. Te któreśmy poprzednio otrzymały, przynoezą cndowzą 
K natychmiastowa i dokła- | uige. Propimy a jak najsrybeze nadesłanie. — SIOSTRY BENEDYKTYNKI, 28% Douphine stë., 


New Orleans, La. Adreznjcie: 4 


F. X. LEWANDOWSKI, 771 Milwankee ave., Chicago, Ill. 


dna odpowiedź. (20) 


GDY muskularne komorki 
sercowe sa osłtbione, nie może 
być należytej cyrkulacyi krwi. 
Severy Tonik Sercowy jest naj- 
skuteczniejszy {w tym wypadku. 


Moje motto: Kto pracuje, długo żyje. 

Władysław Dyniewica. 
„Rodacy! Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano- 
wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać; przeto po Ścisłem 


Na  wycieńczenie, bicie serca Ł 7 ? r 
jest to najlepszy środek. Cena | Obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na- 
1.00. szego nieśmiertelnego wieszcza: 


KN 


REU MATYZM leczy szybko i 
skutecznie Kufłewskiego Reuma- 
tyczna Kuracya”. Lekarstwo to 
jest preparowane przez pierwszo- 
rzędnych specyalistów doktorów. 
Cena 50e i $1.00. Adres: The 
Kuflewskis „Pharmacy 1335 W. 
22nd st., Chicago, III. (x) 

aaa nA A 

Nowe Książki! 

Porozbiorowe Dzieje Polski, 
czyli jak naród polski walczył za ojczy- 
znę, opowiedział prof. T. Siemiradzki. 

Tom I. Treść: Słowo wstępne, Pierw- 
szy rozbiór Polski, 1) Konstytucya 3-go 
Maja. 2; Drugi rozbiór Polski, 3) Po- 
wsafanie Kościuszkowskie, 4) Legie pol- 
skie, 5) Księstwo warszawskie, 6, Kró- 
lestwo kongresowe, 1) Powstanie Listo- 
padowe. 258 stronic. Cena 40c 

Tom All. Treść; 1) Reformy roku 
1831, 2) Emigracya, 8) Splski tkonspi. 
racye, 4) Rewolucya lat 1843 — 49, 5) Woj- 
na wschodnia, 6) Powstanie roku 1863, 
i) Okres popowstaniowy. 252 stronie. 
Cena 60e 

Jedenaście modlitw i litania do św 
Ignacego, patrona błogosławionych ma. 
tek przed I po rozwiązaniu. Modlitwy 
te są bardzo skuteczne. Cena 10c 


TRZY prześliczne i bardzo sku- 
teczne modlitwy przy umiem- 
Jjącym i dwie pieśni o Naj. Ma 
ryi Pannie. Cena 10c. 


4 . . 

PIĘC pieśni: o Panu Jezusie 
dwie o Najśw. M. Pannie 3 
św. Barbarze i o sądzie osta- 
tecznym. Cena 15e. 


MODLITWA nabożna do Pana 

Jezusa i 10 pieśni: o męce P 
Jezusa. pieśń o spoczynku P. 
Jezusa w sereu kochajncem. 
pieśń do N. P. M. Piekarskiej, 
pieśń nowa do N. M. P, Bo. 
lesnej, pieśń o N. M. P. w Sł 
lette, pieśń o św. Łazarzu, pieśń 
do P. Jezusa, pieśń nowa o św 
Zuzannie. pieśń o P. Jezusie na 
Górze Oliwnej, pieśń o siero- 
tach narzekających. Cena 20e. 


W. byniewicz. 
BIBLIA. 


Odebraliśmy z Europy znacz : 
pas Biblii czyli Historyi Biblijnej dla 
rodzin chrześcijańskich; gruntowne i ja- 
soe objaśnienie dziejów Starego | No 
wego Testamentu. Opracował ks, pro- 
boszcz J. Stagraczyński. Dwą tomy. 
Tom I zawiera Stary Testament, Tom 
II Nowy Testament. Oprawne ozdobnie 
w płótno kolorowe, wyzłacane okładki, 
ozdobiona licznemi rycinami, 81.50 


Pisma Adama Mickiewicza, 


wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnie. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie- 
go (najlepsze wydania które jest ju2 bardzo rzadkie. 
Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
dzieło to 


niech także potomek z Be świętej Litw : 
a odacy po- 


rozpowszechni przy Bo i szej kochani 
mocy, na wolnej ziemi Washingtona. * - 

Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Wiec przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 
bierze kompletne dzieło w sześciu tomach PISMA 
ADAMA MICKIEWICZA. 


Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 
przedpłaty. 
Kto przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 


rze jedenasty egzemplarz w dodatku. 
Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
532 Noble st., Chicago, Ill. 
P. S. Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 


temu wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem- 
plarzu. : 


WAŻNE!... | 


KAŻDA FAMILIA POWINNAJ;POSIADAĆ 
PRZYRZĄDY FELCZERSKIE 


czyli tak zwaneżw Europie 


STAWIANIE BANIEK. 


Rodacy przybyli z starego kraju dobrze wiedzą, że STA- 
WIANIE BANIEA jest niezawodnem środkiem przeciw wielu 
dolegliwościom, jako: Reumatyzm, Neuralgia, Podagra, spuch- 
lizna, ukąszenie jadowitych robaków, bóle w krzyżach, ból gło- 
wy i setki innych dolegliwości. aa 

STAWIANIE BANIEK przynosi prędszą i o wiele skute- 
czniejszą ulgę jak niektóre lekarstwa lub maście. 

ANET jakoteż lampki nasze są robione z RA szkia 
i są sprowadzane z Europy. MASZYNKI czyli tak zwane 
«skaryfikatory” są najnowszej ulepszonej mody. z najlepszej 
stali i są bardzo łatwe do operowania. 

PRZEPISY POLSKIE do używania baniek są dodawane 
do każdego przyrządu, tak że nawet dziecko może przystawiać 
śe Przyrządy sprzedajemy czworakie po następujących ce- 
nach: 

Przyrząd No. 1, zawiera: 6 baniek, 1 lampka 

-2-uncyowa, Maszynka z 6 nożami. Cena $6.50 


Przyrząd No. 2, zawiera: 6 baniek, 1 lampka 


= 


«SIEROTA” 2-uncyowa, Maszynka z 8 nożami. Cena $7.00 
Dwutygodnik Religijno - Społe- Przyrząd No. 3, zawiera: 12 baniek, 1 lampka | 
czny. si 4-uncyowa, Maszynka z 10 nożami. Cena $8.50 


Przyrząd No. 4. zawiera: 24 baniek, I lampka 
4-uncyowa, Maszynka z 12 nożami. Cena $12.00 
Pieniądze należy przesłać w Registrowanym Liście lub 

przez Money Order | adresem: 


F. X. LEWANDOWSKI, 
771 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 
aa 0000 00000000000000000000000000000004000000000000 


© JEDYNA POLSKA 
Maszyna dodrukowania 
Cena tylko $10.00 


warantowana. © wiele lepsza 
Epee U AO kledykolwiek była EAER 
Jest ona tak silna I pojedyńcza w budo- 
wie, że nigdy się nie psuje. Do każdej 
maszyny dodajemy dokładne instrukcye, 
w języku polskim jak się na niej pracuje, 
Ma ona 84 liter stanowiących mafe I du- 
że litery z polskiemi akcentami,i cyfram, 


Ta maszyna nie jest tahawką, 


Wychodzi 5go i 20go każdego 
miesiąca redagowany przez ks, ŚŁ 
Siatkę, C. R. 

Dochód przeznaczony na korzyść 
Polskiego Domu Sierotek w Avon- 
dale, któremi się opiekują Siostry 
Iligo Zakonu św. Franciszka. 

Prenumerata na rok wynosi $1.00 
którą należy zapłacić z góry, Są 
także oprawne roczniki po cenie 
81.25, a przez pocztę $1.45, uSję. 
rotę” można jeszcze zaprenumero- 
wać od początku bieżącego roku, 
każdego czasu, na plebauii lub w 
zakrystyi św. Stanisława K. 

Adres; Administracya Wyda- 
wnietwa <Sierota”, 31 Ingraham 
str., Chicago, Il. 


O 
Tanie Grunta Farmerskie 
na sprzedaż w Texas. 


Niżej podpisany ma %0C0 akrów pię- 
knej ziemi na sprzedaż w małych sek- 
cyach na łatwe wypłaty. Grunta są po- 
łożone w powiatach Wilson i Karnes, 
Texas. Adres: Józef Kołodziej, Kościu- 
szko, Texas, (28) 


...00000000000000000 som. 000000000000 zun. 00000000000000000000000000000000 


Możecie przysłać $1.00 zadatku, a resztę zapłacicie, gdy odlierzecie maszynką 


Adema A HE MARION SUPPLY CO. 
771 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 


kilka nowych 
cyentów, 


DRA. L.A. BADG 


podajemy w niniejszym numerze 


sto olarów 


nie są autentyczne. 


zabrałoby. 
p: w złym stanie, napiszcie do 
ra. L. A. Badger, px 
danym adresem, załączając dwucen- 
towy znaczek na odpowiedź, a on 
Wam odpisze i powie czy jest w 
możności Was wyleczyć lub nie. 
Dr. Badger leczy z powodzeniem 
przez przeszło lat 30, ma on wię- 
cej doświadczenia od wszystkich 
innych doktorów, jego metoda jest 
najlepszą i on jest w możności 
wyleczyć z każdej choroby cho- 


Podobnych listów Dr. Badger 
odbiera codziennie po kilka, lecz 
drukowanie ich za wiele miejsca 
zdrowie wasze 


Jeżeli 


NA ŻĄDANIE 


ER 


(3100.) 


ciażby najbardziej zastarzałej. 


Pani Anuna Bierfelt, 136 Broad 
sta Salamanca, N. Y., pisze na 


dniu 5 Lutego 1902: 


Szanowny Panie Doktorze:—Ni- 
niejszem zasyłam Panu jak naj- 
Bzczersze podziękowanie za wyle- 
czenie mię z tej choroby, na którą 
cierpiałam 8 lat i pomiino moich 
starańu innych lekarzy nie mogłam 
dostać odpowiedniej pomocy. Dzi- 
siaj jestem zupełnie zdrowa, za co 


Panu serdecznie dziękuję. 


Szanowny Panie doktorze Bad- 


ger w Toledo, O 


Zasyłam Panu serdeczne podzię- 
4 kowanie za lekarstwa i ponioc ja- 
kie otrzymywałam od Pana, gdyż 
dzisiaj jestem zdrową i cierpienia 
jakie mi dokuezały dotychczas już 
ustąpiły dzięki Pańskim staraniom, 
zą co raz jeszcze dziekuję Panu i 
pozostaję wdzięczną pacyentką. A. 
Cieślińska, 132 


Mills Row 


tanning, Pa., 19 Stycznia, 1903, 


F b 


LaCrosse, Wis., 17 Lutego, 1903. 

Szanowny Dr. L. A. Badger: — 
List Pański i pigułki otrzymałam, 
za które zasyłam Panu dzięki, gdyż 
zdrowie moje polepszyło się tak, 
iż myślę że dalszej kuracyi potrze- 
Cierpienia ustą- 
piły prawie wszystkie dzięki Pań- 
skim medycynom za które raz je- 
szcze dziękuję panu i 
wdzięczną pacyentką, — 


owaąć nie będę. 


tarska, 632 Kane st. 


1019 Madison St. TOLEDO, O. 
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się: Roamyślania na każdy dzi 


ny, porządkiem czasu ułożo 
i do jej świąt zastósowane 


PRZEZ 
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Zwracamy uwagę Towarzystw, 
mają konstytucyę do 


które 
druku, że obecnie wykony 


my wszelkie roboty drukarskie 


szybciej niż dotychczas 
ae 
Sprowadziliśmy bowiem 


szyny drukarskie do stawia- 
nia czcionek i każdą kon- 
stytncye możemy skończyć 
i odesłać w ciągu jednego 


tygodnia. 
ee 
Wszelkie prace drukarskie 
wykonywamy gustownie. 
tanio i w jaknajkrótszym 
czasie. 


W. DYNIEWICZ. 
000000000000000000000000 


Pierwsza Katęgarnia Polska w 
Ameryce W. Dyniewicza w Chi- 
«ago, poleca następujące dziełko 


Miesiae Maj 


W tej książeczce zawierają 


miesiąca o życiu ziemskiem | 
Oplece Niebieskiej Najá, Pan- 


KS, JAKÓBA NOWAKOWSKIEGO. 
W mocnej oprawie Cena 3Qo. 


J. 
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ma- 


W +8 GODZINACH 


miają MIIYMA ponor- 
rhc=x I odpływy z moczowych 
orznn"w przez Xantal Wildy 
kapauiki bez niedogodności. 


MIDY 


MIDI, 
wiw 


odziękowań od pa- 
tórych on wyleczył, a 
także oświadczamy, iż ofiaruje się 
zapłacić 
kazdemu kto udowodni, że listy te 


niżej po- 


Kit- 


JE 
. Przy- 
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SWIECONE 1831 ROKU. 


Noc jasna i cicha. Wisłą mkna 
trzy galary do Krakowa wysła- 
ne, a wiozą same jaja na targ 
do Warszawy. 

Od rzeki rozściela się szara 
płachta mgły i wlecze się nad 
polami, jakby chciała do snu u- 
kołysać każdą grudkę ziemi i tu 
lub tam wydobyte już źdźbła 
trawy ukapać w swojej chłodnej 
rosie. Księżyc na nowiu wysu- 
nał się różkami do góry, więc 
flisacy gwarzą: 

— Beda święta wesołe! 


Dobry 


znak! 
Głucha cisza. Tylko woda Wi- 
sły pod deskami galarów coś 


szemrze i mruczy i—gada—zwy- 
czajnie, jak woda. Jeśli tylko 
płynie, to gada, a chyba tylko 
w kałuży stoi niema. 

Jestto noc z 29 marca na 30, 
noc na Wielki Czwartek. Flisacy 
śpieszą, bo na czas stanąć trze- 
ba, a już w Wielki Piatek nie 
godzi się płvnąć woda, bo wszy- 
stko na świecie smętek ma i żało- 
bę. to i woda nie chce nic, ino 
ciszy i spokoju. Z nadbrzeż- 
nych krzaków jakaś spłoszona 
ptaszyna w skrzydła zatrzepotała. 
Od strony lewej jakieś cienie 
znać na piasku. Coś  migło.... 
padł strzał... 

—Chryste'=jęknał jeden z fli- 
saków i za piersi się chwycił. W 
tej chwili wysuwać się zaczęli ko- 
zacy z obu stron rzeki i strzelać, 
zatrzymując galary. 

Krótko trwała sprawa. Flisaków 
powalono, związano, z galarów 
jaja wyrzucono na brzeg i znowu 
na Wiśle cicho, znowu tylko 
woda pod deskami gałarów coś 
szemrze, mruczy, gada, a księżyc 
różkami do góry znaczy święta 
wesołe. 

Ale poza krzakami łóz, po su- 
chym piasku, przez płachtę mgły 
szarej, sunie się, jak cień szy- 
bko, młody flisak Stach Czaja. 
Umknał z rąk kozaków i biegnie 
z wieścią. Dokąd? On sam nie wie. 
Ale spodziewa się, iż natrafi tu 
na swoich i opowie, co się stało. 

W istocie major (arathus miał 
straż nad Wisłą, więc powiado- 
miony o zabranych galarach, 
ruszył szybko. Pod Siekierami 
dognano kazaków, odebrano im 


galary, na których już leżały 
ułożone granaty  wybuchające, 


któremi chcieli moskale wysadzić 
most na Wiśle pod Warszawą. 
Grathus posyła do Warszawy z 
uwiadomieniem o ważnej zdoby- 
czy, aż tu w Wielki Czwartek 
o świcie zayrzmiały działa kędyś 
z oddali. 

-Strzelanina nie ustaje, ale się 
wzmagni. Warszawa niespokojna, 
wygłąda wieści, oczekuje z trwo- 
ua co też za nowina spadnie 
ptakiem na miasto zasłuchane w 
echo strzałów. 

Już się wieczór ciemny Wiel- 
kiego Piątku nachylik nad brzezr 
Wisły, gdy zjawił się pierwszy 
posłaniec z pola bitwy. Jenerał 
Skrzynecki pisze: 

"W dniu dzisiejszym generał 
Łubieński na czele przedniej stra- 
ży ściga od rana korpusy gene- 
rałów Geysnera i Rozena. Oba 
pobite dnia wczorajszego, pier- 
wszy pod Wawrem, drugi pod 
Wiełkim Dębem. Jazda generała 
Łubieńskiego, mimo tego, iż go- 
ściniec idzie ciągle borami, rzu- 
cała się piechota na nieprzyjaciel- 
ską. gdziekolwiek ja dościgła i 
za każdem uderzenem  rozbijała 
bataliony. Czwarty pułk ułanów 
zdobył trzy chorggwie, które 
przesyłam. Jeńców mamy w na- 
szych rękach około 12,000, 20 
kilka wozów z amunicyg stoi w 
naszym obozie, cztery apteki o- 
bozowe i kilka tysięcy broni. A 
co jest najdroższą nasza zdobyczą, 
to lizaret odebruny, w którym 
jest 120 ciężko naszych rannych. 
Jestem tak zmęczony, że paść 
więcej nie mogę, bo 20 godzin 
byłem na koniu. Dziękuję je- 
dnak Bogu za wielkie zwycięztwo. 
Wspormnijcie o naszych  żołnie- 
rzach przy Waszem Święconem”. 

Uradowana Warszawa na tę 
pomyślną nowinę, zapłonęła ty- 
siącem świateł w oknach domów 
i choć to był Wielki Piatek, 
dzień żałobnej ciszy, dokoła by- 
ło słychać rozmowy, pytania i od- 
powiedzi. Nie dziwnego! Tam 
matka pytała, czyli jej syn „nie 
ranny, tu żona nadsłuchiwała, 
czyli nie dowie się co o męzż- 
twie męża, tam ojciec osiwiały 
wypytywał o szczegóły walki. 

Przez cały dzień Wielkanocy 
Warszawa okiem. sercem i myś- 
la była w stronie Wielkiego Dę- 
bu i Wawru. Stamtąd prowadzo- 
no jeńców, stamtąd odwożono 
rannych, stamtąd śŚpieszyli na 
Swięta do rodzin swoich ci, 
którym udzielono na dzień urlopu. 


O godzinie 11 rano odprawio- 
no dziękczynne nabożeństwo w 
kościele św. Jana, podezas któ- 
rego 101 strzałów dano z moździe- 
rza. 

Naprzeciw naszych wychodziły 


tłumy, niosąc podarki, witały ran- 


nych ze łzami rozrzewnienia, 
błogosławiły zwycięzców za wiel- 
ki dzień tryumfu. 

O tych, co zostali w obozie, 
Stach, flisak, gdy opowiadał o 
wysypanych jajach nad Wisłą— 
dodał zaraz: 

—Mają one pójść na 
to lepiej dać żołnierzyskom 
Święta. 


nę i jaja do obozu zabierzemy. 


jednej strony dostawiano wielki 


posyłka z poświęconem już 


domu udzielono ze stołu po czę- 
ści. Nie jedna uboga rodzina 
połowę ze swego stołu zdjęła, a 
dała na 
mieli rezurekcyę w czystem polu, 
co.po długiej walce spoczywali 
zmęczeni i obowiązywali krwa: 
wiące się rany. 

Gdy zaś w Wielkanoc rano 
jenerał Skrzynecki podniósł me- 
nażkę z święconem jajem w gó- 
rę i zawołał donośnym głosem: 
"Wesołych świąt, druchowie!...” 
cały obóz zabrzmiał od rado- 
snych okrzyków, i wszyscy. jak 
w rodzinnem kole, zaczęli się 
ściskać, obdzielać wzajem, raz 
poraz powtarzając starodawnym 
zwyczajem:—''Wesoły nam dzień 
dziś nastał!....”* 

Wesołe bo też były te Swię- 
da... 
wą swoich synów, w obozie opo- 
wiadano jeszcze szczegóły osta 
tniej walki. 

Do niewoli zabrani: jenerał Le- 
wadnowski, pułkownik Sokołów, 
podpułkownik Jorhus, majorowie 
Lewiecki, Olszyński i około 100 
oficerów rosyjskich, patrzyli na 
to z ukosa, bo też im bardzo 
niesmacznem wydawało się owo 
święcone w polskim obozie. 

Aż Stach flisak przewinał się 
obok nich.... 

— Byłeś w Warszawieł-- Pyta 
go Olszyński. 


—Byłem!.... 

—A boją się tam 

— Kogo? 

—Jakto kogo” Nas, wojska ce- 
sarskiego... 4 


—Nie boją się ani trochę je- 
no na wiwat strzelają i cieszą się 
iż tyle jeńców nasi nabrali. 

Rzucił się major Olszysńki jak- 
by chciał  flisaka zdusić, ale 
Stach szedł dalej. Do Krakowa 
już wracać nie ma ma czem, bo 
galary na Wiśle spłonęły od gra- 
matów, za jaja grosza nie dostał, 
jednak powiada do  przyjacie- 
la, iż takiego Święconego weso- 
łego jeszcze nie miał więc też 
4 wojakami zostanie. 

Była to Wielkanoc szczęśliwa. 
Od krańca Polski aż do kresów 
Litwy powtarzano radosną wieść 
o bitwie pod Wawrem i Wielkim 
Dębem. 


TRZY CHWILE. 
(Poemat na tle powstania z 1863 r.) 
dali nad je 

ziorem 
Drży powietrze od poświstu 
kul, 
Tu w tej wiosce,w chacie pod ja- 
worem 
Serce matki srogi szarpie ból. 
Przed obrazem kornie swe kolana 
W ciężkim smutku biedna 
matka gnie, 
I ku Matce Boskiej zapłakana 
W górę wznosi drżące dłonie 
swe. 
Bolących matek, Ty Królowo, 
Racz wysłuchać szczerej pro- 
śby mej! 
Zlituj się nademną biedną wdowa. 
Na me dziecię łaskę twoją zlej: 
On zostawił mię osieroconą, 
Spiesząc gdzie gorąca walka 
wre; 
Gdzie krew rzeka leje się czer- 
wona, 
Za ojczyznę poniósł życie swe. 
Matko Boża! słuchaj prośby 


Tam na błoniu--w 


mojej 
Męztwem, siłą wzmocnij młodą 
dłoń! 

Zasłoń złotym rabkiem szaty 


Twojej 
Od pocisków syna mego skroń! 


Towarzysze z bitwy powracają... 
Wiatr przed nimi tuman kurzu 
dmie; 

Matki—żony— czule ich witają. 
Wdowa tęskny wzrok na zwia- 
dy szłe. 

Przeszedł zbrojno jeden hufiec— 
drugi, 

Ona czeka u swej chatki bram, 


nie zapomniano także. Pierwszy 


darmo 
na 


Dobrze mówisz bracie—odrzekł 
Grathus—jedziemy w tamtą stro- 


A kiedy w Wielką Sobotę z 
zapas jajek, szła do Warszawy 
ja- 
dłem dla powstańców. Z każdego 


święta tym, co święcić 


Warszawa  promieniała sła- 


GAZETA POLSKA. 


Przeczytała okiem szereg długi, 
Lecz napróżno jego nie ma 
tam.... 
Gdy żołnierze na zielonej łące 
Spoczywając — ustawili broń, 
Ona ku nim kroki swe chwiejące 
Skierowwała, by zapytać oń. 


Dzielny syn twój — rzecze setnik 
matce— 

Już w ojczysty nie powróci 
próg, 

Więcej go nie ujrzysz w twojej 
chatce, 


Do niewoli wziął go srogi wróg. 


Na gościńcu kręcge się wichrami 
Tuman kurzu dziki wiedzie 


LAD. 
W chtce smutno. Tam gorzkie- 
mi łzami 

Rosi wdowa zakąt pustych 
ścian. 
—=Synu! — woła — duszo mojej 
duszy! 
Nigdyż— nigdy już nie ujrzę 
cię? 
Czy już kajdan twoich nikt nie 
skruszy? 
Nikt w mym żalu nie pocieszy 
mię? 


Tu na ręku nieraz cię nosiłam— 
Tu nad snem twym czuwał 

matki wzrok— 

Tu pierwszego słowa cię uczyłam, 

Pierwszy twój stawiałam 

chwiejny „krok.... 

Serce się z roszkoszy rozpływało, 
Gdy wzrastałtś jak. wiosenny 

kwiat.... 

Z chluba na cię oko me patrzało, 

Do młodzieńczych gdy dosze- 

dłeś lat, 

Kędy spojrze, kędy kroku ruszę, 


Wszystko mi wspomina obraz 
twój! 

Dziecię moję! duszo mojej 
duszy— 


Wróć—ach wróć, najdroszy 
synu mój! 


SPECYALNY WYBOR. 

Na mocy wielkiej prawdy w 
nas zawartej, ji jak przepisano 
prawem braterstwa naszym bliź- 
nim, zwraca się uwagę wszyst- 
kim obywatelom tej rzeczy pospo- 
litej, aby wybrali Severy Bitte- 
ry Zołądkowe, skoro tylko funk- 
cya ich organów trawiacych jest 
w niedyspozycyi, ponieważ to 
lekarstwo, posiadająca nadzwy- 
czajną własność _ przeczyszczają- 
ca i wzmacniające, przyniesie 
szybką i skuteczną ulgę. Wzma- 
cnia ono trawienie, przywraca 
apetyt, regnluje wnętrzności i 
zapobiega chorobom, wzmacniając 
przez to cuły system. Jest to 
najlepsze lekarstwo na leczenie 
dyspepsyi, chorób żołądkowych, 
kurczy, bicia serca i wszelkich 
niedyspozycyi żołądkowych. Jest 
ono także skutecznie na malaryę. 
Cenu 50e i 51.00. Na sprzedaż 
we wszystkich aptekach albo w 
u właściciel W. F. Severa, Ce- 
dar Rapids, Iowa. 

Kd l m | 

CO ZA BOLE! Co za męczar- 
nie! O Boże! Któż przyniesie 
mi ulgę? Kto? Słynny Pain Ex- 
peler Richtera, który w najkró- 
tszym czasie ulgę przynosi. Na 
reumatyzm j bóle nerwowe nie 
masz nie lepszego. Cena 25 i 50 
centów. 


SCHWAB ZRUJNOWANY. 

Jestto nie tak dawno temu, 
gdy gazety oznajmiły światu,: że 
Karol Schwab, słynny z trustu 
stalowego, został zrujnowany, fi- 
zycznie i umysłowo jako rezul- 
tat zanadto uciążliwej pracy. Nie 
jest on sam-ogromna liczba 
mężczyzn i kobiet, chłopców i 
dziewcząt, uwidoczniają się pra- 
wie wszędzie— żyjące miny po- 
przedniej dzielności i krzepko- 
ści. Oni wszyscy zapomnieli, że 
siła nietylko że ma być wykła- 
daną, ale również zachowaną i 
powiększoną, 'Trinera Amerykań- 
ski Eliksir Gorzkiego Wina zro. 
bi to dla was. Wino to odna- 
wia krew, przez co naturalnie 
odnawia siłę muszkułów, ner- 
wów i mózgu, wogóle odnawia 
cały system. Lepszego wzmacnia: 
jacego czyściciela krwi nie można 
przyrządzić. Dodaje energii u- 
mysłowi, elastyczności muszku- 
łom, tworzy stałe nerwy; przy- 
nosi zdrową, różową kompleksyę 
i daje nową siłę całemu korpuso- 
wi. Dla ludzi bladych, słabowi- 
tych lub starych, nie nie ma le- 
pszego. Do nabycia w aptece lub 
laboratoryum fabrykanta. Józefa 
'[riner, 199 S. Ashland ave., 
Chicago. Ill. 


__——0-—— 


NA BOL GŁOWY Kuflewskie- 
go OPŁATKI s} najskuteczniej- 
szem lakarstwem - dotąd znanem 
w medycynie. Przynoszą ulgę 
szybko bez względu na to czy 
ból głowy jest chroniczny czy też 
chwilewy. Pudełko kosztuje 25e 
i 50e. Adres: The Kuflewski's 
Pharmacy 1335 W. 2nd st., Chi- 
cago, Il. (x) 


Omdlewanie nóg 


-Listowy papier z Matką Boską Często- 


= a aae e nea © = "z > 
'Napiszcie do Dra, Ham. t 
'Porada nic nie kosztuje, 


H. C. Patterson, 


Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bldg. 
CHICAGO. 


GDZIE ZNAJDZIE. 
CIE POMOC: 
Piszcie zaraz do 
KENT MEDICAL 
INSTITUTE, 
762 House 


OE 


È poćwiadczony! znany na cały Świat | 


dkg: 
dical College” w New Yor-f 
fku, po odbyciu podróży i$ 
fwizytacyi różnych szpitalig 
pw Europie, rozpoczął na, 

$nowo swą wieloletnią pra-ġ 
gktykę i przyjmuje chorychś 
gu siebie oraz udziela rady 


. Ó 
plistownie. r] 
Leczy wezyatkie choroby zastarzałe, jako to: 

(f Duezność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodna/fl 
puchiipą, reumatyzm, ból gany uaz, Ócz í 
Inosa; choroby zołądka, gardia, piersi, kana- $l 
łów odchodowych: febrę, wyrzaty na głowie į 

(skórne; choroby maciczna, zboczenia regular-| 
ności, krwiotok, białe upławy, niepłodność, 
Iboleści połogowe, puchliną, rany, otwory naql! 
ciele, różą, choroby kiszek, ból krzyża íw ple- 

(each, katar, neuralgia, bronchitie. podarrę (l 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 

(ppecherza, raka, kolki, wysychania mlecza, 
osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne- 

(p rek, tytne, odra, glisty, robactwo, lezate, par-$l 
chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne it. d. 
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(p Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wylecze| | 
nia, nua aią zaraz do Dr. Ham po radę, Dr, 
(Ham wyleczył już tysiąca ludzi, którzy dłu 


Upła wy mesk ie i kobiece cierpieli a przez innych ae ani w szpita- q, 
łach nie mogli być wyleczeni. Ludzia ci 7szę:(|! 


al AH 
Ch udn ięcie i jgzie rozgłaszają imiq Dr. Ham i znajomym go i 
Wszelkie choroby zastarznie, chroniczne | (polecają: Udajcfeaią do niego, to waż wyleczy, | 


i uznane przez wielu lekarzy za nieule- | (i CHOROBY ZARAŹLIWE, [| 


czalne. 7 r obojga płci (czy to nahyta lnb zrodziców prze- di 
Ci którzy już stracili nadzieję w otrzy- brin Eer JOEY a tck ZA T 
; iec G x p Di nie odnow. Nie trze zie wstydz: 
maniu zdrowia, niech natychmiast opiszą Ii deae poszniedhywAnie takich chorónj 
swoje dolegliwości I nadeszią nam, a o- p 


a sprowadza zła skntki na pressu N 
trzymają poradę i próby lekarstw darmo. PORADA DARNWO! Dr. Ham każdemu udzie-( 
Każdy kto napisze do “Kent Medical 


| Lli rady NEM O REA podaiclonigk. | 
Ź i -centowg mar 
Inst.” otrzyana książeczkę z opisem roz- chorego, przyślijcie w 4 a 
maitych chorób 


pocztową, to dostaniecie odpowiedź natych- gi 
PRÓBY Piszcie natychmiast a otrzy- 


(miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można! 
I pisać w jakimkoiniek języku. Adres taki: 

DARMO macie rzecz pożyteczną, któ- 

ra powinna być w każdym domu. 


Obrazki kolorowe z modlitwami, roz 


Jest to jen z najwiekszych Instytu- 
tów leczniczych posiadajacy najlepszych 
specyalistów lekarzy. Każdy znajdzie 
pomoc, ktotylko nadeszle opis swoich 
cterpień. 


lustytut ten leczy: — 
Choroby sekretne tak męz- 
kie jak i kobiece 
Reumatyzm najzastarzal- 
szy 
Kamień żoładkowy 
Katar chroniczny 
Nieczystość krwi 
Krosty i wyrzuty 


Bezkrwistość 

Utratę męskości i siły płcio- 
wej 

Bóle krzyża i piersi 
Niepłodność 

Brak cery czyli bladość 


1508 Natlonal Union Bldg. TOLEDO, 0. 


Napiszcie do Dra. Ham.Q 
Poradanic nie kosztuje. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1551 R. 


Henry Schoelikopł, 


HURfOWNY I DROBIAZGOWY, 
232—234 E. RANDOLPH ST. 
pomiędzy Franklin i Market st. 
CHICAGO. 

Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlep zy, prawdziwy ser tzwsjcare 

Ser Edumski } ner Er A SE" 

Wap ARZJ Re SE i sër Roquforaki 

Ser 1 rośliny, Neuszatelski A 

Brunéwieki aaleena oT | Limbureki, 

Salami, Weetfalskie szynki 

Wędzone i marynowane wesprze, 

Holandzkie Bztokfiaze, anchovies 

Nowe Holandzkie śledzie, rosyjski kawior 

Prawdziwe francnzkie eardyny i szampiniany. 

Francuzki groch, najleprzą o. iwe 

TM  szpałac jang fasolę 

Niemi * Jagły, «0 h ipee Tazenn 

Najlepszy Jęczmień. p y, kaszą jęczmiy 

Karzę taięrczaną, kaszę owslang, > E 

Mąkę tatarczaną, mąke ryżową 

Swieże orzechy, migdały, paprykę. 

Niemiec kie powidła, mak. i 

Świeże orzechy, migdały, cytronat. 

"Suszone, ZrUszki, winie, prunele. 

Prnnenzkie śliwki, świeże rodzynki 

W łoskie łazanki (nudler makarony. 

paedaca Vanila czekoldę z Cocus, 
gwidsiwą rosyja herbątę k 

iruwdziwą kawe ła, Woczh Taa PU 

Prawdziwą tabakę do zażywsnia Loebaka. 

paniekje kołowrotki | gremple. 

rewniane trzewiki | pantofle (draw 

Swfeże siemię werzywowe, Bien any,” 

Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa 
kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne 


HENRY SCHOELLROPF. 
e 


Szkocka maść na oczy. 


mdowna ta maść jest robiona 


5BĄ, 


dmg przepian 
starego szkockiego m Bycparza który 
3d wał w Palestynie (Ziemi Świętej) i 

x m fę ako tef w Egipcie, lec Judasi 
« różnych dolegliwoáci, chorób | słabo: próca 
ipawjadania ałowa Bożego. Na dalekim Wacho- 
Isia u powodu klimatu wieln cierpi na ałaba 
«czy | Wszyscy, którzy tej maści miayonarza 
tżywali podług przepian, zostali wyleczóni, a ci, 
órzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
sirowy |.allny. Bzkocka ta mańć joat akuteczrą 
cwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
naja wzrok osłabiony z nadmiernego cz DA 
E5 pracowania nocami, wyteżenia wzroku 
-Sni świetla, jak również z przyczyny 
ięśkiej choroby lub atinega dziatania mates, 


Cena za pudełko $1.00, 


Można przesyłać -w liście rej lstrowanym, 
arses Money Order lnb w 1 i 2 Canto TER 128- 
pocztowych pod adresem: 


Madame A. Marshank, 
1578 N. California Av., Chicago, Ill. 
a 


KTO CHCE =: 


perty 

farmę, albo pożyczyć pien ędzy na bu- 
dowę lub zakupno; albo kto ma pie- 
niądze do wypożyczenia . na pierwsz 
morgecz, ten niech się zgłosi do Po 
skiego kantoru 


C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 
Telefon Monroe 1209. 


ABekurujemy_od ognia w najlepszych 
korapaniach. Wyrablamy wszelkie pa- 
pe legalne. Ściągamy spadkobierstwa 
z EBY | wystawiamy pełnomocni- 
ctwa czyli plenipotencye. 


kupić lub sprze- 
dać swoje pro- 


miar 416x23% cala 100 sztuk $1.00 
Tesame, rozmiaru 4x2% 15c 
Listowy papier. — Dla osób piszących 
do kraju, mamy listy drukowane 
połsku wraz z chrześcijańskiem po- 
zdrowienieia osób każdemu drogich. 
U góry znajduje się modlitwa do 
Niep. Poczęcia Najśw. Maryi Panny 
wraz z pięknym wizerunkiem Matki 
Boskiej. Za 25 sztuk takiego papieru 
z kopertami liczymy 31.00 


ki 
) 


chowską, ozdobny w kwłatki różnego 
rodzaju, 24 arkuszy z kopertami 15c 


Listowy papier z pięknemt widokami, 
jak: Matka Boska Częstochowska, kla- 
sztor La Jasnej Górze w Częstachc- 
wie, Matka Boska w Gietwałdzie, Pu- 
łaski, Kościuszko, itp. obrazy. 24 ar- 
kuszy z kopertami po 50c 


Listowy papier ozdobiony w kwiatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z koper- 
tami po 3bc 


Listowy papilar z powlnszowaniem, Jest 
to coś piękuego. Drukowany ozdo- 
bnie w dwóch kolorach z vdpowie- 
dniemi widokami i obrazkiem 25 
sztuk zà- - - - 81.00 


Żywot Pana Jeznsa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki 
rozmiaru 234x2 cale. Obrazki są wy- 
kończone w pięknych kolorach z pol- 
skiemi podpisam] na każdym obraz- 
ku. W każdym domu katolickim taki 
żywot Pana Jezusa znajdować się po- 
winien. Cena egzemplarza tylko 50e 


W. DYNIEWICZ. 532 Nobie st., 


Fabrykant 
1 Importer 


I PAPIERONÓW. 


$1.00. Tytoń rouyjski funt 50c, 60c, 75c 1 $1.00, 


Tabaka 


ferosów retk. 7c, 
„ 8c t 50c. Cygamiczki 
rzechowe po 5e, Śc 1 10e. 
Cy 


rurzkowe, jabłon 


TOC, POc I $1.35. Herbata rom 


Cygarniczki bureztynowe od $1.00 do $5. 


e 

: 

o 

a 

e 

: 
fajki fant 48e. 
1 5c 
$ 

. 

EJ 

p 

. 

w 


CHICAGO, ILL: 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorzkie 
zloła najlepszem lekarstwem na 
żołądek. 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GURZKIEGO 
WINA 
jest kombinacyą wina z ziołami I 
dla tego stanow! najlepsze lekar- 
stwo familijne na żołądek | ner- 


wy, które wzbogaca 1 wyrabia 
krew. Do nabycia w aptekach, 


Sprzedaje po rniżonych cenach nantępające towary, 
Turecki tytuń funt po $1.60. $1.75, $2.00. $2.50, $:00 1 


do fajki "Cigar aw ^ funt 28e. Honyjski tytoń da 
40 zażywania funt 30c, 35c, 406 

. Papierosy z tureckiego tytoniu ato po 50c, ṣ5e | 
1.00. Maszynki do R pierosów Fztuka 10c. Gilzy do pa- 
1 15c. Bibułki za tuzin Raczek e, 

owe | o- 

aiki różne od 10c do $5.00. 
ra pudełko z 50 sztukami 75c, $1.00, $1.20, 
81.80, $1.85 £2.50 1 $5.00, Małe cygarka za rio sztuk ASe 
~ka fun: 80c, $1.00 | $1.50 
Tytoniark|i od 17c do 75c, tabakierki FAT do $1.50, 


Po Katalog Nut 
Polskiej Muzyki 1 Śpiewu piszcie: 
WYDAWNICTWO MUZYCZNE 


B. J. ZALEWSKIEGO, 


Dep. G 774 S. Ashland ave. róg 17ej ulicy 
Telefon 969 Canal, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Tamże można nabyć: szkoły na inatromenta í do Śpiewa. 
Utwory na Fortaptan, do Spiewn, na erkiestrę, | 
teatru | wszystko co,wchodzi w zakres muzyki i śpiewu. 


B. J. ZALEWSKI,dyrygent Chórów śpiewackich I Orkiestry Polskiej w Chicago» 


kapeie de 


S. Steingard, MILWAUKEE AVE. 


30, ILL. 


ROSYJSKIEGO | TOR. TYTONIU 


Tytoń * 


1.10, 


Najnowszy portret papieża Leona XIII. 
W tych dniach wykoń- * 


, czono ortret papieża 
Leona XIII, w celu roz- 
RÓ go pomię- 
zy ludnością rzymsko- 
katolicką całego świata. 
Portret ten jest zrobio= 
ny 16 naturalnemi kolo- 
rami, a rozmiar jego wy- 
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do- 
mu katolickim. Obraz ten 
jest dokładną reprodu- 
cyą papieża Leona XIII 
«tak jak wygląda obecnie. 
Niniejsza _ ilustracya 
rzedstawia zmniejszony 
ormat obrazu. 


Kazdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 
JOS. TRINER, z góry, i przyśle. nam nowego abonenta, który zapłaci 


7998. Ashland Ave-,Chicago, Iil. 


za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz 
W. DYNIEWICZ, 3? 


darmo. 
Noble st., Chicago, Lil. 


Nie Posyłajcie Pieniędzy, 


Aby szybko zaznajomić publiczność i agentów z naszymi towarami robimy tę niebywałą awg 1 
Miei wyśle- 


wydajemy w premii tysiące dolarów. Przyś 
my wam dO i Lope e 1 pudełko cygar, 1 14 
z otwartym cyferblatem (wym eńcie 
wszelka naprawa darmo lub wymienimy takowy, I grubo 
Sheffield brzytwę, I grubo złotem napełniany ionek 
pozłacane spinki, 1 parę pięknych spinek do manki 
rzeniu tego towaru na expresie spodoba wam się zapłaćcie $3.97 i koszta 
cicie ani centa. Chcemy, abyście polecali nasz towar swym przyjaciołom. 


cyferblatem zamiast męskiego, kosztuje 84.72. Jeżeli nam przyślecie pieniądze n 
sukete poslezy wam pocztą całą przesyłkę. (Ta firma jest znana). A. P. 


Ave, Chicago, Il 


zapłaćcie rzy ug -B Jeli 53. 97. ” 


enam swój adres! najbliższe biuro expresowe a 
ratowem złotem napełniany męski zecarek 
aki chcecie:tak dobry jak $40 zegarek, 
pozłacany łańcuszek 
z wyszym inicyałem, 1 
letów, 6 srebrnych Alaska łyżeczek. Jeżeli po 
praeeyixi; Jeżeli nie, nie pła- 


PRZY na 5 lat, 
p m 1 prawdziwą 
rylantową szpilkę, 
obej: 


amski zegarek z otwartym 
spaan, 1 35c na prze- 
MOLAND & td 158 Pifth 


4 
1 


„Pp 


Aleksander Dumas Dumas (Ojciec). 


-Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 
TOX VI. 


(Ciag dalszy). 

— A cóż w tem dziwnego? częstokroć ani 
myślimy ani przewidujemy, jaki, obrót rzeczy 
wezmą: pan naprzykład nie myślisz o nich, a 
one ciągle myślą o panu i gdy się obrócisz za 
siebie, ździwiony spostrzegasz, ile już drogi 
ubiegły. Mój ojciec i pan Danglars służyli razem 
w Hiszpanii; ojciec w wojsku, a pan Danglars 
jako dostawca żywności. Ojciec mój, zrujnowany 
„przez rewolucyę, a pan Danglars, co nigdy nie 
miał ojczyzny, założyli tam pierwsze podstawy 
dla przyszłego swego majątku; ojciec w zawodzie 
politycznym i wojskowym, a pan, Danglars w ka- 
ryerze politycznej 1 finansowej, i może pan Dan- 
glars jeszcze lepiej wyszedł od ojca. 

— Zdaje mi się — odrzekł Monte- Christo — 
iż pan Danglars mówił mi o tem podczas byt- 
ności mojej u niego; ale czy też ładną jest 
panna Eugenia? — dodał następnie, rzucając 
z boku spojrzenie na Lucyana, przepatr ującego 
jakieś album — wszak na imię jej Eugenia, 
jeśli się nie mylę. 

— Bardzo ładna, albo raczej bardzo piękna 
— odpowiedział Albert — jest to jednak piękność, 

nad którą ja nie unoszę się, ha być może, jestem 
profanem. 

— Tak mówisz, jakbyś był jej mężem. 

— Być może — odpowiedział Albert, spo- 
glądając wokoło siebie, dla przekonania 'się, co 
robi Lucyan. 

— Doprawdy — podchwycił Monte-Christo, 
zniżając głos cokolwiek — ja nie widzę w panu 
wielkiego zapału do małżeństwa? 

— Panna Danglars jest za bardzo dla mnie 
bogata i to mnie przeraża. 

Piękna przyczyna! cóż to znaczy — od- 
parł Monte-Christo — czyż pan nie jesteś boga- 
tym i sam z siebie? 

— Ojciec mój ma jakiś mająteczek, z pięć- 

dziesiąt tysięcy liwrów dochodu i przy ożenieniu 
da mi zapewne ze dwanaście. 
Prawda, że to bardzo skromne utrzyma- 
nie jak na Paryż — odrzekł hrabia — nie 
wszystko przecież na świecie stanowi majątek; 
a piękne imię i LR stanowisko w społe- 
czeństwie czyż ma da niczem? Nazwisko 
masz pan ładne, a de forcerf jest żołnierzem; 
tego rodzaju związki są bardzo cenione, bezin- 
teresowność „jest najpiękniejszym promieniem 
słońca, w nim odbija się połysk szlachetnego 
oręża. 

Podług mnie, związek ten jest bardzo sto- 
sownym i szczęśliwy; panna Danglars wniesie 
panu majątek do domu, a pan ją uszlachetnisz. 

Albert zamyślony skłonił głowę na piersi. 

— Jest tu jeszcze ls A — wtrącił. 

j — Przyznam się panu — 0 drzekł Monte- 
Christo — iż pojąć nie mogę tego wstrętu do 
młodej, ładnej i bogatej dziewczyny. 

— Na miłość boską — zawołał Morcerf — 
któż t tu mówi o wstręcie? wstręt jeśli jest, to 
nie z mojej strony. 

A z czyjejże strony? wszak mówiłeś mi 
pan, że ojciee życzy sobie tego małżeństwa. 

Ze strony matki, a moja matka ma oko 
przenikliwe i pewne; a ponieważ matka nie 
patrzy na ten związek zuśmiechem, przypuszczam, 
że mu jest przeciwna; ona zresztą ma jakieś 
uprzedzenie do Danglarsów. 

To łatwo pojąć — rzekł hrabia wymuszonym 
nieledwie tonem — pani hrabina Morcerf po- 
chodzi ze znakomitego rodu, familii arystokra- 
tycznej, delikatność uosobiona, wzdryga się więc 
nieco, na myśl uścisku ręki kmiecej, grubej i 
twardej. 

— Doprawdy nie wiem ewnością, czy to 
jedyny jest powód — odrzekł Abo — jednakże 
jestem przekonany, że to małżeństwo jeżeli 
Przyjdzie do skutku, uczyni ją nieszczęśliwą; 
przed sześciu tygodniami jużeśmy mieli pomówić 
© tem, ale migrena tak jej dokuczała... 

— Migrena?... — powtórzył hrabia z uśmie- 
chem. 

— Naprawdę, a przynajmniej obawa jej była 
Rrzyczyną, że odłożono spełnienie projektu na 

wa miesiące. Niema nic pilnego, sam hrabia 
przyznasz; ja nie mam jeszcze lat 21 skoh- 
czonych, Eugenia ma zaś 17. Ale w przyszłym 
tygodniu kończą się te dwa miesiące; trzeba 
będzie coś postanowić. 

Nie możesz sobie wyobrazić, kochany hrabio, 
w jakim jestem kłopocie; pan szczęśliwy jesteś, 
żeś wolny. 

— A panu cóż przeszkadza być wolnym, 
Dytam pana? to bądź wolnym kiedy chcesz. 
rudno; wielką przykrość sprawiłbym 
A ojcu, gdybym się nie ożenił z panną Dan- 


? 


— 


— Więc się z nią ożeń — odrzekł hrabia, 
Wzruszając szczególnym, sposobem ramionami. 


az wne ~ pA jął Morcerf — jednak 
a matki mojej będzie to nie przykrość, ale 
Prawdziwa boleść. 


hrabia, więc się nie żeń z nią — odparł 
mi — Zobaczę, spróbuję jeszcze; ty hrabio, rad 
Swoich nie odmówisz, a jeżeli można, zechcesz 
mię zapewne wydobyć z tego kłopotu; bo ja 
jas z. najlepszej matce mojej nie sprawić przy- 
0501, gotówbym był, tak mi się zdaje, nawet 
r ić się z ojcem. 
e: onte-Christo odwrócił się; zdaje się, że 
| € a mową wzruszyła. 

e. sę ty robisz? czy szkie podług Pusena? 
kszo gadnął wreszcie Albert Debraya, siedzą- 
Bem Ww wielkim fotelu na końcu salonu z ołów- 

w prawej ręce, a notatnikiem w lewej. 
—_ Z Co ja robię? — odrzekł tenże spokojnie 

BULE szkie, bo łubię bardzo rysunek! ale 


e rysuję coś wprost odmiennego, niż malo- 
widło, rysuję liczby. = 


aa E A A POJRLSIEAL 


Tak jest: liczę, a liczenie moje dotyczy 
wprost ciebie, Z Liczę, ile dom Dan- 
glarsa mógł zyskać na ostatniej podwyżce pa- 
Leh 4 Haiti, bo z dwustu sześć podskoczyły 

ne do czterystu dziewięciu, w ciągu trzech dni; 
RER: ny bankier zakupił ich bardzo wiele po 
dwieście sześć; powinien był zyskać trzykroć 
sto tysięcy liwrów. 

— To nie jest jeszcze najszczęśliwsza jego 
spekulacya — odrzekł Morcerf — czyż on tego 
roku nie zyskał miliona na bondach hiszpańskich? 

— Posłuchajno, mój drogi — rzekł Lucyan 
— hrabia de Monte-Christo powie ci zapewne 
przysłowie włoskie: 

Donaro e santita 
Meta della meta. 

A jednak zawsze to wiele, i kiedy mi kto 
mówi podobne rzeczy, ja wzruszam ramionami. 

— Mówiłeś pan podobno o Haiti — pod- 
chwycił Monte-Christo. 

— Haiti to rzecz całkiem inna; Haiti jest 
jak ecarte na giełdzie francuskiej, można lubić 
ha: cenić grę w wista, szaleć za bostonem, 
a przecież z czasem znużyć się tem wszystkiem 
po tych grach, pełnych kombinacyj, wrócić znów 
do ecarte, bo to nie zawiłego. 

Otóż pan Danglars sprzedał wczoraj pa- 
piery po czterysta i schował do kieszeni trzykroć 
sto tysięcy franków; gdyby był do dzisiaj czekał, 
papiery spadłyby do dwustu pięciu i, zamiast 
zyskania trzechkroć sto tysięcy franków; strą- 
ciłby był dwadzieścia pięć tysięcy. 

— A dlaczegoż papiery tak spadły ze czte- 
rystu dziewięciu na dwieście sześć? — zapytał 
Monte-Christo — przepraszam bardzo, ale jestem 
zupełnie WR > tych wszystkich intryg 


jedne po dru- 


giełdow 
Roh swiadonda następują A 
ie — odpowie- 


gich, ELE są niepodobne do sie 
*dział Albert z uśmiechem. 

— Tam, do dyabła — rzekł hrabia — to pan 
Danglars gra tak bardzo, że może zyskać lub 
stracić trzykroć sto, tysięcy w jednym dniu 
widać, że jest niezmiernie bogatym. 

— Alboż gra on na giełdzie! — zawołał 
żywo Lucyan — to pani Danglars jest graczem 
nieustraszonym. 

— Ale ty, Lucyanie, co jesteś tak rozumny 
i znasz wątłość tych wszystkich wiadomości, 
będąc u ich źródła, powinienbyś jej przeszkodzić 
— wtrącił Morcerf z usmiechem. 

— E! czyżbym ja tego dokazał, skoro mąż 
sam dokazać nie może? — odrzekł Lucyan — 
znasz przecie charakter baronowej, nikt na nią 
nie ma najmniejszego wpływu, robi tylko to, co 
się jej podoba. 

— Gdybym ja był na twojem miejscu.. 
wyrzekł ADAS i il 

— Cóżbyś zrobił? 

— W yleczyłbym ją z tego, byłaby to wielka 
przysługa dla jej przyszłego zięcia. 

— Jakim sposobem? 

— Cóż, u licha, nie rozumiesz, nie łatwiej- 
szego, dałbym jej jednę tylko lekcyę. 

— Jednę lekcyę! 

— Tylko jednę. Stanowisko twoje, jako se- 
kretarza przy ministrze spraw zagranicznych, 
nadaje ci wielką władzę 1 możność tworzenia 
wiadomości; zaledwie usta otworzysz, ajenci gieł- 
dowi w lot stenografują twoje wyrazy; przypraw 
tylko o stratę jakich stu tysięcy franków de, oj | 


po drugim ajenta, a ręczę, że będzie roz- 
ważniejszą. 

— Nie tego nie rozumiem — bąknął Al 
cyan. 

— A przecież to rzecz prosta — „odpowie- 


dział młodzieniec naiwnie i bez najmniejszej 
przesady — donieś jej naprzykład którego dnia 
coś nadzwyczajnego, jakąś wiadomość telegra- 
ficzną, o której ty sam mógłbyś wiedzieć, oto 
np. że Henryk IV w dniu wczorajszym widziany 
był u Gabryela; taka wiadomość wpłynie na 
podniesienie papierów, ona zaś ulokuje na tej 
podstawie znaczne swe kapitały i straci nie- 
wątpliwie, gdyż nazajutrz Beauchamp napisze 
w swoim dzienniku: “Z winy osób, niedobrze 
powiadomionych, Henryk IV król, jak utrzy- 
mują, miał być widzianym przedwczoraj u Ga- 
brye a; wiadomość ta jest zupełnie fałszywą, 
albowiem króli Henryk IV nie opuścił miejsca 
swego na Nowym Moście.” 

Lucyan roześmiał się na całe gardło. 

Monte-Chr istu, jakkolwiek obojętny na pozór, 
nie stracił ani słowa z całej tej rozmowy, a 
nawet przenikliwe jego oko zdawało się w za- 
kłopotaniu tajnego sek raka wyczytywać jakąś 
tajemnicę. 

Z powodu zafrasowania tego, którego wcale 
Albert nie dostrzegł, Lucyan zabawił krócej, 
niż „zamierzał, bo wyraźnie czuł się tu nie na 
swojem miejscu. 

rabia, odprowadzając go, szepnął mu kilka 
słów do ucha, na które odpowiedział: 
— Najchętniej, panie hrabio, przyjmuję. 

Hrabia wrócił do młodego Morcerfa. 

— Jak ci się zdaje, panie Albercie, czy, za- 
stanowiwszy się dobrze — rzekł do niego — nie 
postąpiłeś sobie trochę niezręcznie, mówiąc w ten 
sposób do p. Debray o swej przyszłej teściowej? 

— Wstrzymaj się, hrabio — rzekł Morcerf — 
proszę cię o to, nie wyprzedzaj wypadków. 

— Czy w rzeczy samej i bez przesady hra- 
aime „twoja matka przeciwną jest temu małżeń- 
stwu 

— Tak dalece, że baronowa bardzo rzadko 
bsi u nas, a moja matka, zdaje mi się, dwa 
razy tylko w życiu odwiedziła panią Danglars. 

— A więc — rzekł hrabia mogę ci 
otwarcie i śmiało powiedzieć: p. Danglars jest 
moim bankierem, p. de Villefort obsypał mnie 
grzecznościami za przysługę, którą wypadek 
zrządził, żem ją mógł wyświadczyć. Przeczuwam 
ztąd ardzo proste następstwo: obiady i uczty 
dla mnie. Ażeby więc nie przesadzić w wystawie, 

zarazem mieć tę zasługę, żem ich uprzedził, 


postanowiłem zaprosić do siebie, do mego le- 
tniego mieszkania w Auteuil, państwa Danglars 
i państwa de Villefort. Jeżeli pana zaproszę, 
e również pana hrabiego i panią hrabinę de 
lorcerf, czy to nie będzie miało pozoru jakiejś 
rodzicielsko-małżeńskiej schadzki, albo też czy 
pani hrabina de Morcerf nie zechce tego w taki 
sposób uważać, tembardziej, skoro baron Dan- 
glars uczyni mi zaszczyt i przybędzie ze swoją 
córką? 

Być może, że pańska matka oburzy się na 
mnie, czegobym sobie wcale nie życzył! jabym 
pragnął raczej zasłużyć na jej względy. 

Chciej pan, przy każdej sposobności, za- 
pewnić ją o tem najuroczyściej, że prawdziwem 
mojem A eniem jest zjednać sobie, o ile można, 
jej przychylność. 

— Panie hrabio — odrzekł Morcerf — dzię- 
kuję ci z całego serca za tę otwartość i przyj- 
muje chętnie wyłączenie z tej uczty. Mówisz 
pan, że gragnąłbyś jak najlepiej być uważanym 
przez moją matkę, a ja mogę cię zapewnić, że 
już jesteś jak nie można lepiej uważanym. 

— Czy pan tak sądzisz? — zapytał Monte- 
Christo z zajęciem. 

— Jestem tego Tp e wiiejazi skoroś nas 
pan tylko opuścił, przez całą go dzinę po twej 
wizycie o tobie tylkośmy mówili. Wracam jednak 
do tego, na czem poprzednio skończyliśmy. 
Gdyby tylko matka mogła wiedzieć o zamiarze 
tuoo a ja nawet ośmielę „Się jej to powie- 

zieć, przekonany jestem, że byłaby pańu nie- 
skończenie wdzięczną, chociaż ojciec przeciwnie 
byłby do najwyższego stopnia rozgniewany. 

Hrabia roześmiał się. 

— Otóż — rzekł do Morcerfa — wiesz pan 
już naprzód o wszystkiem, a ja o tem tylko 
myślę, że ojciec twój panie Albercie, będzie 
bardzo niekontent, że państwo Danglars po- 
wezmą o mnie przekonanie, iż jestem człowie- 
kiem niezręcznym i nie umiejącym się znaleźć. 

Wiedzą, że niejakie stosunki zażyłości łączą 
nas z sobą, że jesteś jednym z najdawniejszych 
moich znajomych w Paryżu, a jednak nie za- 
staną cię u mnie; niezawodnie pytać mię będą, 
dlaczegom cię nie zaprosił? 

Trzeba więc, abyś pan sobie na ten dzień 
wynalazł jakieś zaproszenie, bo wtedy, w razie 
wymówek, będę się miał czem tłómacżyć; napisz 
pan do mnie parę słów. bankierów wiesz 
przecie, że tylko pismo ma wartość. 

— Ja lepiej jeszcze uczynię — rzekł Albert 
— matka chce odetchnąć wiejskiem powietrzem, 
a który dzień przeznaczyłeś pan na ten obiad ? 

— Sobotę. 

— A my jedziemy we wtorek, to jest po- 
jutrze; nazajutrz „będziemy w Treport. Wiesz 
co, hr abio, jesteś nieocenionym człowiekiem, tak 
umiesz zawsze każdemu dogodzić. 

— Doprawdy lepiej o mnie pan sądzisz, niż 
może zasługuję, chcę ci tylko sprawić przy- 
jemność. 

— Kiedy pan rozesłałeś ZOZ a? 

— Właśnie dzisiaj. 

— Bardzo dobrze, idę natychmiast do p. 
Danglarsa i donoszę mu, że jutro wyjeżdżamy, 

ja i moja matka z Paryża; z tobą zaś, hrabio, 
jakbym się nie widział i nie o twoim obiedzie 
nie wiem. 

— A! niepodobna! wszak Debray tylko co 
cię widział u mnie. 

— To prawda! 


— Trzeba więc inaczej zrobić; widziałem 
się z tobą i zapraszałem cię na obiad, aleś mi 
odmówił poprostu, że być nie możesz, ponieważ 
wyjeżdżasz do T'report. 

— Dobrze, niech i tak będzie, będziesz 
jednak łaskaw, hrabio, być jeszcze u mojej mali. 
zanim wyjedziemy. 

— To trudno, wreszcie trafiłbym na przy- 
gotowania do odjazdu. 

Zrób więc hrabio, jak uważasz, że będzie 
lepiej; nazwałem cię przed chwilą człowiekiem 
nieocenionym, z czasem nazwę cię cudownym. 
Cóż potrzeba, abym uczynił dla dojścia 
do tego zaszczytu? 

Co trzeba, abyś pan zrobił? 
Tak, właśnie o to pytam. 

— Jesteś teraz, hrabio, wolny jak powietrze, 
przyjm dziś nasze zaproszenie na obiad, będzie 
nas parę tylko osób; ty hrabio, moja matka i ija; 
zaledwie poznałeś zdaleka tylko moją matke, 
teraz zobaczysz ją bliżej, jest to bardzo zacna 
kobieta i rzadka niezawodnie, a ja do rawdy 
żałuję, że niema drugiej podobnej, o dwadzieścia 
lat młodszej, bo wtenczas byłaby niezawodnie 
i hrabina i wicehrabia de Morcerf. Ojca mego 
w domu nie będzie, ma zajęcia i zaproszony jest 
na obiad do wielkiego referendarza stanu; bądź, 
hrabio, jakeś łaskaw, pomówimy o podróżach, 
ty, coś cały świat prawie zwiedził, zechcesz nam 
opowiedzieć swoje przygody, opowiesz nam hi- 
storyę tej pięknej greczynki, co to kiedyś była 
z tobą na operze, którą nazywasz niewolnicą 
swoją, a obchodzisz się z nią, jak z jaką księżną: 
będziemy rozmawiali po włosku i po hiszpańsku; 
zobaczysz, hrabio, że dobrze czas spędzimy, 
tylko przyjm zaproszenie, a moja matka szczerze 
cı podziękuje. 

— Dziękuję nieskończenie — odrzekł hrabia 
— zaprcszenie to prawdziwie przyjemne, ale 
mocno żałuję, że go, pr zyjąć nie mogę. Nie 
jestem ja tak wolny, jak pan myślisz, właśnie 
dziś mam bardzo ważne spotkanie. 

— Zastanów się, hrabio, sam się Nauczyłeś 
przed chwilą, jakim sposobem można się uwolnić 
od nieprzyjemności, a kiedyśmy mówili o twoim 
obiedzie, potrzebuję dowodu; szczęściem nie 
jestem bankierem, jak p. Danglars, ale uprzedzam 
cię hrabio, że również jak on nie dowierzam. 

— Chcesz pan dowodu? będziesz go miał 
— rzekł hrabia. 

Zadzwonił. 

— Hm! rzekł Morcerf — to już drugi raz 
odmawiasz, hrabio, obiadu u mojej matki: hrabio, 
to już obraza. 


— 


— 
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„którzy chociaż jedno słowo tylko do 


— z 000 zadrżał. 

— Więc mi pan nie wierzysz? — rzekł — 
otóż dowód mój przybywa. 

Wszedł baptysta i stanął przy drzwiach, 
czekając na rozkazy. 

— Wszak nie byłem uprzedzony, że pan 
będziesz dzisiaj u mnie? 

— O! jesteś pan człowiekiem tak szcze- 
gólny, że ci nawet nie odpowiem na to. 

— Wszak nie mogłem przewidzieć, że'mnie 
dziś pan zaprosisz na obiad? przynajmniej na 
to mi pan odpowiedz. 

— Tak, to być może. 

— Słuchaj pan tedy: Baptysto! com ci mówił 
dziś rano, kiedym cię zawołał do mojego gabi- 
netu? 

— Abym zamknął drzwi pana hrabiego dla 
wszystkich, skoro tylko wybije godzina piąta — 
odpowiedział służący. 

— A potem? 

— Panie hrabio, na cóż to?... 
bert. 

— Nie nie szkodzi, ja chcę koniecznie być 
usprawiedliwionym i oczyszczonym z opinii, 
którąś mi wyrobił wicehrabio, że jestem czło- 
wiekiem tajemniczym: trudno grać wiecznie rolę 
Manfreda. Jabym chciał mieszkać w domu 
szklanym; cóż potem... mów dalej, Baptysto, 


— Potem kazał pan pr zyjąć tylko pana ma- 
jora Bartłomieja Uavalcanti, z jego synem. 


— Widzisz tedy, panie Albercie, pana ma- 
jora Bartłomieja avalcanti, potomka jednej 
z najstarożytniejszych rodzin szlacheckich Italii, 
o'którym nawet Dante raczył wspomnieć, jeżeli 
sobie przypominasz, w dziesiątej pieśni Piekła; 
nie dosyć na tem: syn jego prześliczny jest 
młodzieniec w twoim prawie wieku, wicehrabio, 
i z tym samym co i ty tytułem, wchodzi właśnie 
teraz w świat paryski, z milionami ojca. Major 
dziś wieczorem ma mi zaprezentować swego 
syna, Andrzeja Contino, i powierza go mojej 
opiece. Będę go protegował, jeśli wart tego, 
wszak mi pan dopomożesz? 


— Bezwątpienia! musi to 
przyjaciel, hrabio, ten pan major 
zapytał Albert. 


— Bynajrpniej, jest to bardzo zacny magnat, 
bardzo grzeczny, bardzo skromny, pełen delika- 
tności, jakich Włochy liczą tysi ce, potomek 
niezmiernie starożytnej rodziny. V /idziałem go 
kilka razy we Florencyi, w Bolonii, i zapo- 
wiedział mi swoją bytność. 


Znajomi z podróży są bardzo wymagają- 
cymi, żądają wszędzie i na każdem miejscu 
przyjaźni, którą okażemy im raz w życiu, jak 
gdyby człowiek ucywilizowany, co godzinę jednę 
z jakimś nieznajomym uprzejmie przebył, już 
tem samem wieczne wzgłędem niego zaciągnął 
obowiązki! — poczciwy major Cawalcanti, za- 
mierza odwiedzić Paryż, bo go kiedyś za ce- 
sarstwa przelotem tylko obejrzał. 

Dam mu jeden dobry obiad, on mi zostawi 
syna, przyrzeknę mu, że będę nad nim czuwał, 
pozwolę mu robić wszelkie głupstwa, jakie mu 
się tylko podobają i tym sposobem wywiążę się 
z wzajemnych względem niego obowiązków. 

— Wybornie — rzekł Albert — jak widzę, 
byłbyś doskonałym mentorem; żegnam cię jednak, 
hrabio, do widzenia w niedzielę. Ale, ale, odę- 
brałem wiadomość od Franciszka, 


— Doprawdy? — rzekł Monte-Christo — no 
i jakże, czy zawsze podobają mu się Włochy? 

— Zdaje się, że jeszcze nie stracił do nich 
gustu, jednak żałuje bardzo, że ciebie, hrabio, 
tam niema. Powiada, że byłeś słońcem Rzymu 
i że bez ciebie smutno i ciemno. Ledwie że nie 
słotno bez ciebie w Rzymie. 

— Więc twój przyjaciel Franciszek zaczyna 
znowu być moim wyznawcą! 

— To jest, nie przestaje wierzyć w twoją 
fantastyczność w największym stopniu i dlatego 
cię żałuje. 

— Wyborny chłopiec — odrzekł Monte- 
Christo — od pierwszej chwili, kiedym go 
poznał wieczorem, szukającego gdziekolwiek 
wieczerzy, którą w końcu raczył u mnie Przyjąć, 
z żywem współczuciem przywiązałem się 
niego. Jest to zapewne syn jenerała Epinay? 

— Tak jest. 

— Tego samego, który został w 1815 roku 
nikczemnie zamordowany? 

— Przez bonapartystów. 

— A tak, w rzeczy samej, lubię go A: 
czy go tu nie czekają także jakie związki mał- 
żeńskie? 

Niewątpliwie, tak jak mnie, z panną 
Danglars? — odpowiedział, śmiejąc się, Albert. 

— I śmiejesz się pan? 

— A czemuż nie? 

— I dlaczego się śmiejesz? 

— Śmieję się dlatego, bo podług mnie, tyle 
jest pomiędzy niemi chęci do małżeństwa, ile 
pomiędzy mną i panną Danglars; ależ my tu, 
kochany hrabio, rozprawiamy o kobietach tak 
zupełnie, jak kobiety rozprawiają o mężczyznach; 
to nie do darowania! 

Albert powstał. 

— Już pan odchodzisz?... 


— Dobre pytaniel... od dwóch godzin cię już 
męczę, a ty, hrabio, w grzeczności swej niewy- 
czerpany, pytasz mnie, czy już odchodzę?. .. ZA” 
prawdę, jesteś, hrabio, najgrzeczniejszym czło- 
wiekiem na świecie, a co to za uprzejmi ludzie 
ci wszyscy twoi domownicy |... Pan Baptysta na- 
przykład!... w życiu mojem jeszcze nie widziałem 
podobnego człowieka. Moi znowu słudzy, zdaje 
się, że się uczyli od lokai w teatrze francuskim, 
owie- 
dzenia mają. przychodzą z niem aż pod same 
lampy. Jeżeli kiedy uwolnisz ze służby pana 
Baptystę, zostaw mnie, proszę cię, hrabio, pierw- 
szeństwo. 

-— Dobrze, wicehrabio. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— rzekł Al- 


do dawny twój 
awalcanti? — 
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POSZUKIWANIA. 


ND 


Ogłeszen | rabryką kosztują ma Jeden 
rar 50 pea iak ma trzy rary dolara. 


NA SPRZEDAZ. Wysyłka pie- 
niędzy, szyfkart i wszelkie inne 
sprawy załatwiamy na żądanie pu- 
bliczności. Jest to jedyny interes 
tego rodzaju w West Virgimi. 
Po wszelkie informacye należy 
pisać do Peter Stanford, box 455, 
Fairmont, W. Va. (20) 
FAaIrmonh NA KO R 


Kobieta średniego wzrostu, włosy 
krótkie, szczupłej twarzy, nie ma 
zęba w dolnej szczęce od frontu, 
nosi kolczyki w uszach, licząca 45 
lat, poszukiwana jest przez Józefa 
Olesińskiego, box 458, W estfiel *, 
Mass. Kto mi poda jej adres 
otrzyma $25 wynagrodzenia. Jest 
w towarzystwie mężczyzny 40- 
letniego, który się zająka. (25) 


FARMY! FARMY! 

Potrzeba 1000 ludzi, którzy chcą 
osiąść na farmie. Sprzedajemy bar- 
dzo urodzajne grunta od 25 do 
500 akrów po $5.00 do 615.00 za 
akier. Jnteresowani niech piszą 
do John Jelinik, 1116 Pine st, 
Braddock Pa. (28) 


NAJLEPSZE grunta w całej 
Ameryce są tanio na sprzedaż 
w okolicy Albany, w stanie Oregon. 
Kto chce nabyć sobie farmę, niech 
się zgłosi do niżej podpisanego. 
Klimat bardzo łagodny i zdrowy. 
Konstanty Jagielski, Albany, 
Oregon. (20) _ 

Anastazya Błażewiez, 
wyjechała z Europy 5go kwietnia 
i dotychczas nie mają o niej żadnej 
wiadomości jej stryjowie. Jeżeli 
zgubiła adres lub zabrakło jej pie- 
niędzy, niech pisze do W. Sztuczko, 
552 Holt ave., Chicago, Il. (22) 
podana aA 


Tomasz Kozakiewicz, 
poszukiwany jest w ważnym inte- 
resie przez swego brata Stefana Ko- 
zakiewicza, box 614 Monongahella 
City, Pa. (22) 


Maryi, Wojciechai Mar- 
cina Dończyk pochodzących 
z wągco wieckiego okręgu Wiel. 
Ks. Poznańskie i mający prze- 
bywać w Pittsburgu, poszukiwani 
rzez swych krewnych Józefa 
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5 (> ABE Izdebskich. Adres: 
Wojciech _ Witucki, Oak Hill, 


Manistee, Mich. 


Antoni Suleski rodem ze 
wsi Zaborowo, gub. łomżyńska, 
poszukiwany jest w ważnym Inte= 
resie przez swego brata Jaaa Su- 
leskiego North Hadley, zaj 


ZZ A 

Franciszek Olszewski 

z (Cieplewa, pow. Maków, gub. 

łocka. poszukiwany jest przez 

 ładysława Nałęcz 1006 Washiug- 
ton st., Braddock, Pa. (22) 


Paweł Barnak z Borek wiel- 
kich w Galicyi, mający przebyw.ć 
w Illinois czy Wisconsin, a będący 
od 8 lat w Ameryce, poszukiwany 
jest przez ssego brata. Adres: 
Jadwiga Majerczak box 06 Coyne, 
Pa., Lackawanna Co. 


Teodor Matulewiez, ze- 
wsi Zalesia, gub. „ORT przed 
5 laty przebywał w Chicago, po- 
szukiwany jest przez swego brata 
Antoniego Matulewicza 81 Clay 
st., Greenpoint, Brooklyn, N. Y. 


ży a ZA BE s AAA 
Leon Bukowski, rodem z Mu- 
szyny w Galicyi, powiat Nowy 
Sącz. poszukiwany jest przez swego 
kolegę. Adres: Franciszek Sta- 
churski, box 325 West New on, 
Pa. (21) 
m a ma 
Wojciech Andrzejewski, 
przebywający 10 lat w Ameryce 
poszukiwany jest przez swego bratu 
Józefa Andrzejewskiego box 560 
Irwin, Pa., West Moreland Co. 


Frunciszek i Józef Fi- 
gurscy rodem ze Starego Targu, 
pow. sztumskiego, poszukiwani 84 
w ważnym interesie przez swego 
brata Jana Figurskiego, box #1 
Gallitzin Pa.,CambriaCo. (22 


p 

Józef Gnejdus, który pra- 
cował w lesie u swego szwagra 
w Hardwick, Mass., iest zawiado- 
miony, że jego żona `“lorent na i 
siostra Teofila wyjechały z kraju 
17 kwietnia na adres Józefa Gnej- 
das, box 34 Old "sie": 1 


p - 

Piotr Owearz, przebywający 

przed 3 laty w Youngstown, Ohio, 

poszukiwany jest w ważnej sprawie 

przez swego brała Jana Owcarz 

1258 W. i9th st., Chicago, H. 
(22) 


Konsul austryacki poszukuje 
Józefa i Annę Pięta, z Borzęcina, 
i Wiktora Koszackiego z Jędrusz- 
kowic, w Galicyi. Zgłosić się do 
C. W. Dyniewicz & Co., 805 Mil- 
waukee ave., Chicago, Ill. 


p a 
ROBOTNIKÓW potrzeba na 
farmy. Mężczyźni, kobiety lub 
chłopcy, chcący oreco TAM bu- 
rakach na- farmie w Michigan 
m gą zaaleźć dobre zajęcie. Po 
in*ormacye zgłosić się do Edward 
L. Leddy, 15 E. Woodbridge st., 
Detroit, Mich. (29) 


ŘE 


WAŻNE!... 

Udzielamy każdemu wszelkich infor- 
macyl, Jakich tylka kto zażąda: wy- 
konywamy tłomaczenia wszelkiego 
rodzaju: doatarezamy oryginalnych 
mów | deklamacji na obchody, zaba- 
wy ltp. uroczynteńci; wogóle dostar- 
czamy wszelkich rzeczy, których na- 
być gdzieindziej mle możecie. Wazel- 
kie aprawy załatwiamy numienale i 
szybko. Po bliższe luformacje na- 
leży pisać: K. WUTYTKOWSKI, 532 
Nohle nt.. Chicago, 111. Na odpowiedź 
należy rałączyć 4 centy w markach. 


© 
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Podlug 
PRAW NIEMIECKICH 
wyrahlany, jest znakomitym przeci 


POSTRZAŁOWI, 


Reumatyzmowi,Bólom Krzyża 
DRA RICHTERA sławny w Świecia 


*KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


*Jalno z licznych świadectw lekarskich: $ 
New York, d.20 Sierpni897. ž ba 


, Przekonawszy sie.że Dr gorę 
Richtera KOTWICZNY PAIN EX- GB 
PELLER posiada znakomiie ra 
zaleły uśmierzania Reuma- > 
tyzmuNeuralaii Hp.śmiało A 
polecam jego uzywanie przeciwko powyz 
szym GerpienioM (fa 5 4 falaro, 

sam o : dw L- 


m4 w ua m” 
j25<t. i SOct. u wszystkich aptekarzy lub n 
F.Ad.Riehter£(0,.215 Peari St., New York, f 


655: ZŁOTYCH = MEDALI. Æ 
uMecany przez znakomitych lekarzy, RY 
kurtorrnych 1 € nejch Ar0= aib, 

= 


matów, Duchowieńalto, it KA 
«ań 


Wiadomości Miejscowe. 

WSKUTEK -eksplozyi gazu o- 
bok szpitala sióstr Nazaretanek, 
maszynista i jego pomocnik przy 
wyrabianiu gazu dla szpitala za- 
jęci, zostali pokuleczeni, a eks- 
plozya wyrządziła szkody na %33,- 
000. 

DETEKTYW Radomski i ka- 
pitan policyi Kandzia pracowali 
w ostatnich dniach energicznie, 
ażeby rozjaśnić sprawę morders- 
twa w Cragin. Dowiedzieli się 
od pani Maciejowskiej z pn. 1112 
14 ul. od Jana Statkusa w tymże 
domu iod F. Czyżyńskiej, że 
Wiltkowa opowiadała im o szcze- 
gółach zabójstwa, popełnionego 
rzekomo przez jej męża. Oma- 
wiano te szczegóły aresztowane- 
mu Juliuszowi, pasierbowi Jana 
Wiltraka, a ten, zmęczony proź: 
bami i groźbami, głodem i dat- 
kami, pieniężnemi, pochlebstwami 
i wybudzaniem ze snu wystrzała* 
mi 4 rewołweru, dał się w koń- 
cu nakłonić do zeznania wszyst- 
kiego, co mu leżało na sercu. 
Oświadczył przeto, że nad ranem, 
śpiąc obok szynku ojczyma, prze- 
budził się na huk wystrzału. 
Wstał przeto z łóżka i ujrzał w 
szynkowni Pawła Paszkowskiego, 
leżącego na ziemi, ranionego w 
głowę. prócz ojczyma. który za- 
czerwieniony ze  wzburzenia 
schował rewolwer pod szynkwas, 
była w szynku także Wiltrakowa. 
Ojczym podniósł Paszkowskiego 
z ziemi, ujał go pod ramiona i 
zawlókł do piwnicy, a matka u- 
pominała syna, ażeby nikomu o 
całem zajściu nie pisnał ani 
słówka. 

Wiltrakowie znajdują się w 
więzieniu nie przyznają się do 
winy, choć policya jest pewna, 
że są winni zbrodni. 

20,000 robotników strajkuje o- 
becnie w rozmaitych gałęziach 
przemysłu i zhandlu w (naszym 
"mieście, a codzień powiększa się 
liczba _ strajkujących. Wskutek 
podwyższenia płacy robotnikom, 
wszystkie artykuły poszły zna* 
cznie w górę. Gdy tak dalej pój- 
dzie, to ludzie pobierający  Śre- 
dnie wynagrodzenie za swa pra- 
cę, nie będą w stanie wyżyć z 
zarobku. 


PROFESOR William Caldwell 
mając wykład filozoficzny uniwer- 
sytecie North Western, oświad- 
czył między iunemi, żo kawą i 
herbata są najgorszemi trucizna” 
mi w świecie, gorszemi, jak al- 
kohol, a jednakże nikt tej truciz- 
ny nie zwalcza. Profesor nawołu- 
je aby przestać pić tych napojów 
jakoteż wszelkich piw i wódek. 
Mleko, zdaniem profesora, jest 
pełne mikrobów suchotnicznych, 
a woda chicagoskich _ wodocią- 
gów również pełna najrozmait- 
szych bakcylów. To tylko szkoda, 
że mądry uczony nie powiedział, 
co mamy pić.... 


ZYDZI chicagoscy na masowem 
zebraniu w Zion hali wybrali 
komitet dobroczynności, który 
będzie zbierał pieniadze dla ży- 
dów cierpiących prześladowanie 
w Rosyi. Tego samego wieczoru 
złożono około $1000 na ten cel. 

DWA tramwaje elektryczne 
zderzyły się na Halsted ulicy, 
przyczem nie obeszło się bez wy- 
padku w ludziach z powodu, że 
oba tramwaje były przepełnione. 
Czterech mężczyzn, stojących na 
platformie, zostało ciężko poka- 
leczonych, nie mając czasu na-ze- 
skoczenie, pomimo że widzieli gro 
Żące niebezpieczeństwo. Sa to 
skutki chciwości kompanii tram- 
wajowej, która nie wysyła do- 
statecznej ilości wagonów, lecz 
pasażerowie gniotą się, jak śle- 
dzie w niewygodnych tramwa- 
jach. 

DWUNASTOLETNI Ludwik 
Sobolski, zam. pn. 1546 N. Clark 
ul., jadąc bicyklem po chodni- 
ku, przewrócił się na żelazny 
płot i nieszczęście chciało, że 
przeciął sobie arterye na szyi o 
wystający kawał żelaza, tak że 


zanim przybył lekarz, chłopczy- 
na już nie żył. 

PIOTR Wysocki,—jak policya 
twierdzi, _nieunista pracujący 
w fabryce Deeringa,—w piatek 
po godzinie 6 wracając od pra- 


cy do domu, został napadnięty 
przez trzech ludzi. Jeden z na- 


pastników wyskoczył z za krza- 
ków i nożem pchnął Wysockiego 
w lewe ramię, zadajac mu ranę 
trzy cale głęboką. Ranioneyc za- 
wieziono” do szpitala św. Elźbie- 
ty, a potem pod opieką policyi 
do mieszkania jego pn. 1658 N. 
Hoyne ave. aresztowano później 
niejakiego Franka Marek, po- 
dejrzanego o wzięcie udziału w 
tej napaści i podobno Wysocki 
już go identyfikował. 

W PIATEK popołudniu wy- 
darzył się na przecięciu kolejo- 
wem Cregin nieszczęście, któ» 
rego ofiara padł Polak. 

Robotnik kolejowy, 32 letni 
Jan Chmiel, był zatrudniony z 
innym towarzyszem Swą pracą na 
szynach kolejowych, kiedy nad- 
jechał pełną siła pary pędzony 
pociag ekspresowy, którego zbli: 
żania się Chmiel dostrzedz nie 
mógł, gdyż ani dzwonieniem, a- 
ni gwizdem lub innym znakiem 
nie dnwano ostrzeżenia. Pociag 
porwał nieszczęśliwego i wlókłszy 
go przez pewną przestrzeń, przy 
czem Chmiel jeszcze uderzył gło- 
wą o różne przeszkody, pokale- 
czył w najokropniejszy sposób, 
bo poodrywał mu ręce i nogi i 
pogniótł po ciele. Kiedy nic- 
szczęśliwego następnie wieziono 
do szpitala, umarł po drodze. ¿4 

Jan Chmiel był w tym kraju 
drugi rok dopiero, a pozostawił 
w Europie żonę i troje dzieci. 
Mieszkał zaś w Cragin u swe- 
go krewnego, Antoniego Kedra, 
pn. 1284, 58 court. 

NA KONWENCYI niewiast 
katolickich zgromadzonych w licz- 
bie 800 w jednej z hal  tutej- 
szych wygłosił arcybiskup Qi- 
gley proroczą mowę, która wy- 
wohl zapewne ogromne wraże- 
nie w świecie katolickim Sta- 
nów Zjednoczonych. Między in 
nemi tak mówił arcybiskup: 

"Od chwili gdy zwiedziłem 
parafialne szkoły katolickie na- 
szego Zachodu, przyszedłem do 
przekonania, że w piędziesięciu 
latach jeżeli sprawy pójdą tym 
samym trybem co dotąd, kościół 
katolicki opanuje wszystko na 
Zachodzie. 

“W przeciągu lat dwudziestu 
kraj ten (Stany Zjednoczone) 
opanuje cały Świat. Czasy kró- 
lów i cesarzy mijają bezpowro- 
tnie—miejsce ich zajmią Stany 
Zjednoczone. Zachód zapanuje 
nad całym krajem, ao ile widzę 
po młodszej dorastającej generu- 
cyi, będzie on wyłacznie katolie- 
ki. Gdy Stany Zjednoczone zapa- 
nuja nad światem, panować bę- 
dzie tem samem Kościół katolic- 
ki. 

"Gdy patrzę na to co się dzie: 
je, raduje się dusza moja. Nie 
nie zwycięży Kościoła”. 

Nie ima nic niepodobnego pod 
słońcem .... 

W BUSH Temple teatrze, przy 
ulicy Clark i Chicago ave., od- 
grywana jest począwszy od nie- 
dzieli 10 maja bardzo piękna 
sztuka pod tytułem * Więcej niż 
królowa.” Dnia 11 maja odbył 
się koncert staraniem towarzystw 
śpiewaczych* Chicago Harmo- 
nic Society”. 

— 

ROZMOWA W WAGONIE. 


Pismo “Volksstimme”? wycho 
dzącae w Gliwicach na Szląsku, 
donosi: Pewna hakatystka, jadąc 
koleją. powiedziała, że lud gór- 
nosziąski— to polskie woły. Jakiś 
uczciwy niemiec powiedział jej, 
że stosunki na Górnym Szląsku 
nie są jednak najgorsze, bo zda- 
rza się, że polski wół tańczy z 
niemiecka krową. Na to hakaty- 
stka: "Czy ja jestem. niemiecką 
krową?” “Bynajmiej tego nie 
chciałem powiedzieć odparł nie- 
miec. 
pow 

Poszukiwania. 


Antoni Masłowski rodem 
ze wsi Kyrienki w gub. suwalskiej, 
oszukiwany jest przez swego 7na- 
RÓ Fr. Krol box 936 East- 
hampton, Mass. 


„DE 1a 2 EEEE 

Antoni Smosarski, rodem 
z gminy Nużewo w gub. płockiej, 
przed dmoma laty mieszkał w Chi- 
cego, poszukiwany jest w ważnej 
sprawie przez „Józefa Omieciń- 
skiego, 291 W. 25th st., Chicago, 
Ill. 


a 
T retk? P Prof. 
Wszystkim za darmo. s&u- 
lings, specyalista nerwowych chorób, mgekich 
słalnści, reumatyzmu, bólu ułowy, wyrzutów, 
plam na twarzy itp. najnowszym sposob-m. 
Cay wam wypaiają włosy: Czy macie łupierz? 
Czy jesteście łysymi?: Po bliżeze 'nfornacve 
piszcie do niżej podp sanego, załącze jac że. 
marke, a dostaniecie poradę w polskim języka 
darmo. Prof. Schillings, 851 So. Ashland ave., 
Chicago, 11!, (23) 


GAZODTA POLSITEAL 


Listy Polskie na Poczcie. 


R DNO 


1001 Adamas F 
1006 A- rowski J 


1172 Kukiełka M 


~ 1173 Kurek K 


100s Bah ara P 1178 Leś ik A 
1010 Balse J 112 Miela K 

1011 Ha ik F 1144 Mileweki J 
1018 Bandzzak A 1201 Musak T 
1014 Biran W 1202 Muszyfieki J 
1015 Banot J 129 Ros k J 


1r17 Baiysa J 
1025 Bielawski K 
1048 CŁważciak F 
1144 Ciehleski W 
1051 Dobrzyn J 
1054 Dudek W 


1211 Olechnowicz J 
1212 Olechowski M 
1215 Paluchowski J 
1218 Pawlikowsk 3 
1222 pPiekaski W 


1 PI 
1085 Dadło W 1223 Pilara M 
1055 Dnkua J 122% Podgó ny J 
103 Duł-n 3 1231 Porenta J 
1058 Du= W 1233 Potwora K 
1068 Fąfara J P ` 
1077 Gabor J ER Siona ni i.zJ 
100 Ganczewski A MS Simon J Pij 


10%4 Gr dowski A 
1uvó Grenbowaki A 
1102 (sruski L 


1275 Skutbmik J 
12%% Smolocha W 


1103 Grzebień M 1284 Sroka J 
1104 Gulata J 2 1285 Stanik S 2 
1116 Ilerwanowski J 12038 Stowik L 


1123 Hu! w 

1125 Janiszecki W 
115? Jankowiak 3 
1182 Iwajsk: y 
1135 Kamińska I, 
1136 Kamińska W 
1137 Kanty J 

1138 Kaplan A 
1i8u Karpiński P 
1141 Kasprzyk w 
1153 klimczak M 
1158 Konopka W 
1159 Konecki K 
1162 Kostowski J 
1163 Kruczkoski J 
1170 Krzystynik L 
1171 Koca P 


DE PA 1 
CENY TARGOWE. 
CHICAGO, 13 maja 1903. 
MĄKA: beczka 
Zimowa patenta 
Najlepsza wtosenna 4.30 
Żytnia zimowa 2.55—2.75 
PSZENICA ZIMOWA (buszel) 


1208 Świeskowski F 
1301 Szpyrka F 
1302 Szalona M 
1803 Szaba M 

1307 Szpetlo P 
1310 Tabicz 8 

1312 Tobiaz. L 

1313 Tobiaszek B 
13'7 Urban F 

1331 Wiasniweki R 
1383 WII tyńiski M 
1338 Wojtonik J 
1340 Wysock! F 
1347 Zmuda M 
1318 Zoloński M 
1349 Zucarz T 
1330 Zase!fiski J 


8.50—8.60 


No. 4 czerwona 61- 70 
No. 8 czerwona 71—76 
No. 2 czerwona 18 
No. 4 twarda 63—66 
No. 8 twarda 10—77 
PSZENICA WIOSENNA (buszel) 
No. 3 biata 65 
No. 2 biała q8 
No. 3 16—71 
No. 4 14-77 
ŻYTO (buszel) 
No. 2 51 
No. 8 50 
No. 4 414 
KUKURYDZA (buszel) 
No 4 40—44%4 
No 3 44—45! 
No. 2 żółta 46 
No. 8 biała 43 
No. 3 żółta 4434—404 
OWIES (buszel) 
No. 2 3214 
No. 2 blały 87% 
No. 3 81 
No. 3 biały 83—85 
No. 4 - 28—30 
No. 4 blaty 8381—34 
Standard 35—36% 
SIANO (1000 funtów) 
Wyborna tymotka 18.50—14.50 
No. 1 12.00— 18.00 
No. 2 11.50 
Wieprzowina (100 funtów) 17.50 —17.60 
Smalec 9.45—9.55 
Żeberką 8.55—9.65 
SŁOMA (1000 funtów) 
ytnia 9.00—10.00 
Pszeniczna 5.50—6.50 
Owsiana 5.50—6.50 
Ryżowa 9.00— 10.00 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ser Young America 184 
Ser twins 13 
Ber brick 12—18 
Rzwajcarski 12—153 
Limbursk! 10 
Masło śmietankowe 21 
Firsts 20 
Seconds 18 
Dairies 18 
Jaja, (tuzin) 15 
Niesortowane 15% 
DRÓB (funt) 
Kury (żywe) 12 
Indyk! (żywe) 8—13 
Kurczeta (żywe) 12 
Kaczki 18 
Gęsi tuzin 4.00— 6.00 
OWOCE 
Jabłka (beczka) 15— 3.50 
Cytryny (pudło) 2.00—2.75 
Banany (pęk) 0.40—1.50 
KARTOFLE (buszel) 80—44 
Słodkie (beczka) 175—1.25 
JARZYNY 
Cebula (pudło) 50-715 
Zielona 75—1.00 
Kapusta (beczka) 1.00 
Sałata boxa 50—75 
Ogórki (tuzin) 65—1 00 
Groch zielony, buszel 1.00—1.25 
BAWEŁNA (bela) 
Majowa 11.20 
Lipcowa 10.50 
Sierpniowu 10.21 
BYDŁO 
Woły tuczne 5.00—6.75 
Zwykłe 5.25—5.80 
Cielęta 8.50—6.75 
Świnie tuczne 1.00—7 55 
Prosięta 5.00—6.00 
Owce 5.00—7.00 
Jagnięta 5.50—7.50 
z e 
"Poszukiwania. 


« josyłać pieniądze do starego 

Kto chee AE EE E T 

panninjarym sposobem, piszcie po cyrkolarze 

o Izydora Herz, Anstro-Russian Hink: 2 
(R) 


Carlisle st, New York. 
aprowadzić krewnych lub 
Kto ches przyjaciół ze ad SAE 


piszcie po ceny i informacye, których bezpłatnie 
udziejimy. Izydor H: rz, Aastro-Russian Bank, 
2 Carlisie at , New York, (22) 


pomocy prawnej, a anme 


Kto chce przez koneula potwierdzone 


lab potrzebujecie jakiegokolwiek legalnego do- 
kumento, piszcie po informacye do Izydora 
Herz, 2 Carlisle st., New York (22) 


TKACZY 


potrzeha — kobiet lub męż- 
czyzn do płócien albo szoretkich 


dwa lub trzy warsztaty tkackie wyrabiające 
płótno. Przeciętna płaca tkaczy na tydzień 
wynosi od $12 do $18. Tylko dobrzy tkacze 


Pp f J. M. BRUNDZA Selentific Scal 
Pol. Specialint, 343 ńth ave.. (Opp. Wal- 
dorf Antoria) New Tork. Łysina, łupierz, wy- 
paana włosów | wazelkie choroby czaszki 
leczymy za pomocą najnowszej metody epecy- 
alistów. Adres: Prof. BRUNDZA, New York. 


Radykalna zy rogi wad 


sie włosów | wszelkie choroby czaszki leczymy 
3 pomocą najnowszej metody specyalistów. 
Adres Prof. BRUNDZA, Brodway & Bo. 
arookly! New York. 


A dla Esia ak zwykią herbatą. Adres Mr. 
ths Mountain 

hicago, Di. (N 
arkach pecztowych.) x 


50 gniew potrzeba do sprzedawania dewo- 
cyjnych obrazów i innych rzeczy. Dobry 
zarohek. Zgłońcie sią do 1. Hertz, 2 Carlisle at, 
New York Cty. 12) 


MEZCZYZNI! 


Jeżeli chcecie 
hać do sta: 


okrę- 
Bremen 


Farmerzy Polscy 
Uwaga! 


Polska firma komisyjna (com 
mision house) pragnie utrzymywać 
handlowe stosunki z polskimi far- 
merami w Stanach Zjednoczonych 
przeto farmerzy mogą z nami po- 
rozumieć sięi wysyłać nam wszelkie 
produkta jako to jaja, masło, ser, 
owoce, jarzyny, warzywa, kartofle, 
itd. itd. Znajdujemy się w samym 
środku rynku chieagoskiego i odbyt 
jest znaczny i przyniesie dobre 
korzyści. J. ©. Palt & Co., 18 W. 
Randolph st., Chicago, 1il. 


TYLKO $1.00 


NIM 
SY 


a re Seyatyba 
Reumatyzm Polarna! 
U w r 
Neuralgia pzy" ję 
roby, powstała z nieczystej trwi, 
ABU choroby nerwowe leczą 
sią za pomocą ELEKTRO - MA- 
GSETYCZNEGO PIERŚCIENIA. 
Cudowny ten ároduk leczniczy u 
sA] znany jest przez najlepazych łe- 
- p karzy, a poświadczają to xamo 
getki |istów, nadesłanych z podziękowaniami. 
Bprobójcie tago pierńcienia, który wylecza cho- 
roby w tu dniach. Posyłamy pierścień ten po 
otrzymaniu gl (X) Plerncień ten wyyląda, jak 
każdy inny 1 nosić go można cale lata, ewnętrz- 
na sirona pokryta jest 14-knratowem złotem ; we- 
wnętrzna rkłada się z metalów, zawierających 
w sobie elektro-magnet. Strzeżcie sie podróbek, 
Posyłając pa pierścień, przytlijcie mlarę z pa- 
pieru pa którykolwiek nslec lewej reki. Adre 
sujcie po zamowienia: FR.X LEAN DOWNKI, 
441 Milwaukee ave., Chicago, III 


NOWY WYNALAZEK 


NA WZMOCNIENIE IU- 

TRZYMANIE WŁOSÓW. 

Tysiące łysych ludzi dostały 

piękne włosy. Wstrzymuje 

wypadanie włosów z głowy 

w krótkim ezasie. W miej- 

sce starych porastają nowe nader barwne 
włosy. Laboratorya: 318 Bedford Ave. 
Po szczegóły piszecie pod adresem: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Sta. W. Box 106, Brooklyn-New York. 


PRACOWNIA 
ARTYSTYCZNA. 


Mamy zaszczyt uwiadomić Szanownych 
Rodaków, że założyliśmy pracownię ar- 
tystyczną; wyrabiamy różne roboty ko- 
ścielne jako to: RRzeźbiarstwo, Malar- 
stwo, Pozłotnictwo 1 wszelkie inne de- 
koracye stylowo i trwale, pracę naszą 
gwarantujemy 20-letniem doświadcze- 
niem i praktyką w Europie. 

Budujemy kościoły, kaplice I pleba- 
nie; na żądanie udzielamy wszelkich in- 
formacyi. Adres: 


L. de Jurkowski £ Nowakowski Cor. 
Manitoba and Salter str. Winnipeg, 
Manitoba, Canada. 128) 


Goldzier, Rodgers & Frellich, 


ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ 820 


Chamber of Commerce Building 
Róg LaSalle i Washington ul. 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELRVATOR. Tel Min 3100. 


AAV ATOAN 
< Wysyłamy pianigdze do wszyst- 
kich części świata tanio i szybko, 
sprzedajemy szyfkarty do wszyst- 
kich portów europejskich po naj- 
niższej cenie. Za $8 wysyłamy 
każdego do Hamburga. Bremu i 
Rotterdamu. kto chee na okręcie 
pmeować przez 4 godziny dzien- 
nie. Adres: EMIL KISS & C0., 
Banking & Passare 155 Suffolk 
sta, New York City. (24) 


PAANAN AAAA AANA 


' Żaden Farmer, 
' Ogrodnik 


; lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tyt 


OGROD WIEJSKI. 


Jestto popularny przewo- 
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goeschke(z ilustracyami) 
W książeczce tej są po- 


dane najważniejsze robo- | 
ty przy zakładaniu ogro- i 
du, jako to: Ogród Kwia- 
czyli ozdobny, O- 


Warzywny, O 
ERN A ak Sos 


tow 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem: 


PSZCZOŁY I 

PSZCZELNICTWO 
czyli podręcznik przy za- 
kładaniu i hodowaniu 


pszczół (z wieloma RE 
cinami). Cena - 0e 


| Każdy Farmer, 
4 a przedewszystkiem ten, 
który trudni się hodowlą 
hydła, powinien mieć pod 
seką książkę pod tyt. 
© LECZENIU 
CHOROB 


Koni, Bydła, Świń, Owiec 


i Psów. Wykład popula- 
rny dla użytku gospoda- 
rzy, przez J. Lepkow- 
skiego. Cena - 0e 


Do nabycia w księgarni 
W. DYRIEWICZ, 
532 Noble at. Chicago, Ill. 


Clinton St. 


tach za 8 dolarów. 


.0.0020000000000090900005000000400000009000000000 
$8 Do Starego Kraju! © 


ków kasi» 47 = 


GALOP 


stycznie wykonane i pięknie pomalawane, 
są w pięknej skrzynce, wybitej jaknajlepszą satyną w różnych kolorach 
jak: jasno-niebieskiego, różowego, białego i t. d. 
znajduje się pod szkłem, którego ramy pomalowane są prawdziwie ar- 
tystycznie różnemi kolorami. W wewnątrz ukryty jest antomaty- 
czny przyrząd, który za nakręceniem, wygrywa wszystkie pieśni 
święte, pięknym, głośnym i tak słodkim tonem, jak to w ogóle 
być może. Cały ten obraz czyni nadzwyczaj dodatnie wrażenie na wi- 
dzu, i stanowić może ozdobę każdego pokoju. Muzyka jego uczynić . 
może prawdziwą zabawę w wolnych od pracy chwilach. 

Mając ogromny zapas tych obrazów, jesteśmy w stanie takowe 


TOA 
u ti. 


International Shipping Office, 
New York. 


RODACY! 


Jeżeli chcecie sobie zaoszczędzić, ciezko w 

Ameryce zapracowane pieniądze, możemy was 

wysłać do starego kraju na pocztowych okrę- 

Robota na okręcie bardzo 
lekka tylko 4 godzin dziennie. 

Zgłosić się lub piszcie po INFORMACYE. 

we..0000%00000000000000000000000000000000000000000000 


Niewidziany Dotąd Wynalazek, 
SAMOGRA JĄCE OBRAZY ŚWIĘTE. 


PDA PO PE anaana 


=> zę 
FR I EGIS ę 


sprzedawać po cenie nadzwyczaj niskiej. 


CENA TYLKO $5.00. Warte więcej jak $15.00. 


Adresować należy: 


The Marion Supply 


171 Milwaukee ave., 


D = gs rzez wek "Es "W REINER GAT 
Szkółka najrozmaitszych drzew 


| cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's, 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. 
Hrroety ad 50 cantów da %0 dolarów. 
Brzozy po 1B “ 
Bławaty od 5 dolarów da 0 = 


Gióg szkarłatny Od 1 dolara da 10 U 


Jarzębie pineząca po S O 
Jaalon blały od 15 centów do 5 “ 
Jasioa czarny Od ® à *“ doll « 
Kasztan od 75 u do £ „ 
Klony od% “  do50 » 
Lipy od ð * doilig “^ 
Norwy po 6 [U 
Niebodrzew od 15 * dol)  « 
Orzech czarny Od 25 a da a U 
Topola rozmaita od 2% = do 8 u 


Wierzby płaczące od 1 dolarado 8 «+ 


KRZEWY. 


Bzy od 50 centów do 15 dalarów 
Boża drrewka po 50 " 


Jaimin 
Kaliza 
Lanicera 
Róże 
Tawały 
Wino dzikie 
Bljony 


Grusze 
Jabłonie 
Morale 
Ritwy 
Wiśnia 
Agrest 
Maliny 
Porzeerki 
Smrodyny 
Trankawki 


Zwracam uwag, że wszystkie wielkie drzówa przyjmują sią wszędzie, poniawań są pa 
catary razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaczywizy wizy- 
setko bądą mogli, chociaż nie teraz, to przy sponobności oznajmić swym znajomym, ża praas 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałońc! aukółkę drzew doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 


N 
R 


r ża 


No. 27589. 


No. 27590. 
No. 27591. 


w skrzyneczce składającej. 


Jeżeli chcecie spędzić swoje wieczory przyjemnie i wesoło tanim | 
kosztem, to sprowadźcie sobie jednę taką lampę przysyłając pieniądze | 


pcd adresem: 


7711 MILWAUKEE AVE, 


OWEGO 
ZRYWKI DOMOWEJ. 


E LAMPY. 


Magiczne Lampy powiń- 
ne znajdować się w 
dym domu a zwłaszcza tam 
gdzie są dzieci. Lampy te 
rzucają prześliczne rożno- 
_ kolorowe obrazy naturalnej 

wielkości na ścianę lub na 
rozwieszone prześcieradło. 


Obrazy 


religijne, śmieszne, widoki 
miast, portrety itd. itd. 


WIELE 
MNYCH WIECZORÓW 
można spędzić przy 
lampie magicznej w gronie 
swej familii lub przyjaciół, 
Magiczne lampy sprzedają się po następujących cenach: 

10 cali wysoka, 8x6 cali szeroka malowana blacha z ntklowym reflek- 
torem z dobrym kominem lampką z bronzowem brenerem szklanny cy- 
linder ! magiczna perspektywa z 12 sztuk 4 calowych podługowatych 


szkieł z kilkoma obrazkami na każdym szkle. 
Taki sam opis tylko większe z 1% 5cio calowych szkieł Cena 


Q wiele większa lampa jak poprzednie z 6 6cio calowymi szkłami po- 
długowatemi I 8 okrągle szkła 314 cala szerokości, 


THE MARION SUPPLY CO., b 


13 West St. 


M 


"1oq g rz Adony od 


i || 


NOWOŚC! 


AAA APE NPA 


NABYLIŚMY wyłącznie 

prawo  rozsprzedaży 
pewnego głośnego artyku- 
łu, na tle religijnem, na 
całe Stany Zjednoczone i | 
Kanadę. 

„Jest to obraz religijny, 
niesłychanie piękny, nie 
mający nie równego sobie, 
który przy ukazaniu się 
na wystawie w Paryżu, 
uczynił artystycznem wy- 
kończeniem swojem i ory- 
ginalnością, ogromne wra- 
żenie. Obraz ten, którego | 
podobizna obok jest umie- 
szczoną, ma 21 cali szero- 
kości i 29 cali długości, 
osadzony jest w silnych 
ramach, pięknie ozdobio= 
nych i pozłacanych. 

W wewnątrz znajdują 
się figury: URODZINY 
CHRYSTUSA, PRZE- 
NAJŚWIETSZE SER- | 
CE PANA I ŚWIĘTA 
RODZINA it. d., arty- 

Figury te umieszczone 


Skrzynka sama zaś 


Go. 
CHICAGO, ILL. 


po 50 centów. 
od 60 id do 1 dolara. 
od 50 å “ do * 
poo * 
od% "= da 75 centów. 
od 50 pi do a lag 
pog “ 
OWOCOWE. 
od $1.25 do ô dolarów 
od 75 centów do $£ “ 
po 8 “ 
od =~ do 4 « 
od 5 « do 8 " 
oàs * do 1 " 
tusin 6 u 
od50 * dag “ 
oa " da 1 * 


sto sztuk za g " 


każ- 


są rozmaite jako 


PRZYJE- 
tej 


Cena 81.00 


Każda lampa jest | 
Cena £2.00 


CHICAGO, ILL. 


